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Andrzej Karpiriski

Strategia rozwoju przemystu w Polsce po wejsciu do
Unii Europejskiej

Transformacja systemowa w Polsce w latach 19892002 przyniosta jako-
$ciowy przelom w rozwoju szeregu dziedzin jej gospodarki. Dotyczylo to
zwlaszcza handlu, szczegélnie wielkoobszarowego (np. hipermarkety), tele-
komunikacji, motoryzacji, turystyki, systemu bankowego i gieldy, szkolnictwa
wyzszego itp. W przeciwieiistwie do tego — sytuacja w przemySle przedstawia-
fa si¢ w sposéb daleko bardziej skomplikowany. Ocena za$ tego okresu
w przemysle wcale nie jest, jak dotychczas, jednoznacznie pozytywna.
Zadziwiajaco wysoki i niepokojacy byl bowiem zasieg zjawisk upadku, regre-
su oraz wrecz fizycznej likwidacji catych jego branz. Dlatego tez pierwszy
wynikajacy z tego wniosek jest taki, ze w procesach akcesyjnych do Unii
szczeg6lng uwage nalezy skierowaé na sytuacje w przemysle.

Po drugie —uznajac, ze integracja z UE jest dla nas historyczna szansa, ktéra
musi by¢ wykorzystana, trzeba mie¢ §wiadomosé, iz w tym tak skomplikowa-
nym procesie mogga wystepowac nie tylko same zjawiska pozytywne, ale takze
negatywne. Moga one stwarzaé okre§lone zagrozenia i napigcia. Mamy tu
bowiem do czynienia z akcesja kraju stabiej rozwinietego do wspéinoty regio-
nalnej znacznie wyzej rozwinigtej, a skala tej réznicy w poziomie PKB na 1
mieszkarica jest wigksza niz w przypadku wszystkich poprzednich krajéw,
wchodzacych do UE.

Dlatego — w imig sukcesu calego przedsigwzigcia — konieczne jest przeciw-
dziatanie tym potencjalnym niebezpieczefistwom. Nie jest to mozliwe bez

.
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rozpoznania tych probleméw. Nie chodzi przy tym o to, aby nimi straszy¢, ale
o to, aby si¢ wczeniej i jak najlepiej do tego przygotowat, a zwlaszcza unik-
na¢ ewentualnego zaskoczenia, ktére mogloby zagrozi¢ osiagnigciu pelnego
sukcesu tej historycznej zmiany.

Wypowiadajac si¢ wigc kategorycznie za wykorzystaniem tej historycznej
szansy jaka jest wejscie do UE, trzeba z géry przygotowac si¢ do sprostania
wyzwaniom jakie staja przed przemyslem.

Wiasnie rozpoznanie zwiazanych z tym probleméw jest celem niniejszego
opracowania.

1. Punkt startu przemystu w Polsce w momencie akcesji do UE

Moment startu do poakcesyjnych proceséw dostosowawczych do UE
w przemyS§le w Polsce nie bedzie fatwy. Decyduja o tym trzy przyczyny.

Po pierwsze: Polska bedzie wchodzi€ do UE z jedna z najbardziej przesta-
rzalych struktur przemystowych w Europie. Znajduje to wyraz w wyjatkowo
wysokim udziale przemysiéw tradycyjnych, z reguly przestarzalych i nie-
konkurencyjnych. Jest on znacznie wyzszy niz w innych krajach wspélnoty.
Jezeli przyja¢ za podstawe niemiecka definicj¢ przemyst6éw nierozwojowych,
do ktérych zalicza si¢ przemysly: a) zanikajace, b) stagnacyjne, c) o stabym
tempie wzrostu — to w przemyslach zaliczanych w Niemczech do zanikaja-
cych' pracowato w Polsce w roku 2000 okolo 16% wszystkich zatrudnionych
w przemysle, podczas gdy w Unii odsetek ten wynosit niecale 4%. Lacznie we
wszystkich tych trzech kategoriach w Polsce pracowato w roku 2000 okoto
43% calego zatrudnienia przemystowego, a w Unii niecate 26%, chociaz ten
ostatni odsetek jest w Unii znacznie wyzszy niz w USA i Japonii.

W samym gérnictwie weglowym pracowato w Polsce wiecej os6b niz w 15
krajach UE razem. Tym samym — w Polsce pracuje ponad 1.350 tys. ludzi
w przemystach nie majacych szerszych perspektyw rozwojowych w warun-
kach przyszlego spoleczefistwa cywilizacji informacyjnej, a wigc zagrozonych
regresem, jesli nie zostang one poddane glgbokim procesom restrukturyzacji.

Po drugie: nadwyzki produkcyjne, a tym samym potencjalne mozliwosci
eksportowe, wystepuja u nas gléwnie w tradycyjnych galeziach przemystu
cigikiego. A wlasnie w zaopatrzeniu w wyroby tych przemysiéw rynek UE
jest w wysokim stopniu samowystarczalny, a udzial importu z zewntrz jest tu
najmniejszy. Polska dysponuje wiec powaznym potencjatem produkcyjnym
jedynie w tradycyjnym przemysle cigzkim, kt6ry byt najsilniej inwestowany

* Zaliccono do nich gomictwo wegla kamiennego, gomictwo —surowcow

metalurgicznych, ch ych i Inych, przemys! okretowy, garbarski

1 odziezowy. .
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w przesztosci i w rolnictwie, kt6re dzif traca na znaczeniu. Oznacza to wysoki
stopieii niedostosowania naszej struktury produkcji do potrzeb ekspansji
na rynku UE.

Po trzecie — Polska wchodzi¢ bedzie do UE w momencie, kiedy proste
rezerwy wynikajace ze zmiany ustroju i wyzszej sprawnosci zarzadzania w no-
wym systemie s3 juz bliskie wyczerpania lub w wysokim stopniu zaangazo-
wane. W tych warunkach szybszy rozwéj bedzie zalezat od uruchomienia
nowych czynnikéw napedowych rozwoju. Nie jest to, jak wykazuje do§wiad-
czenie innych krajéw, proste. Jezeli za$ si¢ tego nie osiagnie — moze wystapié
przejéciowe ostabienie wzrostu produkcji. Zjawiska takie wystapily bowiem
w niektérych krajach (Irlandia, Grecja).

Bardzo przekonujaco §wiadczy o tym przyklad Irlandii. Po jej wejsciu do
UE, co mialo miejsce w 1973 r., w dekadzie lat 80. nastgpito zwolnienie tempa
rozwoju PKB z 4,7% $rednio rocznie w latach 1971-1980 do 3,6% w latach
1981-1992. W produkcji przemyslowej sytuacja ksztattowata si¢ nieco ina-
czej. Tempo wzrostu §rednioroczne bylo w 10-leciu 1981-1990° wyzsze
(6,3%) niz w 10-leciu 1971-1980 (4,5%), ale réwnoczesnie bylo nizsze niz
w dekadzie przed akcesja to jest w latach 1961-1970 (6,8%), a wiec przed
wejsciem do UE. Do 1990 r. wystepowato réwnoczeénie wiele zjawisk nega-
tywnych, a zwlaszcza silna byla tendencja do izolowania si¢ naptywajacego
kapitatu zagranicznego od przemystéw miejscowych i lokalnego zaplecza
kooperacyjnego i rozwojowego.

Dopiero zasadnicza reorientacja polityki Irlandii w 1992 r” spowodowata
przyspieszenie tempa rozwoju przemystu i PKB zakoriczone spektakularnym
sukcesem w latach 90., kiedy to wzrost PKB osiagnat ponad 7% $redniorocz-
nie. W $wietle tego i podobnych przykiad6éw z innych krajéw réwniez i u nas
nie mozemy wykluczy¢ ostabienia wzrostu w pierwszych latach po akces;ji.
Powinni§my to jednak traktowac jako prognoz¢ ostrzegawcza i dziata¢ tak, aby
do tego nie dopuscié.

2. Istota potrzebnej strategii przemystowej

Przedstawiona wyzej diagnoza sytuacji wyjSciowej do przeksztalced stru-
kturalnych w przemysle w Polsce pozwala zaja¢ jednoznaczne stanowisko
wobec kluczowego wyboru przy formutowaniu kazdej strategii. Wybér ten
wymaga odpowiedzi na pytanie czy strategia przeksztalceri w przemysle

* EC Economic Data Pocket Book, jak wyzej.
** A Time for Change: Industrial Policy for the 1990s, Report of the Industrial Policy
Review Group, Dublin 1992, The Stationary Office.
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w I dekadzie po akcesji powinna byé strategig kontynuacji, czy tez strite-
gig zmiany.

W $wietle tej diagnozy mozna stwierdzi¢ z calym przekonaniem, Ze strategia
ta musi by¢ strategia glebokiej zmiany, a nawet wiccej — odwrécenia podsta-
wowych tendencji dominujacych w 13-leciu 1989-2002, ktére w przemySle
byly pod wieloma wzglgdami niekorzystne.

Generalnym wigc z tego wnioskiem jest, Ze skuteczne funkcjonowanie na
rynku wsp6lnoty wymaga bardzo radykalnych zmian obecnej struktury
przemystowej. Zmiany te musza zmierza¢ w dwéch kierunkach.

Po pierwsze: w kierunku przejscia od deindustrializacji, dominujacej w pier-
wszym 13-leciu transformacji, do reindustrializacji, to jest tworzenia od pod-
staw nowych przemystéw i struktur przemyslowych dostosowanych juz do
wymogéw przyszloéci —co stworzyé moze jedyna alternaty we dla upadajacych
i zanikajacych przemystéw.

W warunkach Polski i jej niskiego uprzemystowienia deindustrializacja —
rodzac masowe bezrobocie — byta przedwczesna i szkodliwa. Polsce potrzebna
jest wiec nowoczesna reindustrializacja — a nie deindustrializacja.

Po drugie: zmiana musi zmierza¢ w kierunku przejscia od realizacji nega-
tywnych proceséw dostosowawczych, ktére dominowaty w 13-leciu 1989-
2002, do pozytywnych proceséw dostosowawczych. Jak wiadomo istota tych
pierwszych jest ochrona upadajacych przemyst6w. Istota tych drugich tworze-
nie nowych przemysiéw odpowiadajacych juz nowym potrzebom. Polsce
potrzebne s3 pozytywne procesy dostosowawcze, a nie — negaty wne; tylko te
pierwsze moga bowiem stworzyé rozwojowg altematywe.

Jak z powyzszego wynika — strategia przeksztalcerl przemystowych w I de-
kadzie musi byé strategia przelomu. Jej istot¢ najlepiej wyrazaloby okreslenie
jej jako ,.strategii podwéjnej reorientacji”, a wiec na rzecz reindustrializacji
i pozytywnych dostosowait strukturalnych.

Przyjecie tej strategii ma glgbokie konsekwencje w czterech dziedzinach.

Po pierwsze — przemiany strukturalne w uktadach galezi i branz oraz stru-
ktury produktowej musza by¢ kilkakrotnie szybsze niz w 13-leciu (1989~
2002), jezeli Polska ma osiagnaé 2-3-krotnie szybsze tempo wzrostu PKB niz
$rednio w krajach UE, co jest warunkiem proces6w zmniejszajacych jej obe-
cny dystans.

Po drugie - radykalne przyspieszenie zmian strukturalnych i przeksztalcen
jestmozliwe tylko pod warunkiem przejécia do aktywnej polityki strukturalnej,
kt6éra wymaga konkretnych priorytetéw w tej dziedzinie i preferencji.

Po trzecie — w aktywne;j polityce strukturalnej istotng role odgrywa¢ musi
pafistwo oraz regiony. Dysponuja one bowiem przewagami komparatywnymi

|
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w stosunku do innych partneréw rynkowych, majac wglad w caloéé uktadu,
a tym samym dysponuja szczeg6lnymi mozliwo$ciami optymalizacji struktur
w sferze realnej. W polityce strukturalnej rola paristwa w takim kraju jak
Polska musi by¢ wigksza — a nie mniejsza niz w 13-leciu 1989-2002. Chodzi
tylko o to, aby paristwo i regiony byly przyjazne biznesowi, a wigc stwarzaly
korzystne warunki dla jego rozwoju a nie bariery wzrost ten utrudniajace.

Po czwarte - istota polityki strukturalnej 10-lecia 20052015 powinno by¢
wsparcie przez pafistwo procesu przemieszczania si¢ zasob6éw gospodarki
z dzialéw nierozwojowych i stagnacyjnych do rozwojowych. Tylko bowiem
to moze zdynamizowaé rozwéj calej gospodarki.

3. Podstawowe problemy w przemysle wymagajgce rozwigzania w 10-leciu
2005-2015

Dtugookresowa przemys§lana strategia przeksztalceii strukturalnych w prze-
myS$le w Polsce w okresie I dekady po akcesji powinna zmierza¢ do rozwiaza-
nia trzech podstawowych probleméw. Nalezy do nich zaliczyé:

3.1. Pierwsze zadanie to dostosowanie przemystu krajowego do wymo-
gbéw cywilizacji informacyjnej oraz potrzeb przyszlego spoleczeristwa,
ktére bedzie spoleczeristwem opartym na wiedzy. Zwigkszenie uczestnictwa
naszego kraju w rozwigzaniu tego zadania nie jest mozliwe bez rozbudowy
tych dziedzin przemystu krajowego, ktére obstuguja nowoczesny postep cywi-
lizacyjny, a wigc bez zasadniczej rozbudowy sektora technologii informacyj-
nych (IT), zwanych takze sektorem IV. Jest to jednym z niezb¢dnych elemen-
téw przeksztalcenia Polski, zgodnie z uchwalami Lizboriskimi, w kraj wysoko
konkurencyjnej gospodarki opartej na technologiach informacyjnych i inter-
necie, nazywanej e-gospodarka. Od tego bedzie bowiem w duzym stopniu
zalezata pozycja Polski w ramach wspélnoty. Nadawac to bedzie szczegélng
rol¢ przemystom o decydujacym znaczeniu z tego punktu widzenia.

Jako minimalne zadanie nalezy tu postawi€¢ przesunigcie Polski pod wzgle-
dem upowszechnienia technologii informacyjnych i internetowych z grupy III,
w ktdrej si¢ obecnie znajduje, do grupy I

3.2. Drugie zadanie to zwigkszenie obecnosci polskiego eksportu na
rynku wspélnoty i wyksztalcenie opartych na wlasnym wkladzie bardziej
trwatych kierunkéw specjalizacji pod katem handlu zagranicznego, ktére

* Wedlug danych opublikowanych przez .The Economist™ (z 11 listopada 2000 r., s.
142) pod wzgledem intensywnosci wykorzystania technik informacyjnych
1 telekomunikacyjnych Polske zaliczono do grupy IlI - .niskiej” ("low") obok Czech,
Portugalil, Hiszpanli, podczas gdy w grupie 1 .wysokieJ” (“high”) znajduja sie USA,
Wielka Brytania, Finlandia, Irlandia, a z krajow Europy Srodkowej i Wschodniej tylko
Wegry.
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powinny staé si¢ symbolem Polski na rynkach §wiatowych, zdolnych skutecz-
nie konkurowaé na tym rynku. Jest to niemozliwe bez nadania proeksportowej
orientacji calemu przemystowi w Polsce.

3.3. Trzecie wreszcie zadanie to maksymalne wykorzystanie rozwoju
przemystu dla zdynamizowania gospodarki w Polsce i ograniczenia bez-
robocia, a to zaklada zdyskontowanie wszelkich nisz i szans na rynku §wiato-
wym dla rozwijania przemyslu w jego nowych funkcjach i strukturze.

Te trzy problemy powinny by¢ traktowane nie tylko jako zadania do rozwig-
zania ale zarazem jako kryteria oceny wszelkich projektéw, przedsigwzig,
programéw. Ocena ta powinna zmierza¢ do odpowiedzi na pytanie: czy reali-
zacja poszczegblnych projektéw zbliza nas czy oddala od rozwigzania tych
probleméw.

4. Glowne obszary szans i priorytetow

Przyjmujac za punkt wyjécia te trzy kryteria, szczegélng rolg w strategii
rozwoju przemystu w Polsce po akcesji do UE powinno odegra¢ pig¢ kierun-
kéw dziatania, ktére wymagaja koncentracji na nich giéwnego wysitku. Tym
kierunkom trzeba nada¢ strategiczne znaczenie.

Pierwszy kierunek to przyspieszenie rozwoju przemysiéw wysokiej tech-
niki, odgrywajacych kluczowa rol¢ w modernizacji technicznej calej gospo-
darki. Uwzgledniajac realia gospodarki polskiej, a w szczeg6Inosci brak wol-
nych kapitaléw, decydujaca rolg w tych przemystach powinny odegraé inwes-
tycje kapitatu zagranicznego i tworzenie t3 droga nowych zaktadéw w tych
przemystach na terenie Polski. Male s3 bowiem szanse uzyskania pomocy
zagranicznej na ten cel lub wigkszych kredytéw migdzynarodowych dla tych
dziedzin przemystu rodzimego. Partnerzy zagraniczni sa bowiem niechgtni
tego rodzaju inwestycjom, zwiekszajacym konkurencje na tym najbardziej
optacalnym rynku. Ale warunkiem, aby dziatania w tym kierunku zostaly
uwieficzone sukcesem jest, aby inwestycje kapitatu zagranicznego byty droga
odpowiednich zachet umiejetnie sterowane do tych dziedzin, kt6re maja klu-
czowe znaczenie dla modernizacji struktury w Polsce oraz najwigksze szanse
w warunkach polskich.

Nie moze to jednak oznaczaé, ze nalezy ogranicza€ si¢ wylacznie do inwes-
tycji zagranicznych w tych przemystach. Skazywatoby to bowiem nas tylko na
imitacje, kt6ra nie rokuje dobrze z punktu widzenia konkurencyjnosci. Juz
Schumpeter za§ wskazal na ograniczone mozliwosci konkurencji cenowe;j
jezeli nie towarzyszy jej konkurencyjnoéé pod wzglgdem nowoczesnosci
rozwigzan technologicznych.
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Dla rozwoju wlasnej produkcji w tej dziedzinie na szczeg6lne wsparcie
zastuguja wszelkie sprawdzone sukcesem rynkowym dziedziny nowe, gdzie
nasz punkt startu jest réwny lub tylko nieznacznie opéZniony w stosunku do
innych krajéw, jak réwnieZ jak najszersze wykorzystanie nisz rynkowych.

Rokuje to szanse zwlaszcza w tych przypadkach, gdy mozna wykorzystaé
osiagniecia rodzimej nauki i zaplecza badawczego. Istnieja np. realne szanse
na przeksztalcenie Polski w centrum rozwoju nowoczesnej niebieskiej optoe-
lektroniki w Europie Srodkowo-wschodnicj, gdzie Polska pod wzgledem za-
kresu badaii i innowacji ma stosunkowo najsilniejsza pozycje. Wlasne osiag-
nigcia mamy tez w radiolokacji, w sprzgcie szybowcowym itp.

Stworzenie bazy produkcyjnej w przemystach warunkujacych wykorzysta-
nie osiagnigé wilasnej nauki i zaplecza jest szczeg6lnie pilne w trzech z nich,
obstugujacych wdrozenia odkry¢ i innowacji w dyscyplinach naukowych, kt6-
re w §wietle prognoz zdominuja w przyszlosci badania na §wiecie. Sa to nauki
i technologie informacyjne, biologia i medycyna oraz nowe materialy i tech-
nologie. ROéwniez nauka polska bedzie przestawiaé si¢ na te kierunki. Bez
rozbudowy wigc przemystéw, od kt6rych zalezy wdrozenie wynikéw badasi
w tych dyscyplinach nauki nie mozna mysle¢ o pelnym zdyskontowaniu po-
stepu w nauce .

Kluczowe znaczenie z tego punktu widzenia ma w szczeg6lnosci rozbudo-
wa bazy produkcyjnej w trzech przemystach, odgrywajacych gtéwna role
w restrukturyzacji i rekonstrukcji technicznej wspélczesnej gospodarki, a mia-
nowicie: w przemysle mikroelektronicznym, informatycznym i teletechnicz-
nym. Na te trzy branze bowiem, w mysl prognoz §wiatowych, ma przypadaé
po roku 2020 okoto 1/3 calej produkcji przemystu przetwérczego. Obecnie
przypada na nie u nas 1,1%.

Drugim priorytetowym kierunkiem rozwoju przemystu w Polsce powin-
no by¢ jak najszybsze doprowadzenie do konkurencyjnosci drogg rekonstru-
kcji i modernizacji tych dziedzin w tradycyjnych przemyslach i rolnictwie,
ktére maja szanse na oplacalny eksport i moga staé si¢ konkurencyjne w przy-
szto$ci. W przeciwieristwie do przemystéw wysokiej techniki, w przemystach
tradycyjnych istnieja realne szanse uzyskania takich kredytéw zar6wno z fun-
duszéw UE jak i bankéw zagranicznych. Dlatego na ten cel powinny by¢
maksymalnie wykorzystane fundusze strukturalne UE wsparte koncentracja
i pomoca wlasnej nauki i krajowego zaplecza badawczo-rozwojowego dla
rozwigzania tego problemu. Wiasnie bowiem w tych dziedzinach konkurencja
z partnerami zagranicznymi moze by¢ latwiejsza.

* Jaka polityka naukowa dla Polski? Priorytety badawcze™, Warszawa 2002, s. 23-24.
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Przykladem dziedzin tradycyjnych, w ktérych s3 szanse na umocnienie
konkurencyjnosci moga by¢ nie tylko takie, obecnie odgrywajace t¢ role
przemysly, jak miedziowy (1 miejsce w Europie), ale takze najszerzej rozu-
miane przetwérstwo srebra, gdzie Polska jest jednym z najwigkszych produ-
centéw na §wiecie (2 miejsce), zagospodarowanie przemystowe bursztynéw,
unowoczeénienie i odbudowa przemystu Iniarskiego. Z drugiej za$ strony —
najpilniejsze staje si¢ to zadanie w takich przemystach, jak hutniczy, zwlaszcza
metali niezelaznych, przemyst okretowy, czy cigzki przemyst maszynowy lub
ciezka chemia. Dotyczy to takze pozostatych tradycyjnych przemysiéw, w tym
réwniez lekkiego 1 spozywczego.

Trzecim strategicznym kierunkiem rozwoju przemystu w Polsce po akce-
sji do UE moze i powinna by¢ promocja przez paristwo proceséw specjalizacji
pod katem rynkéw §wiatowych. W drodze spontanicznej wyksztalcaja si¢
obecnie takie kierunki w, co najmniej, czterech przemystach w Polsce. Stad
wymagaja one przemyslanego otoczenia tych przemysiéw opieka przez pan-
stwo i jego agendy. Sa to: przemyst odziezowy, przemyst przetw6rstwa owo-
cowego i warzywnego, przemyst meblarski i samochodowy. Sg to zarazem
zreguly przemysty, kt6re rozprowadzaja swoje towary na rynkach zagranicz-
nych za po$rednictwem sieci dystrybucyjnych wielkich korporacji. Dotyczy to
obecnie w petni przemystu meblarskiego i samochodowego. Na przyklad war-
to$é dostaw wytworzonych w Polsce mebli do zagranicznej sieci IKEA wy-
niosta w roku 2001 — 1,9 mid zt". Ta droga dystrybucji gwarantuje bowiem
najszybszy wzrost eksportu i rozszerza tym samym mozliwosci zbytu. Dlatego
szczegdlnej uwagi wymagajq te przemysly, ktére maja szanse wejsé ze swoimi
wyrobami do migdzynarodowych sieci dystrybucyjnych.

Czwartym kierunkiem strategicznym wspieranym przez paristwo powi-
nien by¢ rozwdj tych dziedzin przemystu, kt6re rokuja najwigksze efekty
w dynamizacji gospodarki polskiej. W §wietle dotychczasowych studiéw — na
$wiecie co najmniej trzy kierunki w przemys$le (obok, wymienionych juz
wezesniej. przemystéw wysokiej techniki) zastuguja z tego punktu widzenia
na szczeg6lng uwage w warunkach polskich. Sa to przede wszystkim przemy-
sty wytwarzajace dobra i §wiadczace uslugi stuzace wykorzystaniu czasu
wolnego od pracy. Czas ten bowiem — w miarg postgpu technologicznego
i automatyzacji produkcji ~ bedzie sie szybko zwickszat. Sa to takie dziedziny
przemyslu, ktére obstuguja turystyke, gastronomie i hotelarstwo, przemyst
rozrywkowy, motoryzacje i zwiazane z tym ustugi. Podobnym przykiadem
moga by¢ przemysly wytwarzajace dobra i uslugi stuzace ochronie zdrowia
i upowszechnieniu nowoczesnych technologii medycznych. Tym dziedzinom

* _Trybuna® nr 107 2002 r., s. 15.
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wrézy si¢ ogromna karierg, a juz dzi§, jak stwierdza brytyjski ,,The Econo-
mist”, ,korzysci ekonomiczne badai w dziedzinie medycyny moga daleko
wyprzedzic to, co osiagnigto w technologiach informacyjnych”*.

Podobng role moze odegraé przemyst ekologiczny stuzacy ochronie $rodo-
wiska. Realizacja wymog6w stawianych przez UE pod adresem naszego kraju
wskazuje, ze przez co najmniej 15-20 lat bedzie rozszerzat si¢ w Polsce
niezwykle chionny rynek na wyroby i ustugi temu stuzace. Niezaleznie od tego
przemyst ekologiczny staje si¢ dziedzina o ogromnej skali obrotéw na rynku
$wiatowym, ocenianej obecnie na 300 mld dolaréw rocznie. Waznym argu-
mentem za rozwojem tego przemystu jest r6wniez fakt, ze Polska sasiaduje
bezposrednio z najwickszym eksporterem i producentem tych wyrob6w na
$wiecie, jakim sg Niemcy.

Pigtym strategicznym kierunkiem powinna by¢ w warunkach polskich
ekspansja matych i §rednich zaklad6éw. Wprawdzie przemysty te na $wiecie
przezywaja trudnosci zwiazane z globalizacja, a w jej nastepstwie coraz szer-
szg penetracja rynkéw lokalnych przez koncerny migdzynarodowe, co spowo-
dowato zahamowanie ich rozwoju. W Polsce jednak sytuacja jest inna ze
wzgledu na ich maty udziat w wielu segmentach rynku wewngtrznego, a réw-
niez i to, Ze nie 53 one pozbawione szans eksportowych. Stwarza to specyficzna
szansg naszego kraju, ktdra trzeba maksymalnie wykorzystaé.

Nietrudno dostrzec, ze w wigkszosci tych kierunkéw stosunkowo duzg role
odgrywaja w nich wyroby konsumpcyjne. W tym §wietle ich eksport wydaje
si¢ naturalnym — bo najlatwiejszym z punktu widzenia uzyskania konkuren-
cyjnosci — kierunkiem specjalizacji przemystu w Polsce.

Formulujac te pig¢ priorytetéw, bardzo wazne jest réwnocze$nie whasciwe
rozumienie roli tych priorytetéw. Na tym tle wystepuje bowiem najwiecej
nieporozumieii. Nie oznaczaja one, ze paristwo powinno bezposrednio anga-
zowac si¢ w tych dziedzinach. Natomiast chodzi o to, aby paristwo stwarzalo
w tych dziedzinach szczeg6lnie sprzyjajace warunki dla biznesu, to jest pod-
miotéw krajowych i zagranicznych, podejmujacych inicjatywy w tych dzie-
dzinach, ktére rokuja szanse dla polityki strukturalnej paristwa i sukces rynko-
wy, a takze wspierato te przedsigwzigcia w ramach dopuszczonych przez
legislacje UE.

Nie ma to takze nic wsp6lnego z przesadzaniem o sukcesie badZ niepowo-
dzeniu poszczegblnych branz. Oznacza to natomiast, Ze tym przedsigwzig-
ciom, ktére beda potwierdzone sukcesem rynkowym moze byé udzielone
wsparcie paristwa, jezeli moga si¢ one aktywnie przyczynié si¢ do realizacji

* _.The Economist”™ z 3 czerwca 2000 1., 8. 124.
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jego polityki strukturalnej pod warunkiem, ze takie wsparcie jest uzasadnione
i rokuje wzrost konkurencyjnosci.

Kluczowa rolg tych pigé priorytetéw w zdynamizowaniu rozwoju calej
gospodarki potwierdzaja przeprowadzone analizy i rachunki symulacyjne.

Mozna szacowaé, Ze gdyby do roku 2010 udato si¢ przesuna¢ okoto 1 min
os6b z dziedzin nierozwojowych w gospodarce, a z tego 0,3 min w przemySle
to moze to da¢ po roku 2010 zwickszenie §redniego tempa wzrostu PKB o 1,5
punkta. Oznaczaloby to zwigkszenie w nich ogélnego stanu zatrudnienia
z okolo 1080 tys. w roku 2000 do 1.380 tys. w roku 2015.

W zmianach struktury przemyslowej Polski nalezatoby wiec w pierwszym
10-leciu po akcesji dazyé do osiagniecia nastgpujacego udziatu dziedzin o stra-
tegicznym znaczeniu dla przyszlosci i sukcesu proponowanej strategii tych
przeksztatce. Oczywiscie sa to jedynie przyblizone szacunki:

Tablica 1
Udzial wyodrebnionych sektoréw strategicznych w produkcji
przemysltowej ogétem w Polsce w latach 2005-2015:

Nazwa dziedziny i Gibwny 2000 2005 2015 2015
przamysiow j; |a argument w. b)
obstugui pr iajacy 2005=10(

za
preferencjami
dia tych
przemysiow
w. a) w. b)
Produkcja przemystowa X 100,0 100,0 100,0 100,0 165
ogdtem
w tym preferowane x 299 30,2 39,3 50,0 255
kierunki razem:
z tego: modemizacja 3,5 36 4,6 88 410
A Przemys&y wysokiej  technologiczna
techniki gospodarki
B. Przemysty wzrost 19 1.8 15,8 220 240
wyksztatcajacej sig orientacji
jalizacji pod kalem portowej
handlu zagranicznego @
C. Przemysly tradycyjne | podnoszenie 8,5 79 8,0 11,0 225
o szansach na konkurencyjnos
konkurencyjno$é i gospodarki
D. Przemysty o wysokim |przyspieszenie| 6,0 6.9 10,9 135 218
tempie wzrostu popytu roZWojU
rynkowego gospodarki
2z tego: " 11 13 2,0 2,0 230
Da. - wyroby i ushugi,
sluzace wykorzystaniu
s)zasu wolnego od pracy
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Db, ~ wyroby | techniki £ 39 45 75 8,0 225
medyczne

De. - wyroby i ustugi 09 1.1 14 25 175
ochrony Srodowiska

a) przy zalozeniu spontanicznego przebiegu procesu zmian strukturalnych
i pod warunkiem wystapienia podobnych tendencji tych przeksztalcen jakie
mialy miejsce w przesztosci w UE,

b) przy zatozeniu aktywnej polityki strukturalnej paristwa,

¢) bez przemystu farmaceutycznego zaliczonego w grupie Dc,

d) uwzgledniono przemyst meblarski, odziezowy, owocowo-warzywny,
samochodowy,

e) bez motoryzacji uwzglednionej w pkt. B.

Z tabeli wynika, ze w przypadku spontanicznego przebiegu przemian stru-
kturalnych przeksztalcenia te moga si¢ okazaé niedostateczne dla radykalnej
poprawy sytuacji. Analiza wskazuje, ze gdyby w latach 2006-2015 procesy
rozwoju w przemyslach wysokiej techniki przebiegaty tylko w sposéb zywio-
lowy — rokowatoby to wzrost udziatu tych przemysléw tylko o 1 punkt. Jest to
wysoce niedostateczne. Natomiast aktywna polityka strukturalna mogtaby
zwigkszy¢ te szanse.

Zgodnie z tym zadaniem strategicznym w przebudowie struktury przemy-
stowej w Polsce powinno byé zwigkszenie udzialu czterech preferowanych
kierunk6w w ciggu pierwszych 10 lat po wejéciu do UE z 30% w roku 2000 —
do okoto 50% w roku 2015. Mozliwoé¢ realizacji takiego zadania w bardzo
wysokim stopniu zalezy jednak od posiadania lub stworzenia skutecznych
instrumentéw wdrazania takiej polityki.

5. Sposoby i narzedzia realizacji proponowanej strategii przemystowej

Powstaje wigc pytanie, czy istniejg dostatecznie skuteczne $rodki dla reali-
zacji dlugookresowe;j strategii przeksztalcen w przemy§le? Jest to problem
wysoce kontrowersyjny. Prawda jest bowiem, ze Polska — jako kraj — przeka-
zala na rzecz UE cz¢$é swoich suwerennych uprawniei, w tym réwniez
dotyczacych polityki przemystowej. Po drugie — znaczny jest juz zakres
prywatyzacji, co ogranicza mozliwosci bezpo$redniego oddzialywania przez
paristwo i regiony. Ekspansja kapitalu zagranicznego powoduje, Ze coraz
wicksza czgé¢ decyzji przemieszceza si¢ poza granice naszego kraju.

Wszystko to nie oznacza jednak, Ze pafistwo i regiony sg bezbronne i pozba-
wione mozliwoéci dzialania.
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Praktyka §wiatowa wskazuje, ze nawet w warunkach wysokiego stopnia
prywatyzacji przemystu i dominujacego udziatu kapitalu zagranicznego istnie-
ja $rodki, ktére, umiejetnie stosowane, pozwalaja na do$€ skuteczne oddzialy-
wanie na realne procesy w gospodarce. Oznacza to jednak co§ wigcej niz tylko
regulacyjne i legislacyjne funkcje pafistwa. Chodzi jedynie o to aby umieé
i chcied je stosowaé.

Nie jest wigc prawda, Ze nic nie mozna zrobié a tylko obserwowaé przebieg
spontanicznych proceséw, ktére nie zawsze przebiegajg zgodnie z naszymi
narodowymi interesami gospodarczymi.

Kluczowe znaczenie dla realizacji proponowane;j strategii rozwoju przemy-
stu ma zastosowanie pi¢¢ rodzajéw instrumentéw polityki gospodarczej (eco-
nomic policy tools), ktére dotychczas nie zostaly uruchomione w praktyce
polskiej lub byly wykonz&stywane tylko w niewielkim stopniu.

Pierwsze - to wykorzystanie dla realizacji proponowane;j strategii ulg in-
westycyjnych o charakterze systemowym a nie — uznaniowym. Oznacza to
ograniczenie ich stosowania wylacznie do dziedzin objetych priorytetami
polityki strukturalnej paristwa. Wymaga to opracowania nowych zasad ustala-
nia tych ulg. Dotychczas stosowane bowiem ulgi inwestycyjne o charakterze
uznaniowym zostaly zlikwidowane z dniem 1.01.2001 . Najpilniejszym
wi¢c zadaniem jest ich przywr6cenie w nowej postaci. Podobnie, znacznie
szerzej niz dotychczas, powinny by¢é w tym celu wykorzystane pafistwowe
gwarancje kredytowe. Ich stosowanie powinno by¢ ograniczone wylacznie do
dziedzin objetych priorytetami oraz do przedsiewzigé o najwyzszym poziomie
ryzyka w dzialalnosci inwestycyjnej, wdrozeniowej i badawczej. Sformuto-
wane w nowy sposéb ulgi inwestycyjne i parfistwowe gwarancje kredytowe
oraz granty powinny stanowi¢ gtéwne oprzyrzadowanie proponowanej strate-
gii. Praktyka szeregu krajéw cztonkowskich Unii, Jak np. Irlandia, Finlandia
itp., wykazala wysoka skuteczno$€ ulg mwestycyjnych iinnych tego rodzaju
zachet oraz ich zgodno$€ z logika gospodarki rynkowej.

Gléwna ideq stosowania tych zachgt powinno by¢, jak wspomniano wyzej,
ich wykorzystanie przede wszystkim dla wsparcia przez pafistwo proceséw
przemieszczania si¢ zasob6éw gospodarki z dziedzin nierozwojowych i stagnu-

jacych — do rozwojowych, dynamizujacych gospodarke.

Drugim rodzajem $rodk6éw polityki gospodarczej warunkujacym realizacje
tej strategii powinno byé aktywne wsparcie przez paristwo proceséw konsoli-
dacji przemystu w Polsce w tych dziedzinach, ktére maja kluczowe znaczenie
dla przyszlo§ci. Chodzi tu 0 wsparcie proceséw tworzenia konsorcjéw, holdin-

* _Trybuna” nr 102z 2002r., 8. 14.
** _The Economist” z 16 stycznia 1988, .Survey”, s. 15.
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g6w, alians6w strategicznych oraz proceséw scaleniowych. Celem tych dzia-
laf powinno byé tworzenie silnych grup przemystowych zdolnych do wsp6i-
nego wystgpowania na rynku krajowym i zagranicznym, a dzigki temu zwig-
kszenie ich konkurencyjnosci.

Proces ten juz zostal zapoczatkowany w postaci powstania konsorcjum
,Polska optoelektronika”. W trakcie organizacji jest koncern ,,Polskie farma-
ceutyki”. Rozwaza si¢ holding hutniczy i cukrowy. Mozliwosci w tym zakresie
nie byty dotychczas wykonystywane‘. A tylko w drodze integracji i scalania
swoich potencjaléw przedsigbiorstwa moga si¢ skutecznie przeciwstawi¢
w warunkach globalizacji konkurencji wielkich koncernéw zagranicznych.
Legislacja UE przeciwstawia si¢ aliansom i dziataniom konsolidacyjnym
w tych przypadkach, gdy prowadza one do protekcjonizmu lub ograniczenia
konkurencji. Jednak nawet w legislacji UE sa one dopuszczane, gdy ,,przyczy-
niaja si¢ do doskonalenia produkcji lub dystrybuciji produktéw albo do rozwoju
technicznego lub gospodarczego"“

Trzecim narzgdziem polityki gospodarczej powinno by¢ bardziej aktywne
oddzialywanie na kierunek naptywu kapitatu zagranicznego do przemystu
polskiego.

W tym celu powinny by¢é wykorzystane nie tylko ulatwienia kredytowe
i fiskalne, ale r6wniez nawiazany szeroki dialog z partnerami zagranicznymi
(decoy policy) stwarzajacy im szanse dochod6éw za ceng uczestnictwa w roz-
wiazywaniu probleméw rekonstrukcji technologicznej przemystéw krajo-
wych. Skuteczno$¢ metody dialogu z partnerami krajowymi i zagranicznymi
przez pafistwo jest réznie oceniana. Jednakze zastosowanie jej w strategii
dtugookresowej wykazuje zdecydowanie wyzsza skuteczno$¢ niz w sprawach
biezacych, a szereg krajéw uzyskat na tej drodze spektakularne sukcesy.

Szczeg6lnie wazne jest niedopuszczenie do izolowania si¢ firm zagranicz-
nych od dostaw i kooperacji miejscowej oraz miejscowego zaplecza. Irlandia
rozwiazata ten problem w drodze zré6znicowania opodatkowania firm zagrani-
cznych - przez wprowadzenie nizszego, korzystniejszego poziomu opodatko-
wania w przypadku wykorzystania: Zrédel miejscowego zaopatrzenia i zaple-
cza rozwojowego firm rodzimych. Takze i w Polsce moze to si¢ okazaé
konieczne.

Czwarty rodzaj §rodkéw polityki gospodarczej to te, ktére umozliwiaja
bardziej konsekwentna ochrong produkcji rodzimej, ale nie droga stwarzania
barier celnych czy innych form protekcjonizmu, nie dopuszczanych przez
* Stanislaw Kielczewskl: .Wspéldzialanie strategiczne - niewykorzystana szansa

polskiej transformacji systemowej”, Prace naukowe, Akademia Ekonomiczna -

Wrodtaw, 1997 .
** _Gospodarka narodowa®, nr 5-6 z 2001 r.. s. 80.
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legislacje europejska - ale przez zwigkszenie popytu na dobra i ustugi krajowe
$rodkami polityki makroekonomicznej, co legislacja unijna dopuszcza. -

W tym kontek$cie moze okazaé si¢ konieczne opodatkowanie tych dziedzin
konsumpciji, ktére opieraja si¢ gléwnie na imporcie, co dotyczy zwlaszcza
turystyki wyjazdowej oraz samochodéw luksusowych. Towarzyszyé temu
powinno bardziej aktywne przeciwstawianie si¢ wchodzeniu na rynek polski
towaréw silnie subsydiowanych z innych kraj6w. Praktyka taka byla stosowa-
na w krajach UE na skale znacznie szersza nizu nas’.Na pewno za$ konieczne
jest silne uprzywilejowanie fiskalne zysk6w i dochod6w zainwestowanych na
miejscu w kraju oraz wzmacnianie motywacji do wzrostu oszczednosci krajo-
wych.

Piaty kierunek aktywizacji polskiej gospodarki to konieczno$§¢ maksymal-
nego wykorzystania wszelkich dopuszczonych legislacja UE dziatar liberali-
zujacych przestrzeganie jej zasad w szczegGlinych sytuacjach. Przykiadem
moze tu by¢ klauzula wsparcia dla nowo powstajacych przemysiéw (“infant
industries”) i wiele im podobnych.

Nie jest wiec tak, ze z chwila akcesji do UE utracimy wszelka swobodg ruchu
na rzecz poprawy sytuacji w naszym przemys$le. Chodzi natomiast jedynie
o umiejetne uzasadnienie wobec organéw wspblnoty potrzeby zastosowania
tego rodzaju Srodkéw — do czego trzeba mieé kadre do§wiadczonych negocja-
toréw.

6. Rola paristwa w polityce strukturainej w przemysle

Wypowiadajac si¢ zdecydowanie za wejsciem do UE, trzeba stwierdzi¢, ze
tym mniej groZne bedg zagrozenia z tym zwigzane - im bardziej skutecznie
bedzie dzialalo paristwo polskie w obronie swych intereséw gospodarczych
i im bardziej okaze si¢ nasza polityka zdolna wykreowaé §wiadomg strategic
przemyslowg w nowoczesnym tego stowa znaczeniu, opartg na preferencjach
strukturalnych. Kluczowe znaczenie ma tez, jak wykazuje doSwiadczenie
innych krajéw UE (Irlandia, Finlandia), determinacja strategiczna. A wigc —
jak dalece paristwo okaze si¢ zdolne okresli€ te dziedziny i obszary — gdzie
chcemy i jeste§my zdolni zaznaczy¢ silniej nasza obecno$¢ na rynku wspélnoty
i Swiatowym.

Przyspieszenie przebudowy strukturalnej przemystu w Polsce, co powinno
by¢ gléwnym zadaniem I dekady po akcesji do UE nie moze by¢ jak wspo-
mniano wyzej osiagnigte bez zwickszenia roli pasistwa w tej dziedzinie.

* . Trybuna” nr 109z2002r., 8. 5.

i

Strategia rozwoju przemystu w Polsce po wejéciu do Unii Europejskiej

Chodzi jednak o to aby paiistwo bylo zdolne do racjonalnych decyzji,
skuteczne w swych dziataniach i utatwiato ekspansje biznesu.

Rola pafistwa w proponowanej polityce strukturalnej powinna zgodnie
z tym polegaé na:

— okre§leniu celéw i rozpoznaniu najbardziej pozadanych kierunkéw zmian
w strukturze z punktu widzenia interesu krajowego,

~ uczestnictwie w dialogu z przedstawicielami koncernéw migdzynarodo-
wych i bankéw zagranicznych, wchodzacych na rynek polski,

— okre§leniu rozwiazafi finansowo-ekonomicznych stuzacych zachgcaniu
kapitatu zagranicznego do inwestycji na terenie polskim i ich stosowanie,

— ochronie podmiotéw krajowych przed nieuczciwa konkurencja.

Wszystkie te dziatania mieszcza si¢ w ramach legislacji UE.

Wzmocnieniu roli paristwa w nowych funkcjach, zwigzanych z kreowaniem
i zapewnieniem realizacji polityki strukturalnej, bedzie moglo towarzyszyé
réwnocze$nie stopniowe zmniejszanie regulacyjnych i legislacyjnych funkcji
pafistwa, przejmowanych w czgsci przez Wsp6lnote.

Dlatego racj¢ ma K.T. Toeplitz kiedy pisze: ,,Interes narodowy i spoleczny
Polski lezy ~ powt6rzmy to raz jeszcze — po stronie integracji. Polega on jednak
réwniez na tym, aby nie pozwoli¢ si¢ zepchnaé w ramach tej integracji do
pozycji Trzeciego Swiata ze wszystkimi tego konsekwencjami”.

Wydaje sig, ze podstawowym warunkiem obrony tego interesu jest wydo-
bycie si¢ z kregu neoliberalnych ztudzed i odbudowa roli paristwa w sferze
ochrony polskich intereséw gospodarczych, a takze w sferze ochrony ludzi
pracy i ich zdobyczy socjalnych"‘.

Ani szanse, ani zagrozenia nie s3 bowiem jeszcze przesgdzone. Wszystko
zalezy od naszego dzialania, naszej zdolnoSci do adaptacji i przygotowania si¢
do sprostania nowym wyzwaniom okresu poakcesyjnego. Od tego zalezy
ostateczny sukces tego procesu, ktéry stanowi dla Polski niewatpliwie histo-
ryczna szanse.

* . Trybuna®, nr 224z 1999r.,s. 11.
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Poland’s Industrial Development Strategy after
Accession to the European Union

Poland’s system transition, initiated in 1989, has marked a watershed in the
development of many sectors of the economy. This especially applies to retail
trade, chiefly large retail outlets such as supermarkets and hypermarkets. Other
examples include telecommunications, the motor industry, tourism, banking,
the stock market and university-level education. However, in industry, trans-
ition invites mixed reviews for 1989—2002 as many sectors continue to struggle
with dramatic problems.

The negative track record in manufacturing industry comprises an alarming
decline in production, a surprisingly high level of technological regression and
the winding-up of whole sectors of industrial activity. This explains why on
the eve of accession to the European Union, Poland should pay special attention
to industry.

Even though European integration is, without a doubt, a historic opportunity
for Poland, it is likely to involve not only positive, but also negative trends.
Threats and tension are unavoidable in a situation in which a less developed
country enters a regional community of far more developed nations. The
difference in per capita GDP between Poland and the EU is greater than in the
case of all the previous countries entering the Union.

That’s why, for the sake of integration, it is necessary to counteract potential
dangers. First of all, these should be identified. They should not be used
instrumentally to dampen Euroenthusiasm, but should help Poland prepare
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Poland’s Industrial development strategy after accession to the European Union

itself for accession as thoroughly as possible. In particular, it is necessary to
avoid the potential element of surprise that could hamper this historic transition.
While recognizing the unique opportunity offered by EU membership,
Poland should be ready to meet the challenges faced in industry.
This paper sets out to examine the problems involved.

1. Industry on the eve of integration

The post-accession adaptation process in Polish industry will not be easy.
This is due to three factors.

First, Poland will enter the EU with one of the most outmoded industrial
structures in Europe. This is reflected by an exceptionally high share of
traditional industries, most of them antiquated and noncompetitive. Their share
in the national economy is much higher than in the current EU member
countries.

According to a German definition, industries without prospects for develop-
ment can be classified into the following groups: a) declining industries, b)
stagnant industries and c) industries with a slow rate of growth. Industries
classified in Germany as declining (1) accounted for about 16 percent of
Poland’s total industrial work force in 2000. In the EU, the figure was less than
4 percent. In all, these three groups of industries accounted for about 43 percent
of Poland’s total industrial work force in 2000, while in the EU their share was
less than 26 percent. Notably, the EU level was far above the corresponding
figures for the United States and Japan. The coal sector alone had more
employees in Poland than in all 15 EU countries combined. Overall, more than
1.35 million people work in Poland in industries deprived of prospects for
development. Given the rapid expansion of the information society and high-
tech civilization, these industries are doomed to failure unless they undergo
deep restructuring.

Second, surplus production and potential export capabilities are exclusively
available in traditional heavy industries in Poland. In the supply of heavy
industrial products, the EU market is to a large extent self-sufficient, with
a marginal share of imports from non-EU markets. Poland has major produc-
tion capacity only in traditional heavy industries, which saw the heaviest
investment in the past. Agriculture is another example. However, both heavy
industry and agriculture are losing importance, leading to a poor adaptation of
Poland’s production structure to the needs of expansion in EU markets.

Third, by the time Poland joins the EU, most simple reserves generated by
the change of economic system and new management methods, will be exhau-
sted. Under these conditions, development will depend on new factors likely
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to propel growth. However, as the experience of other countries shows, this is
not an easy thing to do. Yet if Poland fails to accomplish that, it must be
prepared for a temporary decline in production growth. In the past, such trends
occurred in countries such Ireland and Greece following their accession to the
EU.

The example of Ireland seems especially convincing. Following its EU entry
in 1973, Ireland recorded a slowdown in annual GDP growth, from 4.7 percent
in 1971-1980 on average to 3.6 percent in 1981-1990 (2). In industrial
production, the average annual rate of growth in 1981-1990 was higher (6.3
percent) than in 1971-1980 (4.5 percent), but lower than in 1961-1970, the
decade prior to accession (6.8 percent). Until 1990 many other negative trends
were noted. Especially strong was a trend whereby foreign investors avoided
cooperation with local industries, suppliers and development facilities.

A fundamental reorientation of Ireland’s policy in 1992 (3) helped boost the
rate of growth in both industry and GDP. In a spectacular success, in the 1990s,
the country’s economic growth exceeded 7 percent annually on average. This
and similar examples from other countries show that Poland too may record
slower growth in the first several years after accession. This should be treated
as a warning, but at the same time encourage efforts to prevent such a scenario.

2. The desired industrial strategy

Inevitably, Poland needs a new strategy of structural changes in industry in
the first decade after accession. Continuation is out of the question. The above
diagnosis shows that the strategy should be based on deep changes and
reversing some of the unfavorable trends that dominated in 1989-2002.

The obvious conclusion is that efficient operations in EU markets require
radical changes in the structure of national industry. These changes must be
headed in two directions.

First, they must involve a move away from deindustrialization, which domi-
nated in the first 13 years of transition, in favor of reindustrialization, or
building from scratch new industries and industrial structures adapted to EU
requirements. This may be the only alternative for the declining and endange-
red industries. In Poland, given its low level of industrialization, deindustria-
lization was premature and harmful, producing negative developments such as
mass unemployment. Consequently, Poland needs a modern reindustrializa-
tion policy instead of deindustrialization.

Second, the strategy must be headed toward a shift from negative adaptation
processes, which dominated in 1989-2002, to positive adaptation. Asisknown,
the former involve the protection of declining industries, while the latter aim
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tocreate new industries capable of meeting new needs. Poland needs a positive
rather than negative adaptation, as only such a process can create a viable
alternative that will be conducive to growth.

The strategy of industrial changes in the first decade after accession must be
a watershed strategy. Essentially, it should be a “double reorientation strate-
gy,” which means a strategy designed to promote reindustrialization and
positive structural adjustments.

This strategy, if adopted, will have far-reaching implications in four areas.

First, changes in the industrial arrangement and product structure must be
several times faster than in 1989~2002. If Poland wants to reduce its current
gap, its GDP must grow at a rate two to three times faster than the EU average.

Second, a marked acceleration in structural changes and transformation is
only possible under a move to an active structural policy that requires a system
of concrete priorities and preferences.

Third, in an active structural policy, an important role must be played by
both the state and individual regions. With an insight into the entire arrange-
ment and possibilities for optimizing the existing structures, they hold a com-
parative advantage over other market partners. In structural policy, the role of
the state in a country such as Poland must be greater than in 1989-2002. The
issue isto make sure that the state and regions are friendly to businesses through
creating favorable conditions for their development and removing barriers
hampering their growth.

Fourth, structural policy in 2005-2015 should be based on state support for
the transfer of economic resources from sectors that are stagnant and have no
prospects for development to sectors with prospects for growth. This is the only
method to stimulate the country’s economic growth.

3. Key industrial problems requiring solution from 2005-2015

A proper long-term strategy of structural changes in Polish industry in the
first decade after accession should be oriented toward solving three basic
problems:

1. Adaptation of national industry to the requirements of an information
civilization and the needs of the future knowledge-based society. Poland must
expand those sectors of national industry which promote progress in the
modern world. Specifically, this requires a fundamental expansion of the
information technology (IT) sector, also referred to as the fourth sector. In
keeping with the Lisbon resolutions, it is one of the necessary elements of
transforming Poland into a highly competitive economy based on information
and internet technology, also known as the e-economy. The success of this

.
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transformation will largely determine Poland’s position in the EU, lending
a special role to industries that are especially important from this point of view.

The least that Poland can do is to advance from group 3 to group 1 in terms
of information and internet technologies (4).

2. Task two is to increase the presence of Polish exports in EU markets and
develop more lasting areas of specialization in foreign trade. The new special-
ties should be based on internal capacity. They would become a symbol of
Poland’s success story and competitiveness in international markets. This is
impossible without ensuring a pro-export orientation in all of industry.

3. Finally, task three is to take the best possible advantage of industrial
development to spur the economy and bring down unemployment. This calls
for carving out niches in international markets and exploiting opportunities to
develop national industry with its new functions and structure.

These three tasks should be treated not only as problems to be solved, but
also as criteria for the assessment of various projects, undertakings and pro-
grams--in terms of whether or not individual projects will bring Poland closer
to its goal.

4. The opportunities and priorities

With these three criteria in mind, a special role in Poland’s industrial
development strategy after accession should be played by five priorities. These
priorities are strategically important and require concerted effort.

The first priority is to accelerate the development of high-tech industries to
play a key role in the technological modernization of the economy. Considering
the limitations of the Polish economy, including the shortage of capital, the
greatest role in these industries should be played by foreign capital investment
and the establishment of modem plants in individual industries. The chances
of obtaining foreign assistance and international loans for these sectors are
slim. Foreign partners are reluctant to make such investments as this adds to
market competition. However, efforts in this area will be successful if foreign
investment is skillfully directed--through appropriate incentives--to sectors
which are especially important for the modernization of Poland’s industrial
structure and stand the greatest chance of success.

This does not mean that Poland should limit itself to foreign investment in
these industries. Such a policy would reduce Poland to imitating foreign
solutions, which would not augur well for the competitiveness of domestic
businesses. Economists inspired by Schumpeter have pointed out that the
possibilities of price competition are limited unless it is accompanied by
competitiveness in modern technology.
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To develop an independent production capacity in modern technology,
special support should be granted to all the new sectors which have passed the
test in the market and in which Poland can rival other countries. This should
be accompanied by wide-ranging efforts to tap all possible market niches.

Such a policy promises results, especially in areas in which Poland can take
advantage of the achievements of its own science and research. For example,
there are realistic chances to transform Poland into a major Central and Eastern
European center for the development of modern blue optoelectronics. In terms
of the scope of research and innovations in this area, Poland leads the way in
the region. It also boasts achievements in sectors such as radar and glider
equipment.

Three industries are especially promising from the perspective of the achie-
vements of Polish science and research. They are concerned with the imple-
mentation of scientific discoveries and innovations in disciplines that are
expected to dominate world research in the future. These are computer science
and technology; biology and medicine; and new materials and technology. An
independent production capacity should be developed urgently in these indu-
stries, and Polish science will reorient itself accordingly. Otherwise, years of
research work and scientific progress will be wasted (5).

Of special importance is an expansion of production capacity in the microe-
lectronic, IT and data communication industries. These three industries play
akey role in restructuring and technological adjustment in the modern econo-
my. According to world forecasts, after 2020 these three sectors will account
for about one-third of total output in manufacturing. Today in Poland they
account for a paltry 1.1 percent of total production.

Another priority in the development of Polish industry should be to increase
competitiveness through restructuring and modemizing those areas of traditio-
nal industries and agriculture which have prospects for profitable exports and
competitiveness. Unlike high-tech industries, traditional industries stand a re-
alistic chance to obtain cheap loans from both EU funds and foreign banks.
This explains why EU structural instruments should be utilized to the greatest
possible extent, supported by concentration and assistance from national
science and R & D. In these areas, Polish businesses could find it easier to
compete with their foreign rivals.

Traditional Polish sectors with prospects for increased competitiveness
include the copper industry, which is already number one in Europe, and
industries such as silver processing, in which Poland is the second largest
producer worldwide. Other examples include plants active in the industrial
processing of amber. Additionally, Poland should work to restructure and
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modernize its linen industry. Urgent restructuring and modernization are also
needed in industries such as metallurgy, particularly nonferrous metals, ship-
building, heavy machines and heavy chemicals. This also applies to other
traditional industries such as light industry and food processing.

The third strategic direction in the development of Polish industry after
accession should be the promotion of specialization in international markets.
At the moment, specialties are spontaneously emerging in at least four indu-
stries in Poland. All of them require comprehensive assistance from the state
and its agencies. These are clothing, fruit and vegetable processing, furniture
and the automotive industry. These industries, in particular furniture and car
producers, tend to sell their goods in foreign markets through distribution
networks run by large corporations. For example, Polish furniture manufactu-
rers supplied zI.1.9 billion worth of goods to the Swedish Ikea chain in 2001
(6). This method of distribution guarantees a fast increase in exports and
expanded sales opportunities. That’s why special attention should be paid to
those industries which have a chance to enter international distribution ne-
tworks with their products.

The fourth priority that should be supported by the state is the development
of industries which can best contribute to stimulating the economy. Internatio-
nal research indicates that three types of industries (in addition to the previously
mentioned high-tech industries) deserve special attention from this point of
view. All of them offer leisure goods and services.

With technological progress and the growing reliance on automatized pro-
duction, leisure time will quickly increase. Consequently, industries such as
tourism, food service, hotel operation, entertainment, car production and
automotive services have excellent prospects for growth. The same goes for
industries that produce goods and services concerned with health care and
modern medical technologies. These sectors are believed to be especially
promising. According to ,,The Economist” weekly, the economic benefits of
medical research may surpass those of information technologies (7).

A similar role can be played by the environmental protection industry. As
a result of implementing EU requirements, in the next 15-20 years or so,
Poland’s environmental market will expand rapidly. Globally, environmental
goods and services are witnessing a huge growth in sales, estimated at $300
billion annually. Another important argument in favor of the industry’s deve-
lopment is that Poland neighbors Germany, the largest exporter and producer
of environmental goods worldwide.

The fifth priority should be the expansion of small and medium-sized
enterprises, which play a limited role in many segments of the domestic market.
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Even though SMEs are experiencing difficulties around the world--due to
globalization and the penetration of local markets by large multinational
corporations--in Poland they are not deprived of export opportunities. Concrete
work is needed in this area as soon as possible.

Clearly, consumer goods play a major role in most of the above priorities.
Their exportation seems a natural goal for Polish industry, especially as exports
are the best method to secure international competitiveness.

The role of these five priorities must be properly understood. They do not
mean that the state should become directly involved in specific areas. The state
should only create congenial conditions for business in these areas. This should
apply to both domestic and foreign companies undertaking projects that
promise market success and are especially desirable from perspective of the
state’s structural polity. Moreover, the state should support these projects using
measures permitted under EU regulations.

This has nothing to do with determining the success or failure of individual
sectors. Simply, promising projects should be eligible for state support if they
can contribute to implementing the state’s structural policy. State support
should be granted wherever it is justified and promises to boost competitive-
ness.

Analyses and simulation calculations confirm the fundamental role that these
five priorities play in stimulating Poland’s economic growth. If a million or so
people--including 300,000 in industry-—were moved from sectors deprived of
prospects for development in favor of other sectors by 2010, the average rate
of annual GDP growth after 2010 could rise by 1.5 points.

Consequently, in the first 10 years after accession, efforts to modify Poland’s
industrial structure should be oriented toward ensuring a greater role for
strategic sectors.

Table 1
Share of individual strategic sectors in overall industrial production in
Poland from 20605-2015:

Sector Main argument | 2000 2005 2015 2015
in tavor of op. b}
preferential 2005=10;
treatment 0
option | option
a) b)
Total industrial production X 100,0 100,0 100,0 100,0 165
Preferred industries x 29,9 30,2 39,3 50,0 255
combined
Including: technological | 35 | 36 46 | 89 [ 410
A. High-tech industries. © | modemization
of the economy
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B. Industries with an increase of pro-{ 11,8 1,8 15,8 22,0 240
emerging specialization export
in foreign trade d) orientation
C. Traditional industries increased 85 79 8,0 11,0 225
with prospects for ompetitiveness
competitivenass ofthe

economy
D. Industries benefiting accelerated 6,0 6,9 10,9 13,5 218
from rapidly growing economic
demand growth
including: pxl 11 1.3 2,0 2,0 230
Da. - leisure goods and
services ¥
Db. —- medical products pd 3,9 45 7.5 8,0 225
and technologies
Dc. - environmental " 0.9 i1 1,4 2,5 175
protection goods and
services

a) assuming a spontaneous process of structural change with transformations
similar to those in EU countries in the past

b) assuming an active structural policy of the state

c) not including the pharmaceutical industry (covered by Dc)

d) furniture, clothing, fruit-and-vegetables and automotive industries

e) not including the motor industry (covered by B).

The above table shows that an excessive reliance on spontaneous changes
may prove an insufficient policy to radically improve the structure of industry.
Analyses indicate that a spontaneous development of high-tech industries from
2006-2015 would increase these industries’ share in overall production by no
more than 1 point. On the other hand, an active structural policy could boost
their role to a far greater extent.

Consequently, the strategic task in rearranging Poland’s industrial structure
should be to increase the share of the four preferred sectors in the first 10 years
after accession from 30 percent in 2000 to about 50 percent in 2015. However,
success in this task strongly depends on developing effective policy instru-
ments.

5. The strategy methods and tools

The basic question is whether Poland has sufficient resources to implement
the long-term strategy for transformations in its industry. This is a highly
controversial problem. First of all, it is true that Poland has transferred to the
EU some of its sovereign powers in industrial policy. Second, most of the Polish
economy is already in private hands, which limits the room for direct influence
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by the state and regions. Third, as a result of foreign capital expansion, many
decisions are delegated abroad. .

However, this does not mean that the state and individual regions are helpless
and deprived of influence.

Global practice shows that even under far-reaching privatization and a do-
minant share of foreign capital in industry, there are ways to effectively
influence economic processes. The state’s role is not necessarily reduced to
regulatory and legislative functions. The only problem is to be prepared to
exercise these functions.

Itis not true that there is nothing that the state can do except passively watch
the course of spontaneous processes, even if they are incompatible with the
country’s economic interests.

Of key importanct for the proposed strategy of industrial development are
five types of economic policy tools, which have not been used in Poland so far
or have only been applied to a limited extent.

The first tool are systemic rather than discretionary investment breaks
limited to areas covered by structural policy priorities. Consequently, invest-
ment breaks must be granted according to new rules. Discretionary breaks used
in the past were abolished on January 1, 2001 (8). The most urgent task then
is to reinstate them in a new form. Similarly, state credit guarantees should be
used on a much wider scale, though they should be limited to priority areas
involving high-risk investment, implementation and research projects. The
new form of investment breaks as well as state credit guarantees and grants
should be the main instruments of the proposed strategy. The experience of
a number of EU countries including Ireland and Finland indicates that invest-
ment breaks (9) and similar incentives are highly efficient and compatible with
the market economy logic.

As mentioned above, the main idea behind these incentives should be to use
them to support the transfer of economic resources from stagnant and unpro-
mising sectors to areas with prospects for development and potential to
stimulate the economy.

Another economic policy tool needed to implement the strategy is active
state assistance for industrial consolidation in areas of special importance for
the future of the economy. This involves support for the establishment of
consortia, holding companies, strategic alliances and mergers. The main pur-
pose of these efforts should be to create strong industrial groups capable of
working together in both the domestic and foreign markets, thereby increasing
their competitiveness.

Poland’s industrial development strategy after accession to the European Union

This process has already gotten underway with the establishment of the
Polska Optoelektronika (Polish Optoelectronics) consortium. Polskie Farma-
ceutyki (Polish Pharmaceuticals) corporation is also being organized, and
holding companies are in the pipeline in metallurgy and the sugar sector. The
possibilities in this area have not been tapped so far (10), even though
integration and mergers are the only method for companies to effectively fend
off competition from foreign corporations under globalization. EU law bans
alliances and consolidation whenever they involve protectionism or limit
competition, yet it permits them when they help upgrade production and
distribution or contribute to technological and economic development (11).

The third economic policy tool should be greater influence on the inflow of
foreign capital to Polish industry. To this end, not only credit and fiscal
concessions should be considered, but extensive dialogue must be established
with foreign partners (decoy policy). They should be offered opportunities to
derive economic benefits in exchange for participation in solving problems
linked with the technological restructuring of Polish industries.

The effectiveness of the method based on the state’s dialogue with domestic
and foreign partners invites conflicting assessments. However, used as part of
a long-term strategy, the method is usually far more effective than in day-to-
day business, and many countries boast spectacular successes in this area.

An especially important thing is to prevent practices whereby foreign com-
panies isolate themselves from local suppliers and logistics. Ireland has solved
this problem by differentiating taxes for foreign companies, introducing a more
favorable level of taxation for companies relying on local suppliers and
domestic development facilities. Such measures may also prove necessary in
Poland.

The fourth type of economic policy tools are those which enable a more
consistent protection of domestic production. Instead of creating customs
barriers or other forms of protectionism prohibited by European law, the state
should work to boost demand for domestic goods and services using macroe-
conomic policy tools admitted by EU law.

In this area, the state may have to impose a tax on consumption geared toward
imports. This especially applies to outbound tourism and luxury cars. Such
a measure should be accompanied by stepped-up efforts to oppose the entry of
heavily subsidized imports into the Polish market. EU countries have resorted
to such practices on a much wider scale than Poland (12). On the other hand,
strong fiscal privileges should be offered for domestically reinvested profits
and incomes, accompanied by greater incentives to increase domestic savings.
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The fifth method of stimulating the Polish economy is to make an extensive
use of all measures admitted by EU law in specific situations. One example is
a clause that allows assistance to newly emerging industries, referred to as
infant industries, in addition to a number of similar measures.

Consequently, it is not true that Poland will lose all freedom and room for
maneuver in improving national industry after accession. It will only have to
properly justify such measures before EU authorities, which will require ateam
of experienced negotiators.

6. The role of the state in structural policy for industry

Even though Poland’s bid to enter the EU deserves full approval, one thing
should be kept in mind: The threats involved in accession will be reduced if
Poland effectively defends its economic interests and proves capable of cre-
ating a consistent industrial strategy--in the modern sense of the word. The
strategy should be based on a system of structural preferences. Also essential
is strategic determination, as the experience of other EU countries (such as
Ireland and Finland) shows. The state must prove capable of identifying areas
where Poland should mark its presence in both the EU and global markets with
special determination.

Accelerating restructuring in Polish industry should be the top priority of the
first decade after accession. As mentioned above, this goal cannot be attained
without increasing the role of the state in this area. The state should be capable
of making rational decisions. It must also be effective in its activities and
promote business expansion.

The role of the state in the proposed structural policy should consequently
involve:

— defining the goals and identifying the most desirable changes in the
structure of industry from the perspective of national interest

~ conducting dialogue with multinational corporations and foreign banks
entering the Polish market

~ defining and applying financial and economic solutions designed to
encourage foreign businesses to invest in Poland

~ protecting domestic businesses from unfair competition.

All these activities are permitted under EU law.

A stronger role of the state in making and implementing structural policy
may be accompanied by a situation in which the regulatory and legislative
functions of the state will be phased out. Some of these functions will be taken
over by the Union.

Poland’s industrial development strategy after accession to the European Union

Current-affairs commentator K.T. Toeplitz is right when he writes that
“Poland’s national and social interests are tied to integration (...). However,
integration means that we cannot allow ourselves to be reduced to Third World
country status with all its consequences. It seems that the basic condition for
defending one’s interests is to venture beyond the circle of neoliberal illusions
and rebuild the role of the state in protecting Poland’s economic interests as
well as the Polish people and their social achievements (13).”

Neither the opportunities nor the threats are a foregone conclusion. Every-
thing depends on one’s effort, adaptability and ability to meet the challenges
of the post-accession period. This will determine the final success of integra-
tion, which is indisputably a once-in-a-lifetime opportunity for Poland.
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Polska w Unii Europejskiej: teoria konwergencii
i modele imitacyjne

Polska poddana jest podwdjnej transformacji: jednej, ktdrej celem jest
stworzenie systemu demokratycznego i gospodarki rynkowej i drugiej w do-
stosowaniu si¢ do wymogéw integracyjnych Unii Europejskiej. Jakkolwiek
obie transformacje maja pewne cechy wspélne, majg takze odmienne cele,
odmienne procedury, odmienny rytm czasowy, a co wazniejsze, odmienne
systemy inspiracji. Zaréwno jedna, jak i druga transformacja urzeczywistnia
si¢, przynajmniej w Polsce, ale takze w innych krajach, metoda préb i bledéw.
Nie tu miejsce na szczegbélowa analiz¢ owych rozbieznosci, a takze punktéw
stycznych, chociaz zapewne byltoby to uzyteczne nie tylko poznawczo. Warto
wszakie o owych rozbiezno$ciach pamigtaé, bowiem to co jest uzyteczne
z punktu widzenia transformacji systemowej, nic musi by¢ w tym samym
stopniu korzystne z punktu widzenia teorii i praktyki integracyjnej.

I

Punktem wyjscia ponizszych rozwazafi jest przypomnienie, Ze w przypadku
integrowania Europy mozemy méwié o dwéch modelach, czy dwéch proce-
durach, jakie wynikaly i wynikaja z faktu, ze pierwszy model dotyczyt paristw
o zblizonym poziomie ekonomicznym, przynajmniej w PKB na mieszkarica,
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a takze zblizonych strukturach gospodarczych. Zupelnie inny przypadek ma
miejsce w drugim modelu, dotyczacym obecnej grupy paristw kandydujacych,
ktérych poziom gospodarczy oraz charakter struktur wytw6rczych zasadniczo
si¢ r6zni w poréwnaniu do paristw Unii Europejskiej.

Nawet bardzo powierzchowna analiza owych modeli kaze zwréci¢ uwage
nadwie zasadnicze odmiennosci. Pierwszy model charakteryzowat si¢ wlasci-
wosciami, wéréd kt6rych za najwazniejsze uznaé mozna, Ze mimo istniejacych
w przeszioéci, a takze obecnie, réznic w poziomie gospodarczym, strukturach
wytwérczosei, poziomie technicznym, nigdy nie byly nadmierne i, co wazniej-
sze, nie tworzyly barier wsp6lpracy gospodarczej, a tym bardziej nie tworzyty
potencjalnej mozliwo$ci marginalizacji poszczeg6inych gospodarek. R6wno-
czesnie, i to — jak si¢ wydaje — jest sprawa pierwszoplanowa, model pierwszy
rozwijat si¢ ewolilcyjnie, formujac krok po kroku obecny ksztatt Unii Euro-
pejskiej. Wprawdzie Unia Europejska rozrastata si¢ powigkszajac liczbg
paristw z szesciu do obecnych pigtnastu, jednakze proces dostosowawczy
w 2adnym z paristw nie byl nazbyt uciazliwy, nie wymagat takze zbyt dtugich
okreséw przej§ciowych.

Model drugi, jak juz zaznaczylem, dotyczy (z wyjatkiem Malty, Cypru
i Turcji) pafistw postsocjalistycznych, o nie ugruntowanych jeszcze struktu-
rach rynkowych i systemach demokratycznych oraz niskim poziomie PKB na
mieszkarica. Najbardziej rozwinigty kraj spoéréd kandydatéw ma poziom PKB
per capita o kilkana$cie punktéw nizszy od najmniej rozwinigtego kraju UE.
Znacznie wazniejsza jest jednak inna réznica, wyrazajaca si¢ w tym, ze model
ten ma charakter szokowy. Cechy tej szokowosci sa trojakiego rodzaju: po
pierwsze, ksztalt integracji jest do przyjecia w takiej postaci, w jakiej istnieje,
bez mozliwosci zmian. Istnieje co najwyzej mozliwo§¢ uzyskania krétszych
lub dluzszych okres6w przejsciowych; po drugie, w wielu obszarach, zwlasz-
cza instytucjonalno-prawnych istnieje koniecznos¢ przejecia rozwigzan unij-
nych ex ante, tzn. jeszcze przed rzeczywistym przystapieniem do UE; po
trzecie, akceptacja uczestniczeniakazdego nowo przyjetego kraju we wspéinej
przestrzeni ekonomicznej, zakladajacej swobodne przeptywy kapitatu, towa-
réw, uslug, co sila rzeczy, niejako z dnia na dziefi wystawia przedsigbiorstwa
gospodarek mniej rozwinietych na bardzo silng konkurencje.

Z szokowosci modelu integracji wynikaja liczne konsekwencje, zaréwno
natury teoretycznej, jak i praktycznej. Szokowy charakter przejmowania mo-
delu w plaszczyZnie teoretycznej ma lub moze mie¢ dwojakiego rodzaju
skutki. Pierwsza, ze niezaleznie od uksztaltowanego w przeszloéci systemu
gospodarczego, tradycji historycznej i kulturowej, instytucji prawnych, syste-
mu zachowa, nastgpuje szybkie, czy wrgcz bardzo szybkie przejmowanie
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nowego modelu, a zatem réwniez upodobnianie istniejacych rozwiazai krajo-
wych do rozwiazaft integracyjnych. Nastgpuje zatem, przynajmniej w Kilku
obszarach, wejécie do warunkéw, w jakich do tej pory nie funkcjonowat,
arozw6j ,,pchal” w nieco innym kierunku. Druga, ze zderzenie starego modelu
z nowym wywoluje réznorakie konsekwencje w poszczeg6lnych obszarach
zycia spotecznego i gospodarczego. Istnieja bowiem dziedziny, kt6re stosun-
kowo szybko s zdolne do upodabniania i takie, w przypadku ktérych 6w
proces dokonuje si¢ powoli i z licznymi oporami.

Pozostajac na gruncie rozwazaii og6lnych, nalezy przede wszystkim zwrécié
uwage, ze z szokowym dostosowaniem gospodarka polska zetkneta si¢ dwu-
krotnie na przestrzeni krétkiego okresu. Jezeli dwie tak daleko idace transfor-
macje dokonuja si¢ na przestrzeni pigtnastu lat, to zar6wno ze spolecznego, jak
i ekonomicznego punktu widzenia, nie méwiac juz o §wiadomosciowym, po-
jawia si¢ brak stabilizacji. Stabilizacji przejawiajacej sie jako brak trwatosci
okreslonych norm, zachowari, regut gry, postgpowania. Nie méwiac juz o tym,
iz kazda z tych transformacji wprowadza nowy zestaw wartosci, ktére wpraw-
dzie nie sa ze soba sprzeczne ale po pierwsze, maja inne Zrédta powstawania,
po wtére zostaje wprowadzone w czasie, kiedy te pierwsze nie mialy jeszcze
dostatecznych warunkéw dla ukorzenienia, po trzecie, ze te drugie s warto-
$ciami przychodzacymi z zewnatrz. I chociaz zostaja wynegocjowane i przy-
jete dobrowolnie, nie maja autonomicznego Zrédta.

Ma to, czy moze mie¢ odmienne konsekwencje dla réznych grup spolecz-
nych i zawodowych. Transformacja do gospodarki rynkowej charakteryzowa-
fa si¢ tym, Ze niektére grupy spoleczne juz na samym starcie ja akceptowaly,
tak tez po dzi§ dziefi sa grupy, ktére nie do korica przyswoily sobie jej zasady
i reguty. Prawdopodobnie bedzie tak samo w przypadku transformacji do Unii
Europejskiej. Bedg wystgpowaly rézne kregi wtajemniczenia i r6zne obszary
mniejszej lub wigkszej réwnowagi, a co wazniejsze, takze rézne sfery stabil-
nosci i stabilizacji. Na poziomie teoretycznym mozna to ujaé jeszcze inaczej:
poziom i stopiefi korzysci, jakie pojawia si¢ wraz z wejSciem do Unii Europej-
skiej, bedg si¢ réznie rozkiadaly w poszczeg6lnych sektorach gospodarki
i réznych grupach ludnosci.

W zwigzku z tym pojawia si¢ dosy¢ wazny problem, nie tyle teoretyczny,
co przede wszystkim praktyczny: czy obszary, dziedziny, galezie gospodarki,
podobnie jak okre§lone grupy spoteczne i zawodowe, ktére nie skorzystaly na
transformacji rynkowe;j i ktére umownie okre§lamy jako przegrane, beda po-
dobne, czy rézne w przypadku transformacji do Unii Europejskiej. Co$ nieco$
na ten temat potrafimy juz powiedzieé, ale zbyt mato, by sugerowaé jakis
rodzaj polityki spotecznej i gospodarczej. Problem jest o tyle wazny, by nie
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nastapito nalozenie przegranych z transformacji do gospodarki rynkowe;j
z ewentualnymi przegranymi po wejSciu do Unii Europejskiej, .tzn. tymi,
ktérzy nie skorzystaja od razu na integracji. Dotyczy to zar6wno okre§lonych
sektoréw gospodarki, jak i grup ludnosci. Pamigtaé bowiem nalezy o dwéch
réznych zreszta okolicznoéciach. Pierwsza, wejscie Polski do Unii Europej-
skiej jest wielka szansa ekonomiczng i cywilizacyjna. Tak jest dla Polski
w calosci, co wszakze nie znaczy, ze dla wszystkich podmiotéw gospodar-
czych i wszystkich gospodarstw domowych. W zwiazku z tym pojawia sig
kwestia posiadania jakiego§ szczegélnego wewnetrznego programu dostoso-
wawczego.

Druga wynika z przemian zachodzacych w Unii Europejskiej. Jesli w prze-
szlosci Unia Europejska jako organizacja miata i ma nadal wiele cech paristwa
opiekuriczego, to 6d pewnego czasu daje si¢ zaobserwowaé tendencje idace
w kierunku jego minimalizacji. Dzieje si¢ tak z licznych przyczyn, wynikaja-
cych zaréwno z proceséw globalizacyjnych, jak i z faktu, Ze Unia Europejska,
jako zbi6r petny, charakteryzuje si¢ mniejsza ekspansywnoscia niz USA, czy
gospodarka $wiatowa jako cato$é.

Teoria konwergencji, jaka w naukach ekonomicznych funkcjonuje od kilku
dziesiatkéw lat, zwraca uwage na okoliczno$¢, ze kraje mniej rozwinigte moga
zmniejszy¢ dystans rozwojowy korzystajac ze wspéipracy ekonomiczno-tech-
nicznej z krajami bardziej rozwinietymi. Gléwnie dlatego, Ze nie musza posu-
wac si¢ po tej samej linii rozwoju, opanowujac krok po kroku rozwiazania
techniczne i ze moga przejaé czy przejmowaé nowoczesne rozwiazania tech-
niczne i organizacyjne, jakie obowigzuja wspélcze$nie w krajach bardziej
rozwinietych. To wielka szansa dla kraju op6Znionego w rozwoju. W ten
sposéb mozna dyskontowaé korzysci naukowe, techniczne i ekonomiczne,
jakie powstaly w krajach czy gospodarkach rozwinigtych. W ogélnym ujeciu
s3 to twierdzenia poprawne, ktére w wielu przypadkach i w réznych cz¢Sciach
$wiata juz si¢ sprawdzily. W jakim§ stopniu sprawdzity si¢ takze w Unii
Europejskiej, ze wymienig takie kraje, jak Irlandia, Hiszpania czy Portugalia.
Jednakze teoria konwergencji ma swoje uwarunkowania i ograniczenia. Nie tu
miejsce na szczegSlowy ich rozbibr, natomiast w kontekscie wejscia Polski do
UE i koniecznosci zmniejszenia dystansu ekonomicznego wymaga oméwienia
kilku kwestii.

Kraj stabiej rozwinigty ekonomicznie i technicznie nie moze by¢ wylacznie
biorca nowych technik, nowych rozwiazafi organizacyjnych, nowych sposo-
b6éw zarzadzania etc. Nie mozna tylko przejmowaé tego, co nowoczesne
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z pafistwa czy z pafistw bardziej rozwinigtych gospodarczo i technicznie. Gdy-
by taki proceder mial trwaé nazbyt dlugo, nastapito by daleko idace uzaleznie-
nie od tych gospodarek.

Pozostajac troche na gruncie teoretycznym, a w pewnym stopniu uwzgled-
niajac sytuacje Polski, nalezatoby w tym kontekscie zwréei€¢ uwage na pigé
kwestii.

Kuwestia pierwsza: nie mozna dopusci¢ do sytuacji, w ktérej przyjmuje si¢,
Ze moze wystapié okres pauzy innowacyjnej. To znaczy, ze w poczatkowej
fazie wejscia (niezaleznie czy ma trwaé rok, czy np. pie¢ lat), sektor B +
R wprawdzie istnieje, ale naklady sa takie male, Ze co najwyzej zabezpieczaja
utrzymanie kadry w tym sektorze i konserwowanie urzadzed, raczej mniej niz
bardziej nowoczesnych. Podstawowa zasada strategii dostosowanie si¢ kraju
wstepujacego do ugrupowania integracyjnego, znacznie bardziej rozwinigtego
technicznie i ekonomicznie, jest maksymalnie mozliwe zdynamizowanie dzia-
falnosci sektora zwigzanego z badaniami na rzecz rozwoju. Bez takiej strategii
potencjalne korzysci integracyjne ulegaé beda minimalizacji i po pewnym
czasie zaczng wygasad. Stad tez zasadny jest wniosek, Ze istnieje konieczno$é
przegrupowania §rodkéw stuzacych ekspansji na rzecz sektora B + R. A wigc
w miejsce okresu pauzy musi pojawi¢ si¢ faza zwigkszonych naktadéw. Stu-
szne jest przy tym twierdzenie, ze ,,wydatki na nauke nalezy traktowaé nie jako
funkcjg poziomu PKB, ale jako czynnik tworzenia PKB.”1)

Kwestia druga; je$li zasadne jest twierdzenie, Ze naktady na nauke i badania
53 z jednej strony czynnikiem tworzenia PKB, za$§ z drugiej zapewniaja szyb-
sze, bardziej efektywne przejmowanie nowoczesnych rozwiazaii technicz-
nych, organizacyjnych i ekonomicznych z krajéw rozwinigtych, wéwczas po-
Jjawi si¢ kwestia minimalnej wielko$ci naktadéw na B + R. Nie ma tu wyraZnie
okre$lonych zalezno$ci pozwalajacych stwierdzié, od jakiego poziomu nakla-
dy te w sposéb zwielokrotniony wplywaja na postep gospodarczy i cywiliza-
cyjny. Wydaje si¢ wszakze, ze liczne analizy poréwnawcze pozwalajg na
stwierdzenie, iz taka dolng graniczna wietkoscia jest 0,8—1% PKB ze srodkéw
publicznych i mniej wigcej tyle samo ze strony podmiotéw prywatnych. Oczy-
wiscie w poszczeg6lnych krajach owe proporcje réznie si¢ uktadaja. W kra-
jach najbardziej rozwinigtych z reguly 1/3 pochodzi ze §rodk6éw publicznych,
a 2/3 ze §rodkéw prywatnych, ale lacznie jest to zawsze powyzej 1,5% PKB.

Jesli z tego punktu widzenia spojrzymy na rzeczywisto$¢ polska, okaze si¢
woéwczas, Zze co najmniej od dziesi¢ciolecia nastepuje stale zmniejszanie
nakladéw na B + R. Wszystko przy tym wskazuje, ze weszliSmy w faze
krytyczna, ktéra nie zabezpiecza minimalnych warunkéw funkcjonowania
tego sektora. Wydaje sig, 2e z tego punktu widzenia dotychczasowa strategia
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transformacyjna do gospodarki rynkowej byla najgorsza ze wszystkich szcze-
gélowych strategii transformacyjnych.

Przy tym paradoks polega na tym, ze dokonali§my rewolucyjnych zmian
w zakresie ksztalcenia miodziezy na poziomie wyzszym. W ciagu minionego
dwunastolecia udato si¢ czterokrotnie zwigkszyé liczbe studentéw w szkotach
wyzszych, ale stalo sig tak gléwnie wskutek sprywatyzowania (skomercjali-
zowania) szkolnictwa wyzszego, zar6wno prywatnego, jak i w duzym stopniu
publicznego. Stato sig tak wskutek wycofania sie lub zminimalizowania nakia-
déw sektora publicznego na szkolnictwo wyzsze. Dynamicznemu wzrostowi
liczby studentéw nie towarzyszyly odpowiednie naklady na badania i rozwé;.
Ze strony pafistwa nastapit relatywny i absolutny ich spadek, za$ ze strony
podmiotéw prywatnych 6w wzrost byt niewielki. A przeciez sektor prywatny
uczestniczy juz w'ponad 70% w tworzeniu PKB. Ale znaczna czeé¢ duzych
przedsigbiorstw, w sektorze przemyslowym, bankowosci, ubezpieczeniach
i handlu hurtowym, znajduje si¢ w rekach kapitalu zagranicznego. Te za§
przedsiebiorstwa korzystaja z nowych rozwiazan techniczno-organizacyj-
nych, przynajmniej w duzym stopniu, z przedsigbiorstw — matek, ulokowa-
nych poza granicami Polski. Nie ma zatem dostatecznie silnych naciskéw
i bodZcéw wptywajacych na doptyw §rodkéw do krajowych podmiot6éw fun-
kcjonujacych w sektorze B + R.

Whioski z tych uwag sa dosy¢ oczywiste i sprowadzaja si¢ do potrzeby
znacznego zwigkszenia §rodkéw. Jest kwestia odrebna, ktéra w tym miejscu
mozna pomina¢, jak sytuacje tg mozna zmieni€. Niewatpliwie musi pojawié
si¢ jaka$ wspélna strategia paristwa i najwigkszych przedsigbiorstw krajowych
i zagranicznych, by diametralnie zmienié istniejaca sytuacje. Utrzymanie doty-
chczasowych rozwiazan grozi olbrzymia zapascia cywilizacyjno-techniczng,
ktérg przez lata trudno begdzie odrobié. Gospodarczo i cywilizacyjnie Polska
ulegataby stopniowej marginalizacji w Unii Europejskiej i w Europie.

Kwestia trzecia: nowoczesne spofeczefistwo, ktére chcialoby korzysta¢
z osiagniet, jakie sa udzialem ,Gospodarki Opartej na Wiedzy”, musi by¢
nastawione nie tylko na ,branie” z zewngtrz nowoczesnych rozwiazan, ale
takze na ,dawanie”, tzn. bycie partnerem w kontaktach zewngtrznych. Jest to
twierdzenie banalne, ale istotne w kontekscie integracyjnym. Unia Europejska
nie jest, nie moze i nie bedzie organizacja filantropijng, zwlaszcza dla kraju
blisko czterdziestomilionowego. Problem wzajemnych §wiadczen jest szcze-
gblnie wazny, zwlaszcza w sektorze nowoczesnym w szerokim tego slowa
znaczeniu. Stad pojawia si¢ kwestia wyboru takiego modelu imitacyjnego,
ktéry bylby dwustronnie korzystny. A wigc nie moze to byé model peinej
imitacji, taki jak miat i ma miejsce w Niemczech Wschodnich.
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Pojawia sie w tym kontekscie problem. Je$li podmioty gospodarcze funkcjo-
nujace w Unii Europejskiej musza konkurowa€ nie tylko z podmiotami zew-
netrznymi, ale i unijnymi, to nalezy pamigta¢ o dwéch okolicznosciach.
Zmniejszanie dystansu migdzy krajami o réznym poziomie ekonomicznym
i cywilizacyjnym ma w poszczeg6lnych obszarach rézny rytm, rézna inten-
sywno$¢ i przebiega w réznym czasie. Jest rzecza oczywista, ze sektorem,
w ktérym owo kurczenie dystansu musi przebiegaé najszybciej jest wlasnie
sektor produkujacy szeroko rozumiana nowoczesno$¢. Podmioty gospodarcze
z poszczeg6lnych paristw musza bowiem stale zwigksza¢ swoja konkurencyj-
nosé.

‘Wracam do wspomnianych dwéch okolicznosci:

1. kraj relatywnie bogatszy z natury rzeczy ma lepszy i rozleglejszy poten-
cjat techniczny i intelektualny,

2. z kolei przewaga techniczna oraz intelektualna stwarza potencjalne wa-
runki dla wigkszej zdolnosci konkurencyjne;j.

Wprawdzie wejécie kraju stabiej rozwinigtego ekonomicznie i technicznie
do ugrupowania integracyjnego nie oznacza, ze na wszystkich rynkach pojawia
si¢ jego podmioty gospodarcze, ale moze tak sig¢ zdarzy¢ na rynkach wybra-
nych. Bez tego takiej gospodarce grozi marginalizacja. Jesli z tego punktu
widzenia spojrzymy na rankingi sytuujace Polske gdzie§ w piatej dziesiatce
paristw na §wiecie, to stanie si¢ oczywiste, ze samo wejécie do UE sytuacji
automatycznie nie poprawi.

Kwestia czwarta: posiadanie w miarg rozwinigtego sektora B + R nie prze-
sadza jeszcze, w jakich dziedzinach owe badania sg czy bgda prowadzone.
W tej kwestii istnieja dosy¢ rozbiezne poglady. Wybitni nawet znawcy tego
problemu sa zdania, iz w kraju takim jak Polska, badania i rozw6j powinny
dotyczy¢ obszaréw mniej rozwinigtych technicznie, a rozw6j powinien byé
réwniez oparty na mniej rozwinigtych sektorach gospodarki.2) Takie podejscie
jestmoim zdaniem bledne. Oczywiscie kraj mniej rozwinigty dysponuje mniej-
szymi kapitalami, jakie mozna przeznaczy¢ na badania i rozw6j. Réwniez jest
prawda, ze niektére dziedziny, zwlaszcza z tzw. obszaréw twardych, powinny
pozostawaé w zakresie szczeg6lnego zainteresowania sektora badawczego.
Jednakze niewlasciwy bytby taki rozdziat badan, by te najbardziej nowoczesne
dziedziny, zwiazane ze spoleczeristwem informatycznym, rewolucjami tech-
nologicznymi etc., odda¢ w pacht krajom najbardziej rozwinigtym. Skutkiem
tego byloby trwale i dtugookresowe uzaleznienie ekonomiczne, techniczne
i cywilizacyjne paristw stabiej rozwinigtych. Stad tez kraje takie jak Polska
muszg dostosowaé polityke naukowa do wymogdw i standardéw Unii Euro-
pejskiej i standardéw $§wiatowych. Zgadzam si¢ z ogélng filozofia zaprezen-
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towana w opracowaniu Komitetu Prognoz ,,Polska 2000 Plus” przy Prezydium
PAN pt.,Jaka polityka naukowa dla Polski”, w ktérej sformutowano priorytety
badawcze dla sektora naukowego oraz B + R.33)

Kwestia piata: Polska, ze wzgledu na wielko§¢ populacii, a takze potencjat
gospodarczy, mimo wzglednego zacofania zmuszona jest w powaznym sto-
pniu uwzglednia¢ potrzeby wewnetrzne. Z tego tez wzgledu istnieje znaczny
obszar badaii autonomicznych w sektorze B + R, gléwnie ze wzgledu na
potrzeby kraju jako catosci oraz olbrzymie zréznicowania regionalne i docho-
dowe ludnosci. Bez szczegétowych analiz por6wnawczych zasadne wydaje sig
twierdzenie, ze jedne i drugie réznice sa wigksze anizeli w krajach pigtnastki.
Stad tez sektor badawczy, a takze polityka pafistwa musza by¢ ukierunkowane
na tworzenie warunk6w zapewniajacych zmniejszanie owych rozpigtosci, nie
tylko ze wzgledéw spolecznych i politycznych, ale i ekonomicznych. Nie
whikajgc w przyczyny tego typu rozwoju w okresie pierwszej transformacji,
zasadne wydaje si¢, ze w drugiej jedna z istotnych zasad strategicznych po-
winno by¢, czy wrecz musi by¢ dazenie do zmniejszenia owych rozpigtosci.

v

Teoria konwergencji wskazuje gtéwnie na jeden aspekt zwigzk6w miedzy
krajami slabiej rozwinietymi a gospodarkami dojrzalymi ekonomicznie. Jed-
nakze zwigzki migdzy krajami o réznym poziomie ekonomicznym i technicz-
nym, w warunkach coraz bardziej otwierajacych si¢ gospodarek pod wplywem
proceséw globalizacyjnych i zwigkszaniu roli sit rynkowych, pociggaja za
sobg nasladownictwo nie tylko w zakresie technik wytwérczych, ale co waz-
niejsze struktur produkcji i modelu konsumpcji.

Z chwila wejscia do Unii Europejskiej proces upodobniania modelu ekono-
miczno-spolecznego nabiera dodatkowej dynamiki. Nie tylko nastapi zmniej-
szanie dystansu w zakresie technik wytwérczych, a w dalszej perspektywie
réznic w PKB na 1 mieszkarica, ale na§ladownictwo ulegnie gwattownemu
nasileniu, zwiaszcza w takich sferach, jak instytucjonalizacja oraz regulacje
prawne zwiazane z Unig Europejska jako samodzielnym bytem prawno-eko-
nomicznym. Oczywiscie stopiefl na§ladownictwa w poszczeg6lnych sferach
bedzie rézny, niemniej wraz z poglgbianiem integracji ogélny stopiefi nasla-
downictwa bedzie si¢ nasilat, zaréwno pod wptywem wspélnego pieniadza,
coraz silniejszego upowszechniania si¢ wolnosci ekonomicznych, jak i globa-
lizacji, majacej nie tylko wewnatrz unijne Zrédia, ale i Zrédla zewngtrzne,
zwiazane z korporacjami migdzynarodowymi, gléwnie amerykariskiego po-
chodzenia.
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W innym miejscu4) omawialem modele imitacyjne (modele nasladownic-
twa), tu chciatbym jedynie wskazaé niektére konsekwencje dla gospodarki
polskiej. Te, ktére juz si¢ ujawnily i te, ktére wystapia po wejsciu Polski do
Unii Europejskiej. Chciatbym tu moge oméwi¢ jedynie kilka watkéw, wska-
zujac raczej na pewne zagrozenia, w mniejszym stopniu na szanse, stojace
przed Polska po jej wstapieniu do Unii Europejskiej.5) Ta kwestia jest szeroko
analizowana przez politykéw i ekspertéw. W zwiazku z tym godzi sie podkre-
§li¢ dwie okolicznosci, jakie bedg lub Sciflej rzecz ujmujac, jakie moga staé
sig sila napgdowa dla gospodarki polskiej po wejsciu do UE. Po pierwsze,
nastapi otwarcie wielkiego rynku zbytu, bez szczeg6lnych kosztéw, jakie
zawsze towarzysza opanowywaniu nowych rynkéw zbytu; a po wtére, pojawi
sig zwigkszona mozliwo$¢ korzystania z nowoczesne;j techniki oraz doptywu
kapitalu zewnetrznego, giéwnie ze wzgledu na niskie koszty placy oraz duzy
i — mam nadzieje — stabilny rynek wewnetrzny.

v

Silne zwiazki migdzy gospodarka polska a gospodarkami krajéw Unii Eu-
ropejskiej pojawily si¢ juz w poczatkach pierwszej transformacji. Dokonato
si¢ to przede wszystkim w handlu zagranicznym, zar6wno po stronie eksportu,
jak i importu. Juz w 1993 r. prawie 2/3 polskiego handlu zagranicznego bylo
zwiazane z pafistwami Unii Europejskiej, a po krétkim okresie prawie 70%.
Gléwna zatem reorientacja gospodarczych powiazaii zewngtrznych Polski
miata miejsce juz we wezesnych fazach pierwszej transformacji. A gléwnym
partnerem handlowym w miejsce Zwiazku Radzieckiego staty si¢ Niemcy.6)
Juz w 1992 r. Niemcy partycypowaly w ponad 31% eksportu, a pod koniec lat
dziewig¢dziesiatych udziat ten wynosit ponad 36%; w imporcie udziat ten byt
mniejszy, ale i tak obejmowat ponad 25%.

Warto si¢ szerzej zastanowié nad ta kwestia w kontekécie wejécia do Unii
Europejskiej, zaréwno w warstwie teoretycznej, jak i praktycznej.

Polska wyszla z systemu socjalistycznego jako gospodarka na wp6t otwarta
albo na wpét zamknigta, z bardzo niskim eksportem per capita, ktéry zreszta
obecnie jest réwniez niski, mimo 12 lat istnienia gospodarki rynkowej. Udziat
eksportu w PKB ksztattuje si¢ na poziomie okoto 17-18%, a wielkoéci abso-
lutne nie przekraczaja 750 USD na mieszkarica. Co gorsza, struktura eksportu
z punktu widzenia débr intensywnych technicznie ulegta pogorszeniu, gtéwnie
za sprawg spadku udziatu eksportu zwigzanego z sektorem wojskowym, dla
ktérego rynkiem zbytu byly paristwa Paktu Warszawskiego. Tyle historia.

Zadaniem zaréwno pierwszej transformaciji, tej do gospodarki rynkowej, jak
i tej drugiej, do Unii Europejskiej, byto i jest uruchomienie zasadniczego
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bodZca zewnetrznego poprzez mechanizmy handlu zagranicznego, ktéry spet-
nitby dwa zadania. Po pierwsze, tworzylby warunki dla otwierania si¢ gospo-
darki, a po wtére, zminimalizowaiby okres kryzysu transformacyjnego, a takze
p6éniejszych zapasci. Kwestia wiaczenia si¢ do gospodarki $wiatowej dla
kazdego kraju postsocjalistycznego jest wazna. Tylko na rynkach zewngtrz-
nych gospodarka jako calo$¢, a poszczeg6ine przedsigbiorstwa w szczeg6lino-
§ci, uzyskuja §wiadectwo zdolnosci funkcjonowania w gospodarce rynkowe;j.

Od czego zalezy sita bodZca zewnetrznego, jaki oferuje handel zagraniczny,
czy $cislej jego poszczeg6lne kanaty? Z czysto ekonomicznego punktu widze-
nia mozna wskaza¢ na trzy takie filary, zakotwiczone w gospodarce wewng-
trznej, ale ktérych otwarcie w duzym stopniu jest zadaniem pierwszej trans-
formacji.

Po pierwsze, jest nim stopiefi proeksportowosci gospodarki, mierzony giéw-
nie udziatem eksportu w PKB. Jesli z tego punktu widzenia spojrzymy na
dawne kraje socjalistyczne, okaze sig wéwczas, ze zakres proeksportowosci
byt r6zny, a réznice mierzone wielkoécia eksportu per capita byly znacznie
wigksze, anizeli przy por6wnaniu PKB na mieszkafica. Mozna zatem zalozy¢,
ie z chwilg przejécia do gospodarki rynkowej, kraj o wyzszym stopniu pro-
eksportowosci znajduje si¢ w potencjalnie lepszej sytuacji. Dzieje sig tak
dlatego, ze w wickszym stopniu i szybciej dyskontuje korzySci ptynace z wy-
miany migdzynarodowej. W pierwszej fazie transformacji w duzym stopniu
decyduje o sposobie i tempie przezwycigZenia pierwszego, tzn. systemowego
kryzysu, ktéry pojawia si¢ we wszystkich gospodarkach przechodzacych
transformacje. Sam fakt posiadania gospodarki mniej lub bardziej proekspo-
rtowej nie przesadza jeszcze o minimalizacji tego kryzysu, konieczne s3 bo-
wiem zmiany regulacyjne, tzn. na ile i w jakim zakresie ma miejsce liberaliza-
cja wewnetrzna i zewnetrzna gospodarki. Niemniej wyzszy stopiedi proekspo-
rtowosci stwarza tu wigksze szanse.

Po wtére, bodziec zewnetrzny zalezny jest od odpowiedniej oferty podazy,
na kt6rg skladaja si¢ struktura eksportu, jako$¢ produktéw i ceny jednostkowe.
Wprawdzie nie ma bezposredniej i jednoznacznej korelacji migdzy stopniem
proeksportowosci gospodarki a odpowiednig oferta podazowa, bowiem sy-
stem nakazowo-rozdzielczy owe zalezno$ci modyfikowal, niemniej jaki$ jej
zakres wystepuje, co najmniej z punktu widzenia struktury rzeczowej. Najwig-
ksze modyfikacje maja micjsce w poziomie cen, a czgéciowo takze jakosci
wyrobdw.

Po trzecie, bodziec 6w jest zalezny od tatwosci wejécia na obce rynki. To
znaczy, na ile gospodarki rynkowo-kapitalistyczne otwieraja si¢ na produkty
i ustugi z kraj6w postsocjalistycznych. Z reguly jest to decyzja w duzym sto-
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paiu polityczna. Do§wiadczenie ostatniego dwunastolecia dowodzi, ze stoso-
wano pod tym wzgledem rézne rozwiazania.

Na poziomie teoretycznym sa to zaleznosci oczywiste. Praktyczna ich
realizacja jest jednak rézna. Szybka reorientacja pod wplywem bodZca zew-
netrznego zalezna jest od zachowati i strategii kraju przechodzacego do gospo-
darki rynkowej. A takze od postawy i zachowar pafistw gospodarki rynkowej,
ktére moga owa proeksportowos¢ wzmocnié, moga takze ja minimalizowaé.
Praktyka dowodzi, Ze nie ma jednoznacznych regut postepowania.

Reorientacja w handlu zagranicznym moze by¢ szybka idaleko idaca, moze
jednak przebiegaé mniej intensywnie i mniej konsekwentnie. Stwierdzenia te
maja na plaszczyZnie teoretycznej charakter banalny. Jesli jednak sprébujemy
nieco uwazniej przeanalizowa¢ konsekwencje wynikajace z jednej i drugiej
strategii, sprawa staje si¢ znacznie powazniejsza.

Cé2 zatem oznacza szybka reorientacja handlu zagranicznego? Skutki sa lub
moga by¢ rézne, w zaleznosci od tego, czy eksport w przeliczeniu na miesz-
karica jest maty lub duzy. Szybka reorientacja w warunkach, kiedy eksport per
capita jest maly, jest — zakladajac dobra wole kontrahentéw zagranicznych —
znacznie tatwiejszy, anizeli w sytuacji, kiedy handel jest duzy. W przypadku
Polski zaistniaty trzy szczeg6lne okolicznosci: po pierwsze, eksport per capita
byl szczeg6lnie maly, po wiére, gospodarka niemiecka otworzyla si¢ na polski
eksport silnie i szybko, po trzecie, dynamizacja eksportu miata miejsce ze
strony matych i §rednich przedsigbiorstw prywatnych, ktére wynajdywaly
nisze, do ktérych nie trafiaty produkty duzych firm. Sytuacja taka byta wyjat-
kowa i w poczatkowej fazie transformacji rynkowej pozadane efekty w tak
znacznym stopniu osiagnigto tylko w Polsce.

Z okoliczno$ci powyzszych wynika wszakze wniosek dotyczacy drugiej
transformacji. Wprawdzie wejécie do Unii Europejskiej otworzy Polsce zna-
cznie szerzej 6w rynek, jednakze musimy mie¢ $wiadomo$¢, ze Zadnej reo-
rientacji juz nie bedzie, I tym samym trudno przesadzi¢ o mozliwosci silnego
bodZca zewngtrznego przynajmniej w krétkim okresie. Gléwna reorientacja
dokonala si¢ prawie przed dziesigcioma laty. Oczywiscie duzy rynek jest
i bedzie stwarzat mozliwosci zbytu, jednakze bedzie to zwigzane z nowa,
bardziej atrakcyjna oferta. A ta w gospodarce polskiej pojawia sig¢ powoli,
bowiem gl6wna role w rozwoju gospodarczym odgrywa rynek wewnetrzny,
aistniejaca struktura eksportu ciagle jest jeszcze tradycyjna, malo nowoczesna,
a jakociowo odbiega od norm uznawanych za standard podstawowy. Do tej
og6lnej konstatacji mozna dodaé jeszcze i to, ze gospodarka polska jest wpraw-
dzie bardzo silnie zwigzana z najwigkszym rynkiem unijnym, jakim jest rynek
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niemiecki, ale gospodarka ta, przynajmniej w ostatnich latach, charakieryzuje
si¢ stosunkowo niska stopa wzrostu.

Uwagi powyisze sklaniaja do og6lniejszych wnioskéw. Poniewaz struktury
eksportowej nie uda si¢ zmieni¢ w krétkim, a by¢ moze réwniez w §rednim
okresie, stad tez bardzo silny bodziec zewngtrzny, aktywizujacy eksport polski
zapewne nie pojawi si¢ z Zachodu, ale moze pojawi€ si¢ w handlu ze Wscho-
dem. Nie bedzie to zapewne proste. W poczatkowej fazie transformacji zbyt
latwo zrezygnowano z rynkéw dawnego Zwiazku Radzieckiego. Stalo si¢ tak
gléwnie z przyczyn politycznych. Nadrobi¢ owych dziesigciu lat nie uda sig,
gléwnie dlatego, ze rynki Rosji i niektérych innych paristw postradzieckich
staly si¢ juz atrakcyjnym kaskiem, takze dla krajéw UE. W innym miejscu
pisalem, iz jest potencjalna szansa ekspansji na Wschéd, gtéwnie dlatego, ze
Polska lezy w centralnym miejscu Europy i to moze sklonié przedsigbiorstwa
niemieckie do szerszej kooperacji w penetrowaniu rynk6w: rosyjskiego, ukra-
ifiskiego, etc. na tyle, ze w przyszlosci moga odegraé waing role.

\

Za bodziec zewngtrzny uzna¢ nalezy réwniez bezpoSrednie inwestycje
zagraniczne. Jest to jeden z wazniejszych mechanizméw uruchamiajacych
ekspansje gospodarcza krajéw podlegajacych transformacji. Zwigzane jest to
z dwiema przestankami: po pierwsze, wynika z faktu, ze w wigkszoSci krajéw
podlegajacych transformacji stopa oszczgdnosci czy akumulacji jest zbyt niska
dla przeprowadzenia pry watyzacji oraz restrukturyzacji. Po wtére, wraz z bez-
po$rednimi inwestycjami zagranicznymi nastgpuje doptyw nowoczesnych te-
chnik i technologii. Tyle w warstwie og6linej prezentowanej zaréwno przez
zwolennikéw teorii konwergencji, jak i optymistycznych wizjoneréw integra-
cji kraju mniej rozwinigtego z gospodarkami bardziej rozwinietymi. Jednakze
to ogdlne podejscie do analizy roli bezposrednich inwestycji zagranicznych nie
wydaje si¢ dostatecznie satysfakcjonujace zaréwno w warstwie teoretycznej,
jak i praktycznej.

Bezposrednie inwestycje zagraniczne, lokowane w gospodarkach mniej roz-
winigtych, mogg by¢ realizowane na dwa sposoby i co za tym idzie prowadzi¢
dwie réine strategie. W duzym stopniu jest to zalezne od wielkosci rynku
wewngtrznego, kwalifikacji sity roboczej, koszt6w pracy, charakteru infrastru-
ktury, stabilnosci wewngtrznej, zar6wno politycznej, jak i gospodarczej, a tak-
e innych okolicznosci. Pierwsza strategia stuzy opanowaniu rynku wewngtrz-
nego, druga forsowaniu eksportu. Konsekwencje jednej i drugiej strategii sa
w duzym stopniu odmienne. Maja bowiem wptyw na tempo restrukturyzacji,
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tempo otwierania gospodarki oraz charakter zwiazk6w z gospodarka §wiato-
wa. Tablica 1 uwypukla giéwne konsekwencje wynikajace z obu tych strategii.
Tablica 2

Bezposrednie inwestycje zagraniczne w kraju podlegajacym
transformacji:

Elementy sktadowe strategii Opanowanie rynku Forsowanie
eksportu

1. Doptyw nowej techniki ograniczony duzy

2. Udziat nowoczesnych débr w eksporcie ograniczony znaczny

3. Eksport per capita malo-§redni $rednio-duzy

4. | Wielko$¢ nakladéw kapitatowych z zagranicy $rednio-maty znaczny

na mieszkarica
5. Inwestycje w sektorach kluczowych dla znaczne $rednio-mate
gospodarki wewnetrznej
6. Inwestycje w kluczowych sektorach $radnio-mate $rednio-duze
decydujacych o eksporcie

7. Wplyw na korupcjogennosé aparatu $rednio-duzy mato-$redni

paristwowo-samorzadowego

Skladnikéw mozliwych do wlaczenia w powyzsze zestawienie jest wigcej,
ale juz tych kilka wskazuje na réznice migdzy obu tymi strategiami. Co
wazniejsze, ukazuje zar6wno charakter bodZca zewngtrznego realizowanego
przez BIZ, jak i jego wplyw na procesy dostosowawcze z ugrupowaniem
integracyjnym.

Jesli w powyzszej tabeli rola BIZ zostala przedstawiona poprawnie, wéw-
czas poszczegblne strategie jesli nawet nie prowadza do przeciwstawnych
skutkéw, to w kazdym razie w r6zny sposéb przygotowuja gospodarke do
proceséw dostosowawczych z ugrupowaniem integracyjnym. Gospodarka,
w ktérej kapitat zagraniczny prowadzi strategie opanowania rynku wewngtrz-
nego jest gorzej przygotowana do funkcjonowania w ugrupowaniu integracyj-
nym, w poréwnaniu do gospodarki, w ktérej realizowano strategie forsowania
eksportu.

Opis powyzszy nie ma czysto teoretycznego charakteru. Opiera si¢ na
poréwnaniu strategii kapitatu zagranicznego realizowanej w Polsce i na We-
grzech. W latach dziewigcdziesiatych obie te gospodarki byly zblizone pod
wzgledem wielkosci PKB na mieszkafica i struktury produktu krajowego
brutto. Teoretycznie mozna by zatem sadzié, ze warunki dla realizacji podo-
baych strategii byly, przynajmniej z punktu widzenia tych wielkoéci, zblizone.

Nie jest zadaniem tego opracowania udzielenie odpowiedzi na pytanie
dlaczego kapitat zagraniczny zastosowal w tych krajach odmienne strategie
rozwojowe. Istotne jest wszakze podkreslenie faktu, iz dotychczasowe zagra-
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niczne inwestycje kapitalowe w zbyt matym stopniu wptynely na gospodarke
polska w celu zintegrowania si¢ z gospodarka unijna.

Whiosek stad jest nastepujacy: wejscie do UE postawi przed gospodarka
polska przyspieszona i dalekosi¢zng restrukturyzacje dwéch waznych sekto-
réw: przemystu przetwérczego i rolnictwa. Na ile doptyw kapitatu zagranicz-
nego juz po wejéciu do UE begdzie sprzyjat ich restrukturyzacii, tego nie wiemy.

Pamigta¢ przy tym nalezy, ze w warstwie praktycznej dysponujemy juz
negatywnym zwigzanym z podwdéjng transformacja. Dotyczy ono Niemiec
Wschodnich. Nastapita bowiem w nich daleko posunieta deindustrializacja,
stopa wzrostu byla i jest niska, bezrobocie olbrzymie, eksport stosunkowo
niewielki. A dzialo si¢ to w sytuacji olbrzymiego doptywu kapitatu z zew-
natrz.7) Dowodzi to, Ze sam doplyw kapitatu, nawet olbrzymi, w $rednim
okresie probleméw nie rozwigzuje. Potrzebna jest bowiem taka strategia, ktéra
uwzglednialaby jednoczes$nie procesy rozwojowe gospodarki narodowej wraz
z procesami dostosowawczymi do UE. Jest 10 wszakZe o tyle skomplikowane,
bowiem dzieje si¢ w warunkach, w ktérych réinice w PKB w Polsce i w UE
ciggle sq olbrzymie.

Vil

Poziom produktu krajowego brutto na mieszkafica w Polsce jest obecnie
mniej wigcej na poziomie 37-39% Sredniego poziomu unijnego, liczac wedltug
sity nabywczej. R6znice sa dwu i pétkrotne, a obecny na wpél stagnacyjny
rozwdj nie zapewnia lagodzenia dystansu w krétkim, a byé moze nawet
w §rednim okresie. Zwlaszcza, Ze wystepuja tu czynniki komplikujace, zwig-
zane z wielkoScia i charakterem gospodarki polskiej.

W minionym dziesigcioleciu rozw6j gospodarczy Polski stymulowany byt,
zaréwno przez rynek wewnetrznym, jak i rynek handel zagraniczny. Ten
pierwszy w poszczeg6lnych okresach odgrywat decydujaca role. Nie mogto
zreszty by¢ inaczej w przypadku duzego kraju, w ktérym znaczna cze$€ lud-
nosci ciagle jeszcze nie zaspokaja podstawowych potrzeb.

Niemniej nalezy pamigtaé, ze wskutek wspéizaleznosci i jednostronnego
wptywu bodZcéw i mechanizm6w zewnetrznych, nastepuje silny proces imi-
tacyjny, nie tylko we wzorcach konsumpcji i informacji, ale takze w strukturze
produktu krajowego brutto. Jesli bodziec zewnetrzny jest silny, wéwczas owa
imitacja dokonuje sig znacznie szybciej, anizeli przy dominacji rozwoju auto-
nomicznego i przy poziomie mierzonym wielkoécig PKB na mieszkarica.

Pod wplywem pierwszej transformacji dokonuja si¢ z tego punktu widzenia
podstawowe zmiany. Sg bowiem skutkiem zar6wno otwierania si¢ gospodarki,
gléwnie pod wplywem proceséw liberalizacyjnych, jak i analizowanych

Polska w Unli Europejskiej: teoria konwergencji i modele Imitacyjne

uprzednio bodZc6w zewnetrznych. Efektem tego sa zmiany w strukturze PKB,
ktére dokonuja sig znacznie szybciej i intensywniej anizeli w przypadku roz-
woju autonomicznego, ktéry te zmiany spowalnia.

Jesli z tego punktu widzenia spojrzymy na strukture PKB w Polsce, okaze
sig wéwczas, ze dystans Polski w stosunku do UE jest duzo mniejszy niz
w przypadku PKB na mieszkarica.

Tablica 3
Poziom i struktura PKB w Polsce i Unii Europejskiej (dane dla 1999 r.):

Polska Europejska Unia
Monetama
Dochéd Krajowy brutto na mieszkarica wg kursu walut 18,2% 100%
PKB wg sily nabywczej 38% 100%
Rotnictwo/PKB 3,9% 2%
Przemyst/PKB 35,8% 27.3%
Ustugi/PKB 60,2% 70,7%

Kiedy poréwnujemy zmiany, jakie zaszly w strukturze PKB, z poziomem
PKB na mieszkarica, okazuje si¢, ze rozbieznosci sa znaczne.

Proces upodabniania struktury PKB urzeczywistnia si¢ znacznie szybciej.
Dokonuje si¢ bowiem pod wptywem dwojakiego rodzaju bodZcow: efektu
na$ladownictwa w szeroko rozumianej konsumpcji oraz poprzez bezposrednie
inwestycje zagraniczne.

Zasadnicze pytanie brzmi nastepujaco: czy tak rozbiezne tendencje maja
charakter pozytywny, czy tez niosa za sobg pewne zagrozenia?

W pelni zweryfikowanych odpowiedzi udzieli¢ nie sposéb. Nie dysponuje-
my bowiem dostatecznie rozlegtym do§wiadczeniem praktycznym. Jedyny
przypadek, o ktérym byla juz mowa, to Niemcy Wschodnie, ale tego do§wiad-
czenia nie mozna przenosi¢ na kraje postsocjalistyczne, kandydujace do Unii
Europejskiej.

Natomiast odpowiedzig posrednia moze by¢ pewien typ analizy teoretycz-
nej. Produkt Krajowy Brutto mozemy — z pewnego punktu widzenia — podzie-
li€ na dobra twarde i dobra migkkie. Do pierwszych zaliczy¢ nalezy produkty
sektora pierwszego i drugiego, a takze cz¢§¢ sektora trzeciego, dotyczaca ushug
tradycyjnych. Wspéiczesny rozwdj, zwlaszcza od czasu szybkiego upowsze-
chniania si¢ rewolucji informatycznej, proceséw globalizacyjnych, wptywa na
rozrost sektora trzeciego, przede wszystkim jego nowoczesnej czgsci. Taczgéé
odgrywa coraz wigksza rol¢ w zaspokajaniu wyzszych potrzeb wytwérczych
i konsumpcyjnych. Jest to ogélna prawidlowo$¢ wspélczesnej, globalizujacej
si¢ gospodarki. Sa to zjawiska dostatecznie dobrze rozpoznane przez teori¢
ekonomii, a zwlaszcza praktyke gospodarcza.
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Skutki tych proceséw sa jednak rézne w zaleznoéci od poziomu i nowoczes-
nosci gospodarki. Zalezno$¢ t¢ mozna wyrazié nastgpujaco: im poziom PKB
na mieszkarica jest wyzszy, tym korzystniejsza jest tego typu struktura. Wiaze
si¢ bowiem z trzema nastepujacymi zjawiskami. Po pierwsze, przy wysokim
poziomie PKB, nawet niewielki udzial sektora pierwszego i drugiego zapew-
nia dostateczng podaz débr dla zaspokojenia podstawowych potrzeb, zwigza-
nych z Zywnoscia, odzieza, mieszkaniami i innymi dobrami przemystowymi,
zapewniajacymi wzglednie normalne i w miarg dostatnie warunki wszystkim
czy wigkszosci gospodarstw domowych. Po wtére, rozwéj nowoczesnych
ustug umozliwia wigkszoéci bogatych spoleczeristw korzystanie z osiagnigé
kultury, nauki i wypoczynku etc. Po trzecie, sila napedowa ekspansji jest
szeroko rozumiany sektor naukowy, a w znacznie mniejszym stopniu trady-
cyjne czynniki wytwércze. Stwarza to przynajmniej potencjalne warunki dla
ochrony §rodowiska, poprawy ekologicznej, postgpu w medycynie itd., itp.

Inne skutki tego typu struktury pojawiaja si¢ w sytuacji, kiedy poziom PKB
na mieszkarica jest duzo nizszy i kiedy zmiana jego struktury dokonuje si¢ pod
wplywem mechanizméw i bodécéw zewngtrznych. Pojawiajg si¢ wéwczas
nastepujace zagrozenia. Po pierwsze, podaz débr z sektoréw podstawowych
(rolnictwa i przemystu) nie zaspokaja podstawowych potrzeb spoleczeristwa.
Produktéw tych jest zbyt malo i s3 relatywnie drogie, przynajmniej przy
niskich dochodach. Po wtére, model konsumpcji ulega mniej lub bardziej
dtugotrwalej deformacji, wyrazajacej si¢ w tym, ze popyt zostaje skierowany
na dobra, ktére w nowoczesnym spoleczefistwie nalezy wprawdzie nabywaé,
ale dopiero po osiagnigciu pewnego minimalnego poziomu dochodéw. Po
trzecie, otwarty charakter gospodarki sprawia, ze doplyw bezposrednich in-
westycji kapitalowych z zagranicy lokuje si¢ w znacznym stopniu w nowo-
czesnych uslugach, niekoniecznie jednak w tych, ktére s3 sila napedowa
nowoczesnej gospodarki. Nowoczesne rozwiazania techniczne i technologicz-
ne sq wéwczas giéwnie efektem importu, a nie autonomicznej innowacyjnosci
gospodarki i jej sektoréw. Po czwarte, silnie dziatajacy model imitacyjny
powoduje, ze w gospodarce stabiej rozwinigtej nastepuje szybkie, czy wrecz
nazbyt szybkie przesuwanie popytu w sektorze trzecim z ustug tradycyjnych
na ushugi nowoczesne. Tradycyjne ustugi dla gospodarstw domowych w kraju
o nizszym poziomie PKB sa wzglednie tafisze niz w krajach o wyzszym do-
chodzie. Stad tez wzrost udzialu ustug nowoczesnych w strukturze PKB po-
woduje, 2e ich ceny rosna szybciej, anizeli ceny pozostatych d6br i ustug. Jesli
zatem zalozy¢, ze pod wplywem efektu nasladownictwa udzial ustug nowo-
czesnych szybciej wzrasta niz bez tego efektu w przedsigbiorstwach, instytu-
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cjach i gospodarstwach domowych, wéwczas PKB wg sity nabywczej relatyw-
nie maleje w poréwnaniu z krajami bardziej rozwinigtymi.

Tyle teoria. A jak 6w problem wyglada w Polsce? PKB wg sily nabywczej
wynosi ok. 8599 USD na mieszkarica; na sektory wytwarzajace dobra twarde
przypada na mieszkarica okoto 3000-3200 USD, a na sektory dostarczajace
dobra migkkie ok. 5500 USD. Zapytaé zatem nalezy, czy taka podaz d6br
twardych jest wystarczajaca dla zaspokojenia podstawowych potrzeb spole-
czefistwa? OdpowiedZ raczej jest negatywna. Opierajac si¢ na analizie por6w-
nawczej paristw zamoznych i rozwinigtych gospodarczo mozna stwierdzi€, Ze
takie rewolucyjne przeksztatcenia w strukturze PKB miaty miejsce wéwczas,
kiedy poziom dochodu na mieszkarica oscylowat wokét 12-15 tys. USD.
A wigc byl o co najmniej 50% wyzszy niz to ma miejsce w Polsce Czy
z powyzszych uwag wynika, ze z przeksztalceniami w strukturze PKB naleza-
to czekac? Oczywiscie nie. I nie tylko dlatego, ze przy otwierajace;j si¢ gospo-
darce i naplywie kapitatu zagranicznego procesu tego wstrzymaé nie bylo
mozna. Efektu imitacji zahamowad nie sposéb. Je§li najbardziej zdominowa-
nymi przez BIZ sa dziedziny zaliczane do sektora ustug (bankowo$¢, ubezpie-
czenia, handel hurtowy, media), wéwczas trudno si¢ dziwi¢, ze w Polsce
nastgpowaly tak szybko przemiany w strukturze PKB. Byla to inna strona
strategii BIZ ukierunkowana na opanowanie rynku wewngtrznego.

Modelu imitacyjnego wprawdzie zmieni€ nie bylo mozna, co wszakze nie
znaczy, iz polityka wobec bezpoSrednich inwestycji zagranicznych nie mogta
by¢ nieco inna. Zaréwno w procesie prywatyzacji, jak i udzielanych konce-
sjach.

Vil

Z analizy powyzszej wynika kilka wnioskéw modyfikujacych korzysci wy-
nikajace z modeli imitacyjnych oraz teorii konwergencji.

1. Kraj slabiej rozwinigty musi korzystaé z drogi wytyczonej przez pafistwa
bardziej rozwinigte. Jest to ogélna zasada, ktéra obowigzuje wszystkie paristwa
starajgce si¢ nadrobi¢ dystans dzielacy je od gospodarek dojrzatych ekonomi-
cznie i nowoczesnych technicznie.

2. Nas$ladownictwo nigdy nie powinno by¢ pelne, tzn. ze w gospodarkach
samodzielnie rozwijajacych si¢ nie nalezy wszystkiego kopiowaé. Imitacja
powinna dotyczy¢ dziedzin i sektoréw majacych decydujace znaczenie dla
przyspieszenia technicznego i technologicznego i, szerzej rzecz ujmujac, roz-
woju cywilizacyjnego. Obejmowa¢ to musi nie tylko sfery czysto ekonomicz-
ne, ale takze caly obszar cywilizacyjny. W nadrabianiu dystansu mi¢dzy tymi
obszarami musi zosta¢ zachowana pewna réwnowaga.
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3. W warunkach przyspieszenia musi by¢ utrzymany pewien stan réwno-
wagi migdzy réznymi sektorami, czy dzialami gospodarki, chociaz zapewne
nigdy nie moze by¢ petny. Zakres dualno$ci gospodarki oraz modelu cywiliza-
cyjnego nie moze by¢ nadmierny.

4. W sytuacji nadmiemnego zréznicowania ekonomicznego i technologicz-
nego zadaniem strategicznym pafistwa jest dazenie, by sektory stuzace zaspo-
kajaniu potrzeb w obszarach twardych nie byly nadmiemie zacofane, a ponad-
to nie nalezy dopuszczaé do nazbyt duZego zréznicowania dochodowego.
Model spoteczno-gospodarczy obowiazujacy w Unii Europejskiej jest bardziej
przydatny dla Polski, niz model amerykariski.

5. Niezaleznie od licznych zagrozes, istniejacych w kraju o tak znacznych
réznicach ekonomiczno-technicznych, jak to ma miejsce w przypadku Polski
w poréwnaniu z Unig Europejska, jedyna szansa zminimalizowania dystansu
Jest wejscie do ugrupowania integracyjnego. W autonomicznym rozwoju ta-
godzenie dysproporcji jest nie tylko trudne, ale w przewidywalnym czasie
niemozliwe.
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Jerzy Kieer

Poland in the European Union: The Convergence
Theory and Imitation Models

Poland has set out to undergo two transitions. One involves the move to
democracy and a market economy, and the other is concerned with accession
to the European Union. Even though in some aspects these transitions are
similar, they are characterized by different goals and procedures and, most of
all, different inspirations. They also cover different time frames. However, in
both Poland and other EU candidate countries, these two transitions have
invariably relied on a trial-and-error approach. '

The above differences should be kept in mind, because some processes that
are useful for market transition do not have to be advantageous for integration.
Space constraints rule out an in-depth analysis of the differences between the
two transitions, although such a discussion would probably be useful and
worthy of presentation.

In the case of the EU, it is possible to speak of two integration models. The
first model applied to the founding member countries, characterized by a simi-
lar economic level--at least in terms of per capita GDP--and compatible
economic structures. The second model is completely different; it involves the
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current candidate countries, whose economic development and production
structures differ substantially from those of the EU member states.

Even a cursory analysis of these models reveals several fundamental diffe-
rences. Among other features, the first model was characterized by relatively
small differences in the economic level, production structures and technologi-
cal standards. What's more, these differences did not pose major barriers to
economic cooperation. In particular, they did not threaten to marginalize
individual economies. The model underwent an evolution at some point,
resulting in a new shape of the EU. The original number of member countries
increased from six to 15 at the moment. Still, the adaptation process in
individual countries has been free from major obstacles or prolonged transition
periods.

The second model covers postcommunist countries (as well as Malta, Cyprus
and Turkey) with nascent democratic systems, unconsolidated market structu-
res and low per capita GDP. Even the most developed of the candidate countries
have a per capita GDP level more than 10 points lower than that of the least
developed EU member country.

Even more important is that this is a shock model with three key features.
First, the current form of integration seems unacceptable without major modi-
fications extending beyond the level of shorter or longer transition periods.
Second, in a number of areas, the candidate countries need to implement EU
institutional and legal solutions prior to accession. Third, each new member
country must be admitted to the common economic space, calling for a free
movement of capital, goods and services. This will immediately expose busi-
nesses in the less developed economies to stiff competition.

The shock integration model has many theoretical and practical implications.
First, regardless of the economic system cultivated in the past--as well as
historic and cultural traditions and legal institutions and practice--the new
model needs to be introduced as quickly as possible, and national solutions
have to be brought in line with EU standards. As a result, in several areas, the
new member countries are forced to embrace conditions in which they never
functioned before; their development was oriented in a different direction.
Second, the clash of the old model with the new one leads to various consequ-
ences in many areas of social and economic life. Some areas are capable of
arelatively quick adaptation, but in others the process is bound to be slow and
run into a host of difficulties.

Over the past 15 years, the Polish economy has been subject to two shock
adjustments, or far-reaching transformations. Both socially and economically,
these transformations have resulted in a lack of stabilization reflected by an
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absence of permanent standards, behaviors, rules and procedures. Additionally,
each transformation has ushered in a new set of values that originated from
different sources and were introduced at a time when the previous value system
was still immature. The new value system, though adopted on a voluntary basis
as a result of negotiations, was in fact imposed from the outside.

This leads to wide-ranging implications for various social and professional
groups. Even though market transition enjoyed the approval of many social
groups at the start of the process, some groups of the population have never
fully accepted its rules. The same will probably be true of European integration.
Public approval will vary, depending on the “circle of initiation,” balance of
gains and losses and the level of stability.

From the theoretical angle, this can be described in the following way: the
benefits of accession will be distributed unevenly in the economy and among
various groups of the population.

The important question--practical rather than theoretical--is whether those
sectors of the economy and social and professional groups which have not
benefited from market transition, will also lose out on European integration.
Some evidence in this area is already available, but it is insufficient to suggest
a specific type of social and economic policy. The top priority is to prevent
a scenario in which those who failed to benefit from the transition to a market
economy would also be the losers after accession. These groups and sectors
must be offered opportunities to take advantage of integration as soon as
possible.

Two things should be kept in mind in this context. First, accession to the EU
is a great economic and social opportunity for Poland as a whole. However,
this does not mean that all businesses and households will benefit in the same
way. A special program of internal adaptation is needed. Second, the nature of
the EU is changing. In the past, the EU had many features of a welfare state.
For some time, it has displayed distinct trends toward minimizing this aspect
of the organization. This is due to globalization and the fact that the EU as
a group is less expansive than the United States or the global economy as
a whole.

il

The convergence theory, which has functioned in economic sciences for
several decades, emphasizes the fact that less developed countries can narrow
the gap separating them from more developed economies through economic
and technological cooperation. The less developed countries do not have to
follow the same path of development and master individual technological
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solutions step by step. They can immediately adopt the entire range of state-
of-the-art technological and organizational solutions currently followed in
more developed countries without the trial-and-error approach.

This is a great opportunity for the countries lagging behind in development.
In this way, they can take advantage of the scientific, technological and
economic benefits that have been developed in more developed economies
over decades. In many parts of the world, such a scenario of development has
already passed the test in practice. In the EU, the best examples are Ireland,
Spain and Portugal.

However, the convergence theory has its limitations. Some of them are
especially worthy of note in the context of Polish accession to the EU and the
ongoing effort to bridge the economic gap.

A country less developed economically and technologically should not limit
itself to being a recipient of new technology, organizational solutions and
management methods. It should not limit itself to taking over modern solutions
from more developed economies. Such a policy, if it lasts too long, leads to an
excessive dependence on other countries.

From the theoretical perspective, five issues should be mentioned conside-
ring Poland’s position in this area.

First, a new member country must avoid a period of stagnation whereby
innovativeness and the R & D sector are overlooked in the initial stage after
accession (regardless of whether it lasts a year or five years). Outlays on R &
D must be sufficient to not only maintain the personnel and equipment in the
sector, but also stimulate r h and develop

This seems the basic rule of the adaptation strategy of a country joining
a group of countries that are much more developed technologically and eco-
nomically. Without such a strategy, the potential advantages of integration will
diminish and dwindle after some time. Consequently, it is necessary to move
as many resources as possibie to the R & D sector. Thanks to this, the stagnation
period will be replaced by a phase of increased outlays. At the same time,
spending on science should not depend on the level of GDP, but should be
viewed as a factor adding to GDP (1).

Second, what should be the minimal level of spending on R & D to contribute
to GDP and promote a faster and more efficient takeover of modern technolo-
gical, organizational and economic solutions? No clear evidence is available
to answer this question precisely. However, comparative analyses seem to
show that the bottom limit is 0.8-1 percent of GDP from public funds and
acorresponding amount from private businesses. Of course, these proportions
may vary from one country to another. In the most developed countries, the
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public sector usually provides one-third of the required funds, while private
entities account for the remaining two-thirds. Yet, combined, these funds
always exceed 1.5 percent of GDP.

In Poland, spending on R & D has continually decreased for a decade or so.
In fact, there is every indication that Poland has entered a critical stage in which
the current level of expenditure no longer meets the minimum requirements
for the sector’s functioning. Inevitably, from this point of view, it seems that
the current strategy of market transition has been the worst of all possible
models.

The paradox is that Poland has made some revolutionary changes in educating
students at the university level. Over the past 12 years, the number of students
in university-level schools has grown four-fold, chiefly due to privatization and
commiercialization. Public sector spending on higher education has been either
reduced or phased out. The rapid increase in the number of students has not been
accompanied by adequate expenditure on research and development.

On the part of the state, outlays have dropped in both relative and absolute
terms, while the increase on the part of private businesses has been marginal.
This is despite the fact that the private sector already accounts for more than
70 percent of Poland’s GDP. Many large enterprises in industry, banking,
insurance and wholesale trade are in the hands of foreign capital. These
businesses benefit from new technological and organizational solutions, many
of them provided by their parent organizations abroad. However, the pressure
to stimulate the inflow of funds to Polish R & D businesses is still insufficient.

The obvious conclusion is that a substantial increase in spending is needed.
The question of how this should be done is a separate problem. Undoubtedly,
the state and the largest domestic and foreign businesses should develop a joint
strategy to revise the current arrangement, which, if maintained, threatens to
bring about a major social and technological decline that would be difficult to
overcome for years. Economically and socially, Poland would undergo a gra-
dual marginalization in the EU and all of Europe.

Three, a modern society, if it wants to benefit from the achievements of the
“knowledge-based economy,” must be oriented toward a give-and-take sy-
stem: it should not only be ready to receive modern solutions from the outside,
but also act as a partner in external contacts.

This otherwise banal statement seems important in the context of European
integration. The EU is not a charitable organization and is unlikely to play such
arole with regard to a country of almost 40 million inhabitants. The problem
of mutual advantages is essential in the modern world. Consequently, Poland
needs to choose such an imitation model that would be mutually advantageous.
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This model cannot rely on a full imitation, unlike in the case of eastern
Germany. .

Bridging the gap between countries at different economic and social levels
requires a different approach, different intensity and a different time frame in
individual areas. Obviously, the new technology sector is where the gap should
be narrowed the fastest. Businesses in countries aspiring toward integration
must work continually to increase their competitiveness.

Businesses operating in the EU must compete not only with outside busines-
ses but also with their EU rivals. Therefore two facts should be kept in mind:

1. Rich countries boast a greater technological and intellectual capacity

2. A technological or inteliectual advantage creates opportunities for incre-
ased competitiveness.

The membership of a country that is less economically and technologically
developed does not necessarily mean that its businesses will be active in al!
common markets. This may only be true of select markets. Otherwise, such an
economy is threatened by marginalization. According to various ranking lists,
Poland is classified somewhere around SOth place worldwide from this point
of view. So it is obvious that EU accession will not automatically improve its
position.

Four, a relatively developed R & D sector alone does not guarantee that
research will be conducted in specific areas. Actually, some experts argue that
in a country the size of Poland, research and development should be concen-
trated in less technologically developed areas, while development should
largely be based on the less developed sectors of the economy (2).

In my opinion, this statement is false. Of course, a less developed country
has less capital at its disposal for research and development. But it is also true
that some areas, especially what are called “hard” areas, should attract special
interest from the research sector. However, such a distribution of research in
which the most modern areas, linked with an information society and the
technological revolution, would be the exclusive domain of the most highly
developed countries, would not be proper. It would lead to a permanent
economic and technological dependence of the less developed countries on the
more developed economies. This explains why nations such as Poland should
adapt their research policies to EU standards and international requirements.

Tagree with the general philosophy presented in Jaka polityka naukowa dla
Polski (What Research Policy for Poland?), a study by the Poland 2000 Plus
Forecast Committee operating by the Presidium of the Polish Academy of
Sciences (PAN). The study defines research priorities for the Polish R &
D sector (3).

—60—

Poland in the European Union: the convergence theory and imitation models

Five, despite its delay with regard to other countries, Poland must pay a lot
of attention to its internal needs. This is required by the size of its population
and economic capacity. For this reason, the R & D sector includes a large area
of autonomous research oriented toward the needs of the country as a whole
and toward reducing the huge regional and income differences within the
population.

Even without detailed comparative analyses, it seems evident that both
regional and income differences in Poland are greater than in the 15 countries.
Therefore the research sector and the state’s policy must be oriented toward
creating opportunities to narrow these differences, for both sociopolitical and
economic reasons. Regardless of the reasons why the first transition produced
such disparities, the rule of thumb in the second transition should be to reduce
these discrepancies.

\%

The convergence theory points to one specific aspect of links between less
developed and mature economies. However, ties between countries at varying
economic and technological levels promote imitation of not only manufactu-
ring methods, but also production structures and consumption models. This is
especially evident in a situation in which international economies are incre-
asingly opening themselves under the influence of globalization and market
forces.

After accession to the EU, economic and social adaptation will gain momen-
tum. Not only will the gap narrow in manufacturing methods and per capita
GDP, but imitation will intensify rapidly, especially in areas such as institutio-
nalization and legal regulations. Of course, the level of imitation in individual
areas will vary, but as integration deepens, the overall level of imitation will
intensify, both under the influence of the single currency and the growing
economic freedoms and globalization--a process that not only has its internal
EU sources, but is also spurred by external factors linked to multinational
corporations, chiefly those originated in the United States.

I discussed imitation models in detail in one of my previous publications (4).
Here I will limit myself to mentioning some of their implications for the Polish
economy--both those which have already manifested themselves and those
which are likely to surface after accession. Of special note are the threats (rather
than opportunities) for Poland once it becomes an EU member (5).

Many politicians and economists have commented on this issue. I would
only like to stress two facts that may become the driving forces behind Polish
economic growth after accession. First, a huge export market wilt open for
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Poland, without the extra costs that usually accompany the winning of new
export markets. Second, increased opportunities will appear for taking advan-
tage of modern technology, accompanied by an inflow of external capital,
chiefly due to low labor costs and the large--and hopefully--stable domestic
market.

v

Poland’s economic ties with the EU date back to the start of the first
transition. This primarily applies to foreign trade, both exports and imports. In
1993, the EU accounted for almost two-thirds of Poland’s foreign trade; by
now its share has grown to almost 70 percent. This testifies to the fundamental
reorientation in Poland’s external ties in the early stages of the first transition.
Germany replaced the former Soviet Union as Poland’s main commercial
partner (6). In 1992, Germany accounted for more than 31 percent of Poland’s
total exports; at the end of the 1990s, its share exceeded 36 percent. In imports,
Germany’s share was above 25 percent.

It is worth examining this issue in greater detail, both theoretically and
practically, in the context of EU accession.

Poland emerged from communism with an economy that could be defined
as either half-open or half-closed, with very low per capita exports--which
continue at a low level despite the 12 years of a market economy. The share of
exports in GDP is about 17-18 percent, not exceeding $750 per capita. What's
worse, the structure of exports has deteriorated from the perspective of tech-
nology-intensive goods, chiefly due to a decreased share of defense-sector
exports after the dissolution of the Warsaw Pact.

Both the market transition and the accession to the EU have aimed to offer
a major external impulse through foreign trade mechanisms. Both projects
have been subordinated to two goals: create conditions for the economy to open
itself, and minimize the transition crisis and the subsequent economic pro-
blems.

The issue of joining the global economy is essential for each postcommunist
country. Only in external markets can these economies as a whole and indivi-
dual businesses in particular, pass the test and secure a certificate of adaptation
to market economy standards.

What determines the strength of the external impulse offered by foreign trade
and its individual channels? From a purely economic perspective, it is possible
to point to three aspects of the national economy that have been effectively
advanced by the first transition.
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The first aspect is the export orientation of the economy, measured by the
share of exports in GDP. In the former communist countries, the scope of export
orientation varied, and differences in per capita exports were much greater than
those in per capita GDP. It can thus be assumed that once the market transition
is completed, a country with a higher level of export orientation secures
a potentially better position. This is because such a country takes better advan-
tage of the benefits of international trade and its response is usually quicker.
In the first stage of transition, this largely determines the manner and rate of
overcoming the first system crisis, which is experienced by all transition
economies. An export-oriented economy alone is not enough to minimize the
crisis. Regulatory changes are needed, determining the scope of both the
internal and external liberalization of the economy. Still, a higher level of
export orientation offers greater opportunities in this area.

Second, the external impulse depends on the structure of exports, the quality
of products and prices per unit. Even though no direct relationship exists
between the export orientation of an economy and the appropriate range of
supply (the previous command-and-quota system modified these relations-
hips), the greatest modifications usually take place in the level of prices, and
to an extent they also apply to the quality of products.

Third, the impulse depends on the ease of entering foreign markets and the
extent to which market-and-capitalist economies open up to products and
services from postcommunist countries. This usually requires a political deci-
sion. The experience of the past 12 years shows that many different solutions
have been applied in this area.

At the theoretical level, the options seem obvious. But their practical imple-
mentation varies. A quick reorientation under the influence of an external
impulse depends on the behavior and strategy of the transition economy. Other
factors include the attitude and behavior of countries with market economies,
which can either increase or minimize the export orientation of the country
under transition. Practice shows that there are no clear rules of procedure in
this area.

Reorientation in foreign trade can be fast and far-reaching, but it can also be
lessintensive and less consistent. At the theoretical level, these statements seem
banal. But if one considers the implications of both these strategies, the issue
becomes far more serious.

What are the consequences of a quick reorientation of foreign trade? Gene-
rally, they depend on per capita exports. A quick reorientation in a situation in
which per capita exports are small is much easier--assuming the foreign
partners are willing to cooperate—than when trade runs at a high level.
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In Poland, three factors came into play: first, per capita exports were
particularly small; second, the German economy opened itself to Polish ex-
ports; third, exports were stimulated by small and medium-sized private
businesses, which found market niches that were not normally exploited by
large companies. This situation was rather exceptional, and Poland was actually
the only country which attained the desired results of the initial stage of market
transition in such a high degree.

All this prompts an observation about the second transition. Even though
Poland will be offered wider access to the EU market after joining the Union,
no further reorientation is likely to take place after the principal reorientation
that occurred almost 10 years ago. This means that a strong external impulse
is unlikely, at least in the short term.

Of course, the huge EU market will create new opportunities for Polish
producers, but a new and more attractive range of products will have to be
offered. Such a range will take time to develop in the Polish economy, as the
domestic market continues to play the main role in economic growth, and the
existing structure of exports remains traditional rather than modern, failing to
meet the necessary quality standards. Moreover, Germany, Poland’s main
commercial partner and the largest market in the EU, has shown a relatively
slow rate of economic growth over the past several years.

These facts invite a few general conclusions. As the export structure cannot
be changed in the short or even medium term, the West is unlikely to provide
a strong external impulse contributing to Polish exports. Instead such an
impulse may appear in trade with the former Soviet Union, though this will not
be an easy scenario.

In the initial stage of transition, Poland too easily gave up the former Soviet
markets, chiefly due to political reasons. This lost decade cannot be made up
for, because the markets of Russia and some other post-Soviet countries have
become a tasty morsel for EU countries.

In a previous article, I commented on the potential opportunities for ea-
stward expansion, considering Poland’s location in the heart of Europe. This
could encourage German businesses to establish closer cooperation in penetra-
ting Russia, Ukraine and other post-Soviet markets. Consequently, in the
future, these markets could begin to play a more important role.

vi

Foreign direct investment is another type of an external impulse. It is one of
the most important mechanisms promoting the growth of transition economies.
This is thanks to two factors. First, in most transition economies the rate of
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savings and accumulation is.too low to conduct privatization or restructuring
without foreign investors. Second, FDI is accompanied by a transfer of modern
technology and management methods.

Such is the general concept promoted by the advocates of the convergence
theory and the optimistic visionaries of economic integration. However, this
general approach to the role of FDI does not seem satisfactory, either theore-
tically or practically.

FDI can take two forms in less developed-economies, inviting two different
strategies. To a large extent, these strategies depend on factors such as the size
of the domestic market, skills of the labor force, pay-related costs, the character
of infrastructure and political and economic stability. Strategy one is usually
employed to win the domestic market, while strategy two is used to advance
exports. The consequences of the strategies differ, influencing the rate at which
the economy opens up and undergoes restructuring as well as its ties with the
global economy. Table 1 shows the main implications of both strategies.
Table 2
Foreign direct investment in a transition economy

Strategy components Domestic market Export orientation
penetration

1. Inflow of modern tachnology limited high

2. Share of modemn goods in exports limited substantial

3. Per capita exports small-medium medium-high

4. Per capita FDI ium-small Sl i

5. Investment in key economic sectors substantial madium-small

6. Investment in key export sectors madium-small medium-high

7. Infiuence on the corruptibility of state and medium-high small-medium

local authorities

The above table (which is shown in an abridged form here, as it could easily
include a larger number of components) shows the differences between the two
strategies. It also points to the nature of the external impulses exerted by FDI,
and its influence on the adaptation of a new member country.

Given the role played by FDJ, as presented in the table, each strategy prepares
the economy for a different type of adaptation; in extreme cases, the two
strategies bring contradictory results. An economy in which foreign capital
follows a strategy oriented toward winning the domestic market is less prepa-
red for integration than an economy based on strategies for advancing exports.

The above description is not purely theoretical. It is based on a comparison
of strategies pursued by foreign investors in Poland and Hungary. In the 1990s,
the two economies were similar in terms of per capita GDP and GDP structure.
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Consequently, the conditions for implementing the corresponding \strategics
were theoretically similar.

Regardless of why foreign investors employed different strategies in Poland
and Hungary, FDI has insufficiently prepared the Polish economy for European
integration.

This leads to the following conclusion: Accession will force Poland to carry
out an ever faster and farther-reaching restructuring of two important economic
sectors: manufacturing and agriculture—though it is difficult to predict just to
what extent the influx of foreign capital after accession will be conducive to
restructuring in these sectors.

It should be remembered, however, that on the practical level there has
already been a negative experience involving a double transition. After Ger-
man reunification, the eastern part of that country saw a wide-ranging deindu-
strialization, with a slow growth rate, escalating unemployment and relatively
small exports. All that happened despite a huge influx of outside capital (7),
confirming that the inflow of capital alone—even at a very high level--cannot
solve the problem in the medium term. This shows that Poland needs a com-
prehensive strategy to combine economic growth with adjustment to EU
standards. However, such a strategy is difficult to implement because it is
hindered by the still-enormous differences in GDP between Poland and the EU.

Vi

Poland’s per capita GDP accounts for about 37-39 percent of the EU average
at the moment, in purchasing power terms. The differences are 2.5-fold, and
the current stagnation in the economy does not promise that the gap will be
neutralized anytime soon--especially as the factors which harmed the Polish
economy some tirne ago continue to affect it. They are linked with the size and
character of the national economy.

Overthe past decade, Poland’s economic growth has been stimulated by both
domestic and foreign markets. The former played a decisive role in some
periods, which was only natural in the case of a large country in which many
people have been unable to satisfy their basic needs.

Still, it must be remembered that as a result of various mechanisms and
external impulses, a strong imitation process has taken place, not only in
consumption and information models, but also in the structure of GDP. If the
external impulse is strong enough, imitation takes place much faster than when
the economy relies on indigenous growth measured with per capita GDP.

Under the influence of the first transition, fundamental changes have taken
place in Poland, resulting from the opening of the economy triggered by
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liberalization and various external impulses. The process has led to modifica-
tions in the structure of the country’s GDP. They have taken place much faster
and have been more intensive than in the case of indigenous growth, which
tends to slow down such changes.

A look at the structure of Poland's GDP from this perspective shows that the
gap separating Poland from the EU is much smaller than in the case of per
capita GDP.

Table 3
The level and structure of GDP in Poland and the European Union
(according to 1999 data):

Poland European Monetary
Union
Per capita GDP in exchange rate terms 18.2% 100%
GDP In purchasing power terms 38% 100%
Agriculture/GDP 3.9% 2%
Industry/GDP 35.8% 27.3%
Sarvicas/GDP 60.2% 70.7%

A comparison of the changes that have taken place in the structure of GDP
with the level of per capita GDP indicates that the discrepancies are still
considerable.

The structure of GDP is undergoing a speedy adaptation under the influence
of two types of factors: the imitation effect in consumption and foreign direct
investment.

The basic question is whether these divergent trends will lead to positive
results or, just the reverse, jeopardize the economy.

A definitive answer cannot be offered for lack of sufficient practical eviden-
ce. The only experience that can be cited here is that of eastern Germany, but
this example does not to apply to the postcommunist countries currently
seeking membership in the EU.

An indirect answer involves a certain type of theoretical analysis in which
the GDP can be divided into hard and soft goods. Hard goods include products
of the first and second sectors and a section of the third sector covering
traditional services. The computer revolution and globalization have spurred
the growth of the third sector, especially areas linked with modern technology.
Modern goods play a growing role in meeting higher production and consump-
tion needs. Such is the general rule of the modern globalizing economy. These
trends have been examined by economic theories and verified in practice.

However, the outcomes of these processes depend on the advancement of
the economy. This relationship can be expressed in the following way: a high
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per capita GDP means a more favorable structure of the product. This is due
to three facts. First, under a high GDP, even a small share of the first and second
sectors guarantees a sufficient supply of goods to meet the basic needs of the
population. These include goods such as food, clothing, housing and other
manufactured goods that guarantee decent conditions of living for most hou-
seholds. Second, the development of modern services enables rich nations to
take advantage of the achievements of culture, science and recreation. Third,
the main driving force behind growth is the broadly understood research sector,
while traditional factors of production play a much smaller role. This creates
conditions--at least potentially--for environmental protection, ecological im-
provement, advancement in medicine and so on.

Other consequences of such a structure of GDP manifest themselves when
the level of per capita GDP is much lower and when its structure changes under
the influence of external mechanisms and stimuli. The following threats appear
in such a situation: First, the supply of goods from the basic sectors (agriculture
and industry) does not satisfy the basic needs of society. There are too few
products and they are relatively expensive, at least for low-income earners.
Second, the consumption model undergoes a lasting deformation, expressed
by the fact that demand is channeled onto goods which, in a modern society,
should only be bought after a certain minimum level of income is attained.
Third, as a result of the openness of the economy, FDI is largely concentrated
in modem services, not necessarily those which are the driving forces behind
a modern economy. This means that modern technical and technological
solutions are chiefly the result of imports rather than the economy’s autono-
mous innovativeness. Four, a strong imitation model leads to a situation in
which, in a less developed economy, demand in the third sector moves fast or
even too fast away from traditional services in favor of modern services.
Traditional services for households in a country with a lower GDP level are
relatively cheaper than in countries with a higher GDP. This explains why an
increase in the share of modern services in the structure of GDP leads to
a situation in which their prices grow at a faster rate than the prices of other
goods and services. Consequently, if the share of modern services in enterpri-
ses, institutions and households grows faster under the influence of the imita-
tion effect than without such an effect, GDP drops in purchasing power terms
compared to more developed countries.

So much for the theory. How does this problem look in practice? Poland’s
per capita GDP stands at about $8,599 in purchasing power terms. Sectors
generating hard goods account for about $3,000-3,200, while sectors supplying
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soft goods provide the remaining $5,500 or so. The question is whether the
supply of hard goods is sufficient to meet the basic needs of society.

The answer is bound to be negative. A comparative analysis of affluent and
developed economies reveals that the greatest transformations in the structure
of GDP occurred when the level of per capita GDP hovered around $12,000-
15,000, which means was at least 50 percent higher than Poland’s.

Does this mean that the transformations in the structure of GDP in Poland
occurred too fast? Hardly so. In an economy that was opening itself and
benefited from an inflow of foreign capital, this process could not be stopped.
The imitation effect in general cannot be stopped. If FDI dominates in the
service sector--including banking, insurance, wholesale and the media--it is no
surprise that the structure of Poland’s GDP changed so quickly. This was
simply yet another aspect of the FDI strategy oriented toward cornering the
domestic market.

Although the imitation model could not be altered, the policy vis-a-vis FDI
could have been slightly different, both in privatization and in the area of
licenses and concessions granted by the state.

vill

The above analysis yields several conclusions that redefine the advantages
of imitation models and the convergence theory.

1. A less developed country must follow the trail blazed by the more
developed countries. Such is the general rule that applies to all countries trying
to neutralize the gap separating them from mature and technologically advan-
ced economies.

2. Imitation should never be full. In economies based on indigenous growth,
not everything should be copied. Imitation should only apply to areas and
sectors of critical importance to logistic and technological acceleration and
development. This must cover not only economic sectors, but also social and
cultural developments. A balance must be preserved in catching up with the
developed countries in these areas.

3. Under a strategy of acceleration, an equilibrium must be preserved be-
tween various sectors of the economy, yet this equilibrium can never be
a perfect one. The duality of the economic and social models should not be
excessive.

4. To deal with the excessive economic and technological differences, the
state should make sure that sectors that satisfy “hard” needs do not lag too far
behind. Additionally, excessive income differences should not be allowed.



Jerzy Kleor

Generally, the socioeconomic model followed in the EU is more useful for
Poland than the American model.

5. Regardless of the threats involved, accession is the only method to narrow
Poland’s economic and technological gap. In an economy limiting itself to
indigenous growth, neutralizing disproportions would be difficult if not impos-
sible in the foreseeable future.
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Andrzej Kondratowicz

Sektor MSP po wejsciu do Unii Europejskiej. Leki
i nadzieje

Wstep

W oryginalnym zamysle tytul referatu miat bezposrednio odnosié si¢ do
tytutu konferencji i traktowac o szansach i zagroZeniach dla polskiego sektora
MSP (Malych i Srednich Przedsigbiorstw) wynikajacych z akcesji do Unii
Europejskiej. Wydaje si¢ jednak, iz w dziedzinie MSP nie dysponujemy w tej
chwili wiedza na tyle solidng, by méc jednoznacznie méwic o nadciagajacych
zagrozeniach i pojawiajacych sig szansach. Wigcej jest jak dotad przypuszczei
niz solidnej analizy — a pojawiajace si¢ ostatnio raporty dotyczace akcesji
(patrz: literatura) zdajq si¢ potwierdza¢ taki poglad. Dlatego autor wolat uzyé
terminu lgki i nadzieje — podkreslajac w ten spos6b ich bardzo subiektywny,
a zarazem wstgpny charakter. Sq to raczej przypuszczenia i hipotezy, niz
konstatacje i dowody.

Przedmiotem rozwazaii ma byé sektor Malych i Srednich Przedsiebiorstw
po przystapieniu Polski do Unii Europejskiej. Celowo nie méwimy tu o pol-
skim sektorze MSP, bowiem nie chcemy juz na wstepie zawgzaé pola analizy
i wykluczad jakiego$ potencjalnie waznego jej aspektu. Analiza powinna objaé
zaréwno polskie, jak i unijne MSP po planowanej akcesji Polski i pozostalych
krajéw kandydackich.
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Juz w chwili obecnej — przed przystapieniem do UE — w Polsce dziataja nie
tylko polskie MSP, ale réwniez te z kapitalem zagranicznym. Najczgsciej,
méwigc o polskim sektorze MSP implicite stosuje si¢ kryterium ,krajowe” (a
nie ,,narodowe™), biorac pod uwage wszystkie MSP dziatajace na terytorium
Polski. Zwykle analizuje si¢ wszystkie firmy razem, mimo iz charakterystyki
firm polskich i zagranicznych sa pod wieloma wzgl¢dami do§¢ odmienne.

Kryterium terytorialne moze przesta¢ wystarcza¢ w momencie wejécia Pol-
ski do UE: Chodzi nam tu przede wszystkim o ewentualng zagraniczng eks-
pansje polskiego ,,malego kapitalu” - czy to w formie zaktadania filii firm
obecnie dzialajacych w Polsce, czy to w formie zakladania zagranica nowych
przedsiebiorstw z (wigkszo$ciowym) kapitalem polskim. Zjawiska te zacho-
dzq oczywiscie i obecnie, jednak po akcesji ich charakter i dynamika moga
ulec istotnej zmianie. Nalezy przy tym pamigtaé, Ze akcesja moze wplynaé
zaréwno na zakladanie polskich MSP w krajach UE, ale réwniez poza nig (np.
w Rosji czy na Ukrainie i Bialorusi). Nalezy przy tym pamigtac, iz Polska nie
przystepuje do Unii w pojedynke i méwiac np. o ewentualnej ekspansji firm
UE w Polsce musimy zapewne tez uwzglednié firmy czeskie, slowackie,
litewskie, itd.

Ponizej przedstawiamy zestawienie najwazniejszych mozliwych przekro-
j6w analizy sektora MSP po akcesji — firmy polskie w UE, firmy UE w Polsce,
firmy polskie poza UE, itd.

Tablica 4
Najwazniejsze przekroje analizy sektora MSP po akcesji Dziesigtki
do UE:

1. Funkcjonowanie polskich MSP
1.1. w Polsce
1.2. poza Polska — w Unii Europejskiej
1.2.1. w dawnych krajach kandydackich (,,10")
1.2.2. w, 15"
1.2.2.1. w krajach sasiadujacych z Polska
1.2.2.2. w stabszych gospodarczo (w UE)
1.2.2.3. w silniejszych gospodarczo (w UE)
1.3. poza Polska — poza Unia Europejska

2. Funkcjonowanie MSP pochodzacych z UE w Polsce
2.1. MSP z kraj6w ,, 15"
2.1.1. sasiadujacych z Polska
2.1.2. stabszych gospodarczo (w UE)
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2.1.3. silniejszych gospodarczo (w UE)
2.2. MSP z krajéw ,,10”

2.2.1. sgsiadujacych z Polska

2.2.2. nie sasiadujacych z Polska

3. Funkcjonowanie MSP pochodzacych spoza UE w Polsce

zrodlo: opracowanie wlasne

Moéwiac o akcesji Polski, przyjmowaé bedziemy powszechnie zatozenie, iz
nastapi to zapewne w roku 2004 badz 2005, oraz ze obejmowac bedzie naraz
dziesie¢ krajéw kandydackich. Obok Polski bylyby to: Wegry, Czechy, Sto-
wacja, Estonia, Litwa, Lotwa, Stowenia oraz Cypr i Malta (zwane dalej Dzie-
siatka lub ,,10”). Ostateczna decyzja ma zapa$é na Szczycie Kopenhaskim
w grudniu 2002 roku. Gdyby wspomniane kraje przystgpowaty do UE w obe-
cnej chwili, to oznaczaloby to wzrost liczby krajéw cztonkowskich z 15 do 25
i wzrost liczby ludnosci UE o ok. 20% (do 447 milion6éw). Jednak Produkt
Krajowy Brutto Unii wzrésiby tylko o ok. 4,4%, za$ §redni poziom PKB per
capita spadiby o 14,5% [European Union Accession (2002), s.2]. Liczby te sa
wielce wymowne i musza stanowié kontekst jakichkolwiek rozwazar o eko-
nomicznych implikacjach akcesji — zwlaszcza w krétkim okresie. Do kwestii
tej powr6cimy dalej.

Wymienione kraje kandydackie najszybciej — wkrétce po otwarciu negocja-
cji w 1998 — i chyba najtatwiej zamkngty rozdziaty dotyczace wlasnie MSP
(szesnasty) i statystyki (dwunasty). Dzialajac na styku obu tych Rozdzialéw,
Polska przyjeta definicje MSP zbiezna z wytycznymi Komisji Eurcpejskie;j.
Definicja jest czgscia nowej Ustawy Prawo Dziatalnosci Gospodarczej (cf:
Dz.U. nr 101, poz. 1178, art. 54 i 55) i obowiazuje od 1 stycznia 2000. W ten
sposéb mamy pewnos$¢, iz przedmiot naszych rozwazai jest ten sam zaréwno
w Unii Europejskiej, jak i w Polsce (i innych krajach kandydujacych).

Wspomniana Ustawa nie podaje definicji malego i §redniego przedsigbior-
stwa, lecz definiuje wlasciciela firmy ~ malego i §redniego przedsigbiorce. Za
malego uwaza si¢ przedsigbiorce, ktéry w poprzednim roku obrotowym za-
trudniat §redniorocznie ponizej 50 pracownik6w oraz osiagnat przychéd netto
ze sprzedazy towaréw, wyrob6w i ustug oraz operacji finansowych nie prze-
kraczajacy réwnowarto$ci w zlotych 7 min ECU lub suma aktywéw jego
bilansu sporzadzonego na koniec poprzedniego roku obrotowego nie przekro-
czyla réwnowartosci w ztotych S mln ECU. Nie uwaza si¢ jednak za malego,
przedsigbiorcy, w ktérego firmie przedsigbiorcy inni niz mali, posiadaja wigcej
niz 25% wkladéw, udziatéw lub akcji lub prawa do ponad 25%-owego udziatu
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w zysku, badZ wiecej niz 25% gloséw w zgromadzeniu wspéinikéw (akcjona-
riuszy). ,

Zas$redniegouwaza si¢ przedsigbiorce, nie bedacego matym przedsigbiorca,
ktéry w poprzednim roku obrotowym zatrudniat §redniorocznie ponizej 250
pracownikéw oraz osiagnat przychéd netto ze sprzedazy towaréw, wyrobéw
iushug oraz operacji finansowych nie przekraczajacy réwnowartosci w ztotych
40 mln ECU lub suma aktywéw jego bilansu sporzadzonego na koniec poprze-
dniego roku obrotowego nie przekroczyla réwnowartosci w zlotych 27 min
ECU. Nie uwaza si¢ jednak za $redniego przedsigbiorcy, w ktérego firmie
przedsiebiorcy inni niz mali i §redni, posiadaja wigcej niz 25% wktadéw,
udzialéw lub akcji lub prawa do ponad 25%-owego udzialu w zysku, badZ
wigcej niz 25% gloséw w zgromadzeniu wsp6lnikéw (akcjonariuszy).

W przypadku przedsigbiorcy dziatajacego krécej niz rok, o uznaniu przed-
sigbiorcy za matego lub Sredniego stanowi tylko wysokos¢ §redniomiesigcz-
nego zatrudnienia 2a ostatni, pelny miesiac dziatania przedsigbiorcy.

Dodatkowo, zwyczajowo z grupy przedsigbiorstw matych czgsto wyréznia
si¢ firmy bardzo male, zwane czasem mikroprzedsigbiorstwami ~ wyr6zni-
kiem jest tu poziom zatrudnienia od 0 do 9 os6b. Firmy te stanowia najliczniej-
szy podzbidr, a zarazem ich charakterystyka jest jako$ciowo odmienna od
pozostatych firm matych (i §rednich).

Nalezy doda¢, iz standardowa procedura jest tez wylaczanie z analizy MSP
rolnictwa. Wiaze si¢ to z jego specyfika, a takze staba dostgpnoscia danych.
Z tych samych powod6w réwniez i my nie bedziemy bezpo$rednio odnosic sig
do MSP dziatajacych w rolnictwie.

Leki i nadzieje zwigzane z akcesjg

Opinie dotyczace réznych aspektéw dostosowywania si¢ polskich przedsig-
biorstw — w tym MSP ~ pojawiajg si¢ zaréwno w fachowej literaturze ekono-
micznej, jak i na tamach prasy codziennej - czy szerzej, mediéw publicznych.
Aspekty czysto ekonomiczne przeplataja si¢ z aspektami spotecznymi, polity-
cznymi i ideologicznymi.. Wydaje si¢ jednak, iz brak jest jednolitych, mode-
lowych, powszechnie zaakceptowanych ram analizy tego tematu. Najczgsciej
méwi sie wlaénie o szansach i zagrozeniach oraz o mocnych i stabych stronach
polskich MSP na tle firm pigtnastki

Ponizej, sposréd tych bardzo licznych watkéw, dla celéw niniejszej prezen-
tacji autor dokonat subiektywnego wyboru szeSciu aspektéw wptywu akcesji
do UE na sektor MSP. Jak zobaczymy, czgsto zachodzg one na siebie i prze-
plataja si¢. Prezentacja ogranicza si¢ wylacznie do aspektéw gospodarczych.
Mysla przewodnia jest wskazanie tytutowych lekdw i nadziei zwigzanych
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z akcesja dla kazdego z tych dziesigciu aspekt6éw. Idealnie, analiza powinna
zostaé przeprowadzona w odniesieniu do wszystkich przekrojéw, ktére zostaty
wyréznione w Tablicy 1 powyzej. W praktyce — tak ze wzgledu na brak
miejsca, jak i brak danych — uwzglednione zostang tylko nieliczne przekroje.
Trzeba sobie jednak zdawaé sprawe, iz systematyczna analiza tematu wyma-
galaby uwzglednienia w przyszloSci ich wszystkich.

1. Wielko$¢ rynku zbytu

Nadzieje:rynek UE szansa na ekspansje polskich MSP

Leki:rynek polski — w zwigzku ze swojq wielkodcig — przyciagaé bedzie
liczne firmy ,,15”, kt6re wypieraé bedg stabsze firmy rodzime

Gospodarcze implikacje akcesji musza braé pod uwage cytowany wcze$niej
fakt, iz przytaczenie gospodarek ,,10” spowoduje co prawda 20% wzrost liczby
ludnosci (o ok. 75 min.), jednak w kategoriach PKB da to jedynie wzrost
o mniej niz 4,5%. W tym kontekécie podnoszony czgsto argument, iz kraje
10" —a zwlaszcza prawie czterdziestomilionowa Polska - stanowig olbrzymi
rynek zbytu dlakrajéw,,15” wymaga pewnego komentarza. Pojemnosci rynku
- przynajmniej w krétkim okresie — nie mierzy si¢ liczba mieszkaric6w, lecz
~ w najwigkszym uproszczeniu ~ ich sila nabywcza. A ta jest bezposérednio
skorelowana z poziomem PKB. OczywiScie, w dtuzszej perspektywie —
w miarg bogacenia sig spoleczeristw ,,10” zwigzanego ze wzrostem gospodar-
czymi ,doganiania” krajéw ,,15” — wzgledna waga rynkéw zbytu ,,10” moze
rosna¢. Jednak w chwili obecnej to nie rynek polski ma znaczenie dla— by uzyé
dowolnego przyktadu — gospodarki Holandii, lecz holenderski dla Polski.

Moznachyba powiedzie¢, ze sama abstrakcyjnie pojmowana wielko$¢é rynku
nie jest dobrym punktem wyjécia jakiejkolwiek analizy - rozpatrywanie jej bez
uwzglednienia poziomu konkurencyjnosci MSP réznych krajéw (i branz) nie
ma wielkiego sensu. Odnosi sig to w oczywisty spos6éb do mozliwosci ekspan-
sji polskich MSP na ,,duzy” rynek ,,15”. Mozna jednak dodag, ze précz stopnia
konkurencyjno$ci zasadnicze znaczenie moze mieé blisko§¢ geograficzna:
odnosi si¢ to zwlaszcza do potencjalnej ekspansji polskich MSP na rynek
niemiecki i odwrotnie. Niewiadoma pozostaja mozliwosci wzajemnej ekspan-
sji MSP migdzy Polska a Czechami i Stowacja oraz (w mniejszym stopniu)
Litwa. Akcesja teoretycznie utrudni ekspansje MSP z Ukrainy i Rosji, jednak
biorac pod uwage, iz mamy tu najczg¢$ciej do czynienia z mikro firmami —i to
czesto z szarej strefy — efekty moga by¢ nie tak znaczne, jak si¢ czgsto uwaza.
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2. Konkurencyjno$¢ polskiego sektora MSP

Nadzieje:polskie MSP wykorzystaja swoja konkurencyjno$é (tam gdzie
obecnie jest ona wysoka) dla ekspansji na ,duzy” rynek ,,15", réwnoczesnie
utrzymujac ,,stan posiadania” na rynku polskim

Leki:wysoka konkurencyjno$¢ polskich MSP moze mieé charakter nietrwa-
1y: koszty i inne bariery zwigzane z akcesjg obnizg ja, czyniac ekspansje na
rynki ,,15” niemozliwa, ,,odslaniajac” réwnocze$nie rynek polski dla firm
zagranicznych

Generalnie uwaza sig, iz te polskie MSP, ktére w chwili obecnej posiadaja
przewage konkurencyjna, beda miaty klopoty z utrzymaniem jej po akcesji.
Wiaze si¢ to z jej charakterem — w wielu przypadkach jest ona tatwa do
imitowania. Najcz¢Sciej zwiazana jest z nizszymi kosztami wytwarzania,
zwlaszcza kosztami sity roboczej. Te ostatnie maja jednak w Polsce tendencje
do szybkiego wzrostu (zwlaszcza biorac pod uwage wysokie obcigzenie ko-
sztéw pracy). Sama za$ akcesja powoduje skokowy wzrost kosztéw catkowi-
tych zwiagzany z wymogami europejskich norm technicznych, sanitarnych
i innych — og6lnie, z certyfikacja.

Wymogi certyfikacyjne (konieczno$¢ sprostania normom) to nie tylko prob-
lem w sensie koniecznoSci poniesienia kosztéw, a zatem zmniejszenia rentow-
noéci i w efekcie obnizenia migdzynarodowej konkurencyjnosci. Zachodzi
obawa, iz znaczna cze$¢ polskich firm nie bedzie w stanie w ogéle spetni¢
okreslonych norm. Konsekwencja jest nie tylko niemozno$¢ konkurowania na
rynkach Unii, ale niemozno$¢ (niedopuszczenie do) produkowania ,,w ogéle”
—na jakikolwiek rynek. Taka sytuacja moze teoretycznie otwiera¢ mozliwo$§¢
ekspansji firm niepolskich mimo ograniczonej w momencie akcesji pojemno-
§ci polskiego rynku (patrz pkt. 1 powyzej).

W praktyce — a potwierdza to sytuacja w krajach ,,15” (i to nie tylko tych
najmniej rozwinigtych sposréd nich) — wymogi certyfikacyjne nie sa przez
duza cz¢s$é firm EU spetniane. Wydaje sig, ze sytuacja ta ma tylko czgsciowo
charakter przejéciowy i nie wiaze si¢ jedynie z okresem adaptacji do norm
unijnych gospodarek takich krajéw jak Hiszpania czy Grecja. Oznacza to, iz
w Polsce bgdziemy mieli do czynienia z do§¢ diugim (5-10 lat minimum)
okresem przejéciowym, w ktérym normy nie bgda de facto obowiazywaly.
Dostosowanie ma najpierw charakter formalny, a potem faktyczny: zmieniaja
sie kolejno prawo, instytucje, procedury, az wreszcie zachowania.

Chodzi tu wigc zaréwno o oficjalne, wynegocjowane okresy przejSciowe,
jak i o ,,0kresy nieformalne”. Nieegzekwowalno$¢ norm europejskich tatwiej
bedzie utrzymaé w stosunku do firm dziatajacych lokalnie, trudniej do dziala-
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jacych na szerszym rynku. Z drugiej strony wymogi certyfikacji europejskiej
mogga by¢ silnym bodZcem do ekspansji polskich MSP na rynki poza EU.

Skoro jednak zapowiedzieli§my, ze nasza analiza ma mie€ charakter ekono-
miczny, a nie polityczny czy ideologiczny, to méwiac o konkurencyjno$ci
i ekspansji firm ,,polskich” i ,,zagranicznych” nie sposéb uniknaé kilku uwag
na temat umownosci terminéw ,.firma polska” i ,,firma zagraniczna”. Zwlasz-
cza w kontekscie firm matych i bardzo matych. Nalezy bowiem zada¢ pytanie,
jakie znaczenie gospodarcze ma fakt, ze mala firma, dziatajac w Polsce, ma
wlasciciela pochodzacego z, powiedzmy, Niemiec, Portugalii czy Estonii —
a nie z Polski (nawet, jesli pojawila si¢ na polskim rynku, wypierajac z niego
firmeg prowadzona przez Polaka).

Oczywiscie odpowiedZ na takie pytanie musi uwzgledniac fakty dotyczace
charakteru produkcji (na kraj, na eksport), zatrudnienia sity roboczej — w tym
kadry kierowniczej (krajowa, zagraniczna), transferu zysk6w (reinwestowane,
repatriowane), itd. Méwigc obrazowo, jakie sa ekonomiczne skutki dziatania
firmy A — produkujacej na terenie Polski, zatrudniajacej niemal wylacznie
krajowe czynniki, eksportujacej nicomal cata produkcje, reinwestujacego nie-
omal caly zysk na terenie kraju, a posiadanej i kierowanej przez, powiedzmy,
Niemca nazwiskiem Wedel; a jakie firmy B — produkujacej na terenie Polski,
importujacej nieomal sto procent surowcéw, komponentéw, sity roboczej
i kapitalu, nie majacej zysku, nie reinwestujacej zysku badZ inwestujacej
nicomal caly zysk za granica, a posiadanej przez niejakiego P. Kolodzieja,
Polaka z krwi i koéci. Pamigtajmy przy tym, Ze méwimy tu o firmach matych
i bardzo matych — w mniejszym stopniu odnosi si¢ to do firm $rednich.

3. Inwestycje zagraniczne w Polsce (przed akcesjg i po: SR/LR)

Nadzieje:po akcesji nastapi znaczny wzrost inwestycji zagranicznych
w Polsce

Leki:po akcesji nie nastapi znaczacy wzrost inwestycji zagranicznych
w Polsce

oraz

4. Emigracja sity roboczej, kapitatu i ,przedsigbiorczosci - w tym zakladanie
przez Polakow firm zagranica

Nadzieje:eksport sity roboczej w znacznej mierze sfera rozwiaze problem
bezrobocia; eksport sily roboczej i kapitatu przyczyni si¢ do wyréwnywania
poziomu dochod6w miedzy Polska a krajami ,,15”

Leki:nastapi ucieczka kapitatu i ,drenaz mobzgow”
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Z problemem konkurencyjnosci wigze sig czgéciowo takze problem inwes-
tycji zagranicznych. Zwykle podnoszony jest tu problem inwestycji zagrani-
cznych w Polsce. W kontekscie MSP chodzi tu nie tylko o ewentualne bezpo-
$rednie inwestycje zagraniczne w dzialajace na terenie Polski firmy $rednie,
ale réwniez o inwestycje w firmy duze i bardzo duze, dajace efekt mnozniko-
wy — kreujace zaméwienia kooperacyjne i poddostawcze dla firm matych.
Powszechnie zwraca si¢ uwage na fakt, ze sam moment akcesji w Zadnym
wypadku nie bedzie jakimkolwiek punktem zwrotnym w naplywie tych inwes-
tycji. Przeciwnie, proces inwestowania zwiazany z ewentualna akcesja rozpo-
czat sig juz kilka lat temu i zadnego nowego apogeum nie nalezy si¢ spodzie-
waé. Trwato§¢ strumienia inwestycji zagranicznych w duzej mierze zalezeé
bedzie nie tylko od wspomnianej wyzej konkurencyjnosci polskiej gospodarki,
ale réwniez od dostgpnosci kwalifikowanej sily roboczej. Jej brak moze
stanowi¢ w dlugim okresie istotng barierg absorpcji bezposrednich inwestycji
zagranicznych — zwlaszcza na poziomie firm Srednich i matych.

Nie nalezy jednak zapomina¢ o drugim aspekcie inwestycji zagranicznych:
o eksporcie polskiego kapitalu zagranicg. Szerzej, jest to grupa zjawisk zwig-
zanych z eksportem wszelkich czynnikéw produkcji, w tym sily roboczej
i wspomnianej ,,przedsigbiorczosci”. Wydaje sig, e jest to dziedzina w ktérej
najtrudniej jest wyrokowaé nawet na najblizsza przyszto$¢ ~ autor pozostawia
te kwestig nierozstrzygnieta.

5. Wplyw sfery regulacyjnej (prawnef/instytucjonalne otoczenie, w jakim
dziataja firmy)

Nadzieje:sfera regulacyjna nie stworzy barier nie do przebycia dla polskich
MSP; w dlugim okresie przyczyni si¢ do polepszenia warunkéw dziatania
i konkurencyjno$ci polskich firm

Leki:sfera regulacyjna stworzy bariery nie do przebycia dla polskich MSP

Sprawa ta ma co najmniej dwa aspekty. Pierwszy z nich zostal juz zazna-
czony wyzej (por. Punkt 2). Nalezace do sfery regulacyjnej wymogi certyfika-
cyjne zwigksza jednorazowo koszty transakcyjne firm. Wysokie wzglgdne
koszty transakcyjne s3 uwazane za pigta achillesowa MSP (w poréwnaniu do
firm duzych), a zatem certyfikacja stanowic bedzie stosunkowo wigkszy cigzar
wiasnie dla tych pierwszych. Z drugiej strony, formaine i nieformalne okresy
przejsciowe modyfikuja negatywny wplyw zmian w sferze regulacyjnej.

Drugi aspekt zmian w sferze regulacyjnej dotyczy upraszczania §rodowiska,
w jakim s3 zakladane i dzialaja mate firmy. Cokolwiek by nie powiedzie¢
o zbiurokratyzowaniu UE w rozmaitych aspektach jej funkcjonowania, jesz-
cze do niedawna poréwnanie rekomendacji Komisji Europejskiej w sprawie
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poprawy oraz uproszczenia otoczenia gospodarczego dla podmiotéw rozpo-
czynajacych dzialalno$¢ gospodarcza [Komisja Wsp6lnot Europejskich
(1997)] z wynikami ,,pracy” parlamentu (i rzadu) na niwie deregulacyjnej
wygladalo bardzo niekorzystnie dla Polski.

Wymogi i rekomendacje UE dotycza zar6wno og6lnych ram i zasad polityki
upraszczania (,.administracja powinna zastanawiad sig nad tym, w jaki sposéb
pomagac Srodowisku przedsigbiorcéw, a nie kontrolowaé je”, wprowadzenie
zasady ,pomysl najpierw o malym”, wprowadzanie derogacji prawnych dla
MSP w sferze zdrowia i bezpieczefistwa czy ochrony §rodowiska naturalnego,
zmniejszenie progéw w zakresie sprawozdawczosci i statystyki, itd.), jak
i konkretnych posunigé organizacyjnych w stosunku do MSP (pojedyncze
punkty kontaktowe, jednolity formularz rejestracyjny, jednolity numer iden-
tyfikacyjny, zasada zgody urzedu wyrazonej milczeniem, uproszczenie proce-
dur dotyczacych tzw. matych korporacji [spétek akcyjnych], wprowadzanie
rocznych deklaracji VAT, zmniejszanie zakresu licencjonowania poszczeg6l-
nych zawod6w i rodzajéw dzialalnosei gospodarczej [zachowanie rozsadnej
réwnowagi migdzy ochrong konsumenta a niezbedna konkurencja), uprosz-
czenia w dziedzinie ksiggowosci bardzo matych i matych firm).

Wiasciwie jeszcze do ubieglego roku wydawalo sig, e zaden z zawartych
tam postulatéw nie bedzie w Polsce w najblizszej przyszlosci realizowany!
Dopiero presja negocjacji akcesyjnych i konieczno$é stworzenia polskim MSP
szans na poprawienie konkurencyjnosci i ,,przezycie” w UE pchnety rzad do
nakreslenia programu ,,Przede wszystkim przedsigbiorczo$¢”, wychodzacego
naprzeciw cytowanym postulatom unijnym w stosunku do MSP. Niewatpliwie
jest to argument za przyjeciem pogladu, iz w dlugim okresie akcesja (a nawet
sama jej perspektywa) przyczyni si¢ do polepszenia warunkéw dzialania
polskich firm.

6. Poziom przedsigbiorczosci i charakterystyka jakosciowa polskich MSP (w
tym BMP)

Nadzieje:wlasciciele polskich MSP charakteryzuja si¢ wysokim poziomem
przedsigbiorczosci, checia ekspansji i dynamizmem

Leki:duza cze$¢ sfera wlascicieli polskich MSP charakteryzuja sig¢ bardzo
niskim poziomem przedsigbiorczo$ci, ma wyraZnie ,,przetrwalnikowy” chara-
kter: w efekcie akcesji ich firmy znikng z powierzchni ziemi.

Z punktu widzenia ilosciowego w chwili obecnej Polska ma $rednie nasy-
cenie matymi i §rednimi przedsigbiorstwami na poziomie identycznym ze
$rednia ,,15”, tj. ok. 50 firm na tysiac mieszkaficéw. Biorac pod uwage
rozpigtos$¢ tego nasycenia wewnatrz EU — wahajaca si¢ od 22 dla Irlandii po
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80 dla Belgii, oraz fakt, ze jedynie sze$¢ krajéw (Belgia, Portugalia, W.
Brytania, Hiszpania, Wlochy i Grecja) ma wartosci wyzsze od Polski, sytuacja
nie wyglada najgorze;j [por. Borger i Kwaaak, 1999; Dzierzanowski i Stacho-
wiak, 2001].

Nicktére §wiezej daty analizy jakosciowe [Rykowski, 2001] wskazuja na
wysoki poziom prorozwojowych postaw wéréd malych i érednich polskich
przedsigbiorc6w i 1acza je z minionym okresem polskiej transformacji, kt6ry
wymusil na nich takie wlasnie dziatania. Jednak blizsze spojrzenie wykryje
rysy na tak picknym obrazie. Badania L. Morawskiego [por. Kondratowicz
i Maciejewski, 1996] wykazaly znaczne zréznicowanie tych postaw miedzy
firmami ,,starymi”, zalozonymi przed 1989 rokiem i ,,nowymi”. Bardzo duza
czeéé firm charakteryzujgcych sie bardzo zachowawczymi, nicomal ,,prze-
trwalnikowymi” postawami wlascicieli to wlasnie bardzo mate przedsigbior-
stwa zatozone przed poczatkiem transformacji. Z kolei BMP dominuja liczbo-
wo caly sektor MSP.

Mozna zaryzykowaé twierdzenie, ze okolo miliona BMP to firmy bedace
duchami przesztosci, ,.samozatrudniajace™ samego wlasciciela badZ maksi-
mum jednego pracownika, o bardzo niskim poziomie inwestowania, bez szans
i ambicji na wzrost i przejécie do jakze odmiennej jakosciowo kategorii firm
matych (zatrudniajacych od 10 0s6b), nie méwiac o firmach Srednich. Powstaje
pytanie, czy to dobrze czy Zle, je§li firmy te znikna. Z punktu widzenia
dynamiki sektora MSP — mierzonej w kategoriach wartosci dodanej — nie
bedzie to miato decydujacego znaczenia. Z punktu widzenia dynamiki zatrud-
nienia w tym sektorze sprawa wyglada juz gorzej, ale nie beznadziejnie. Miode
dynamiczne firmy tego sektora (tzw. gazele) moga generowac nowe miejsca
pracy, tak, ze efekt netto na poziom zatrudnienia jest przynajmniej czgSciowo
tagodzony [zwlaszcza podsektor MSP z kapitalem zagranicznym charakte-
ryzuje si¢ w Polsce wspélczynnikami wymiany sity roboczej powyzej jednosci
--daje on netto przyrost zatrudnienia].

Jednak gazele nie zatrudniaja oczywifcie bylych wiascicieli upadajacych
bardzo matych firm. A zatem upadajace ,duchy przesztosci” kreowaé beda
problem dochodowy dla duzej grupy ludnosci (problemy zatrudnienia, bezro-
bocia i kreacji minimalnych dochodéw dla sporej czgsci spoleczeristwa).
W tym kontekscie nalezy poczyni¢ dwie uwagi. Po pierwsze, nawotywania do
bezposredniej pomocy pafistwa dla tych wlasnie przedsigbiorstw musi by¢
rozumiane jako propozycja prowadzenia polityki dochodowej i socjalnej pari-
stwa za pomoca narzgdzi polityki przemyslowej, co oglednie méwiac nie jest
najlepszym i najtafiszym pomyslem. Po drugie, wydaje sig, Ze akcesja do UE
nie moze by¢ postrzegana jako podstawowa przyczyna zapewne i tak nieunik-
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nionego upadku tego podsektora. Akcesja moze tylko obnazy¢ nago§¢ tych
firm i przyspieszyé 10, co i tak musi — a zapewne i powinno nastapié. Z punktu
widzenia czysto gospodarczego jakakolwiek pomoc pafistwa dla sektora MSP
powinna koncentrowaé si¢ na wspomnianych wyzej gazelach. Nawiasem
méwiac, analogie do probleméw polskiego rolnictwa w kontekscie akcesji do
UE i nie tylko, s tu uderzajace.

Zakoficzenie

Na zakoriczenia dwa zdania podsumowania w postaci subiektywnego pogla-
du autora na caloksztalt proceséw dostosowawczych w sektorze MSP. Po
pierwsze, uwazam, iz w wyniku akcesji nie zajd szybkie, rewolucyjne zmiany
w polskim sektorze MSP, a tym bardziej w sektorze MSP w krajach ,,15".
Najwicksza niewiadomg pozostaja relacje i wzajemne oddzialywania sekto-
réw MSP w krajach kandydujacej ,,10” — zwlaszcza tych, kt6re ze soba
sasiadujg. Zmiany bgda mialy raczej charakter ,,przyspieszone;j” ewolucji.

Po drugie, akcesja w duzej mierze wywola dostosowania i skutki, ktére i tak
powinny zaj§¢ w polskim sektorze MSP — w tej mierze mozna ja traktowaé
jako ,.akuszerke’ nowoczesnego sektora MSP w Polsce. Oczywiscie nie kazdy
pordd jest latwy.

Z tego ostatniego wynika, iz akcesja powinna byé traktowana jako szansa
dla polskich MSP - przy odrobinie szczescia i rozumu (ze strony paristwa)
wywola¢ powinna dostosowania, kt6re zapobiegna marginalizacji calego se-
ktora MSP i calej polskiej gospodarki. Oczywiscie nie obgdzie si¢ bez powaz-
nych przetasowari w strukturze sektora MSP i likwidacji wielu matych firm.
Sa to jednak koszty koniecznej transformacji gospodarczej, a nie akcesji, jako
takiej.
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The SME Sector After Poland’s Accession to the
European Union (Fears and Hopes)

Introduction

The original intention of the author was to directly relate the title of this paper
to the theme of the conference dedicated to the opportunities and threats
resulting from Poland’s accession to the European Union. However, our
knowledge about small and medium-sized enterprises (SMEs) in Poland is
insufficient, not allowing us to clearly or precisely define the opportunities and
threats after accession. So far, there has been much more guesswork around
than solid analysis. Some recently published reports (see: Literature) seem to
support this view. For this reason, the author eventually opted for the term fears
and hopes 1o stress the preliminary and subjective character of the views
presented. Staying in line with much of the literature, we deal with conjectures
and hypotheses in this area rather than definitive statements and evidence.

The subject of the analysis is the SME sector after Poland’s accession to the
European Union. The author deliberately dropped the adjective “Polish” when
defining the SME sector. This would have unduly narrowed the analysis,
leaving out some potentially important aspects. As it is, the analysis focuses
on both Polish and EU SMEs after the planned enlargement of the Union.

With accession in sight, not only Polish, but also foreign-owned SMEs
operate in Poland. Usually, when talking about the Polish SME sector, the
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“domestic” rather than “national” criterion is implicitly used. Thus, all the
SME:s operating in Poland are taken into consideration. All the existing SMEs
are usually classified as one group, despite the fact that many of their charac-
teristics are quite different for Polish and foreign-owned firms.

The territorial (“domestic™) criterion may cease to be sufficient once Poland
becomes a member of the EU. What we mean here is a possible outward
expansion of Polish “small capital”--either in the form of foreign subsidiaries
established by firms operating in Poland or through completely new businesses
started and controlled by Polish capital abroad. Certainly, such trends are
already visible, but after accession the character and rate of these processes
may change markedly. In this context, one must remember that accession may
influence the start-ups of Polish firms in both EU countries and outside the
Union (in countries such as Russia, Ukraine or Belarus). One also needs to
remember that Poland is not the only candidate country, so when talking about
the possible expansion of EU firms in Poland we must not forget enterprises
from the Czech Republic, Slovakia, Lithuania and so on.

Below is a list of major cross-sections to be used in the analysis of the SME
sector after accession--Polish firms in the EU, EU firms in Poland, Polish firms
outside the EU, and so on.

Table 4
The SME sector after the accession of ,,the Ten” to the EU: major
analytical cross-sections:

4. Operation of Polish SMEs
4.1. in Poland
4.2. outside Poland — in the European Union
4.2.1. in the former candidate countries (,,10™)
422. inthe EU 15"
4.2.2.1. in the Poland’s neighboring countries
4.22.2. in the economically weakest ones (of the EU)
4.2.2.3. in the economically stronger ones (of the EU)
4.3. outside Poland — outside the EU

S. Operation of the EU-originating SMEs in Poland
5.1. SMEs from the group of ,,15”
5.1.1. neighboring with Poland
5.1.2. economically weaker ones (of the EU)
5.1.3. economically stronger ones (of the EU)
5.2. SMEs from the group of ,,10”

The SME Sector After Poland’s Accession to the European Union (Fears and Hopes)

5.2.1. neighboring with Poland
5.2.2. not-neighboring with Poland

6. Operation of SMEs originating from the outside of the EU in Poland

Source: author

When talking about Polish accession, we will follow the widespread assump-
tion that enlargement will take place in either 2004 or 2005, and that it will
cover all 10 first-wave candidate countries at one go. In addition to Poland,
accession isexpected to cover Hungary, the Czech Republic, Slovakia, Estonia,
Lithuania, Latvia, Slovenia, Cyprus and Malta (collectively referred to as “the
10new member states™). The ultimate decision is to be made at the Copenhagen
Summit in December 2002. If all these countries joined the EU today, the total
number of member countries would increase from 15 to 25, and the EU’s
population would grow by some 20 percent (to 447 million). At the same time,
the Union’s GDP would grow by no more than 4.4 percent, while the average
level of per capita GDP would fall by 14.5 percent [European Union Accession
(2002), p.2). These numbers tell a lot and must remain in the background when
considering any economic consequences of accession, especially in the short
run. We will come back to this issue later in the text.

The above-listed candidate countries managed to close the chapters dealing
with SME:s and statistics (Chapters 16 and 12 respectively) quite quickly--in-
deed shortly after opening accession negotiations in 1998--and apparently
without much effort. Acting in the border area of the two, Poland accepted
a definition of the SME that is fully in line with the recommendations of the
European Commission. This definition is a part of the latest version of the
Business Activity Act (see: Dziennik Ustaw journal of laws, No. 101, item
1178, articles 54 and 55) and has been in force since January 1, 2000. Thus,
we can be sure that the subject of our considerations is exactly the same in both
the EU and Poland (and the other candidate countries).

The above-mentioned law does not define small and medium-sized enterpri-
ses as such: instead, it defines their owner D a small and medium entrepreneur.
A small entrepreneur is defined as one who employed fewer than 50 workers
on average over the previous operating year and whose net revenue from sales
of merchandise, products and services, as well as from financial operations,
was not higher than the equivalent of 7 million euros in Polish currency, or
whose assets listed in the year-end balance sheet were worth no more than the
Polish currency equivalent of 5 million euros. However, those who meet the

—87—



Andrzej Kondratowicz

above criteria shall not be considered small entrepreneurs if other businesses
not considered small entrepreneurs are in the possession of more than 25
percent of the firm in question or have rights to more than 25 percent of the
profit or hold more than 25 percent of the voting rights.

Similarly, a medium entrepreneur is one who, while not being a small
entrepreneur, employed fewer than 250 workers on average over the previous
operating year and whose net revenue from sales of merchandise, products and
services, as well as from financial operations, was not higher than the equiva-
Ient of 40 million euros in Polish currency, or whose assets listed in the year-end
balance sheet were worth no more than the Polish currency equivalent of 27
million euros. However, those who meet the above criteria shall not be
considered medium entrepreneurs if other businesses not considered smali or
medium entrepreneurs are in the possession of more than 25 percent of the firm
in question, have rights to more than 25 percent of the profit or hold more than
25 percent of the voting rights.

In the case of entrepreneurs operating firms for a period shorter than one
year, the sole decisive criterion for classifying them as either small or medium
entrepreneurs is the average employment level during the last full month of the
given entrepreneur’s operations.

In addition, it is customary to define a subgroup of very small enterprises
(VSEs) or simply micro-enterprises (micro-firms). The criterion of inclusion
into this subgroup is the level of employment ranging from zero to nine persons.
Numerically, these firms constitute by far the largest SME subset, while their
characteristics are markedly different from the rest of the SMEs.

Finally, one must mention that it is a standard procedure to exclude agricui-
ture from the analysis of the SME sector. This is connected with its specificity
and insufficient data availability. For these reasons, the following analysis will
not directly refer to SMEs operating in agriculture.

Fears and hopes

Opinions on the various aspects of adjustment in Polish enterprises, inclu-
ding SMEs, can be found in both professional economic literature and the
media in general. Purely economic aspects are intertwined with social, politi-
cal, and ideological considerations. It seems, however, that they all lack some
commonly accepted, homogeneous, model-based analytical framework. Most
often one can come across opinions about opportunities and threats, as well as
the strengths and weaknesses of Polish SMEs vis-a-vis those of the 15 coun-
tries.

The SME Sector After Poland’s Accession to the European Union (Fears and Hopes)

Bel(?w. from among the many different leads, six aspects of the influence of
accession on the SME sector were chosen subjectively for the sake of the
present analysis. As we will see, these aspects frequently overlap and crissc-
ross. Only economic aspects will be presented. The organizing principle is to
show the fears and hopes of accession for each of these six aspects. Ideally,
the analysis should be carried out using all the cross-sections enumerated in
Table 1 above. In practice, however, for the want of space and data, only several
of them will be taken into consideration. The author is aware that all these
aspects should be analyzed in some future project for the sake of a more
systematic approach.

1. The size of the market

Hopes: The EU market offers a chance to boost the expansion of Polish
SMEs.

Fears: The Polish domestic market, given its magnitude, will attract
numerous firms from the 15 countries, consequently crowding out the
weakest of the Polish firms.

When analyzing the economic consequences of accession, one must keep in
mind the aforementioned fact that the inclusion of the 10 new member states
will make the total population of the EU go up by some 20 percent (or by 75
million or s0), but the Union’s GDP is expected to grow less than 4.5 percent.
In this context, the frequently repeated argument that the economies of the 10
new member states, particularly the almost 40-million Polish market, provide
a huge outlet for goods produced in the 15 countries, calls for acomment. The
magnitude and capacity of a given country’s market, at least in the short run,
should not be measured with the number of inhabitants, but--without risking
an oversimplification--with the purchasing power of the population. The latter
is strongly correlated with the country’s GDP. Naturally, in the longer run, as
the societies of the 10 new member states get richer as a result of economic
growth and catch up with the 15 countries, the relative importance of the 10
markets may grow. Still, at present, this is not so much that the Polish market
is important to, say, the Netherlands, but vice versa--the Dutch market is
important to Poland.

One may say, that the abstract capacity of a market alone is not a good
starting point for any analysis. Concentrating on this single characteristic,
without paying attention to the competitiveness of SMEs in different countries
(and different industries/branches), would not make much sense. This obvious-
ly applies to the ability of Polish SMEs to expand onto the “large™ 15 markets.
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One may add here that, in addition to competitiveness, the geographical
proximity of a market seems to play a crucial role. This very much pertains to
the possible penetration of the German market by Polish SMEs, and vice versa.
Mutual expansion possibilities remain unknown as far as relations between
Poland and the Czech Republic and Slovakia (and to a lesser degree Lithuania)
are concerned. EU accession would theoretically make the expansion of
Russian and Ukrainian SMEs more difficult, but since we deal mostly with
micro-firms there, many of them operating in the gray area of the economy,
the overall effect of accession may be far less significant than expected.

2, The competitiveness of the Polish SME sector
Hopes:Polish SMEs will use their competitiveness (wherever it runs at
a high level at the moment) for boosting their expansion on the “large”
15 markets, while preserving their status quo (and market share) dome-
stically.

Fears: The high competitiveness of some Polish SMEs may prove to be
transitory and non-permanent in character: The costs of accession and
other barriers would lower it, rendering expansion on the 15 markets
impossible; at the same time the internal Polish market would be made
vulnerable to foreign expansion.

It is generally thought that those of Poland’s SMEs that are highly competi-
tive vis-a-vis their EU counterparts at the moment will face the very difficult
task of maintaining their advantage after accession. This danger stems from
the character of this advantage. In many cases, it is easy to copy. Usually, it is
linked to the lower production costs, especially labor. The latter, however, have
recently shown a tendency to increase rapidly (especially considering the high
level of indirect labor costs, including taxes and social security contributions).
On top of that, accession will cause a discrete, one-time hike in total costs
stemming from the need to conform to European technological and sanitary
standards as well as other norms resulting from certification.

Certification requirements (the need to meet EU standards) not only cause
problems in the sense of raising costs and reducing profitability, followed by
decreased international competitiveness. It is feared that a large percentage of
Polish firms may not be able to meet the relevant standards regardless of the
costs involved. As a consequence, they would not only be unable to compete
on EU markets, but would have to stop production altogether for the needs of
any market, as they would not be legally permitted to do so. Such a situation
could theoretically create opportunities for expansion for non-Polish firms,
despite the limited absorptive capacity of the Polish market (see # 1 above).

The SME Sector After Poland's Accession to the European Union (Fears and Hopes)

In practice, however, many firms do not meet certification requirements. The
current situation in the 15 EU countries, not necessarily the least developed
among them, confirms that. It seems that this trend is not necessarily temporary
and is not exclusively linked to the gradual adjustment to European standards
in countries such as Spain and Greece. It means, therefore, that a relatively long
transition period (five to 10 years minimum) will take place in Poland during
which new norms will not be de facto binding. All adjustment is initially formal
in character, and only later becomes actual: Changes in laws are followed by
changes in institutions, procedures, and finally behavior.

We will deal, therefore, with not only officially negotiated transition periods,
but also “informal” ones. Firms operating only locally will find it easier to take
advantage of the lack of enforcement of European standards, while businesses
operating on a broader market will have to comply. On the other hand,
certification requirements may become a strong stimulus for Polish SMEs to
expand outside the EU.

Since this analysis is economic rather than political or ideological in char-
acter, while talking about the competitiveness and expansion of “Polish” and
“foreign” firms, one cannot avoid commenting on the conventional character
of the very terms “Polish firms” and “foreign firms,” especially in the context
of SMEs. What is the economic significance of the fact that a particular small
firm operating in Poland has an owner based in Germany, Portugal or Estonia,
for example, rather than in Poland (even if this firm has entered the Polish
market, crowding out a business run by a Pole)?

Certainly, any answer to this question must take into consideration the
character of production (for the internal market, for exportation), the type of
labor employed, including the managers (domestic, foreign), transfer of profits
(profits reinvested domestically, profits repatriated), etc. To give an example:
What are the economic consequences of the operations of firm A that produces
in Poland, employing almost exclusively domestic factors of production,
exporting almost the entire output, and plowing back almost all the profits
domestically, but owned and managed by, say, a German named Wedel?
Similarly, what are the economic consequences of the operations of firm B that
produces in Poland, importing almost 100 percent of the raw materials,
components, labor and capital, exporting next to nothing, distributing all the
profits (with no reinvestment) or investing them almost entirely abroad (capital
flight), but owned by a true-born Pole named P. Kotodziej? Let us not forget
that we are talking here about small and very small firms: the comments we
have just made would apply to a much lesser degree to medium-sized firms.
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3. Foreign investment In Poland (before and after accession: SR/LR)

Hopes: Foreign investment will increase markedly in Poland after
accession.

Fears: There will be no marked increase of foreign investment in Poland
after accession;

and

4, Export of labor, capital and “entrepreneurship”, including Polish
start-ups abroad
Hopes: The exportation of labor will help alleviate unemployment; labor
and capital exports will contribute to equalized income levels between
Poland and the 15 countries

Fears: Capital flight and brain drain will ensue.

The problem of competitiveness is partly linked to foreign investment.
Usually, the issue of foreign direct investment in Poland is hotly debated in this
context. In the case of SMEs, this has to do not only with possible FDI in
medium-sized firms operating in Poland, but also with FDI in large and very
large companies that produce multiplier effects by creating demand for smail
firms linked by cooperative chains. It is generally accepted that the very fact
of accession as such will not become a turning point as far as the inflow of FDI
into Poland is concerned. Admittedly, the FDI inflow linked to the prospect of
accession did start several years ago, and there is no sign or reason of it scaling
any new heights. The steadiness of this inflow depends not only on the
aforementioned competitiveness of the Polish economy, but also on the avai-
lability of highly skilled labor. An inadequate supply of skilled labor may in
a long run seriously hamper the capacity of absorbing FDI, especially on the
SME level.

However, one cannot forget about the other aspect of foreign investment:
the export of Polish capital. More broadly, this is a group of trends linked to
the exportation of any factor of production, including labor and the previously
mentioned “entrepreneurship.” It seems that this area may be the hardest to
predict even for the immediate future. Therefore, we will leave this issue
unsettled.
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5. In!luence of the regulatory environment on firms’ operations (legal
and institutional aspects)

Hopes:The regulatory sphere will not generate barriers that could prove
unsurpassable for Polish SMESs; in the long run, it will favorably influ-

ence their competitiveness and improve the conditions in which they
operate.

Fears: The regulatory sphere will generate barriers unsurpassable for
Polish SMEs.

This issue has at least two aspects. One of them has already been mentioned
above (see #2). The certification requirements that technically belong to the
regulatory environment will once for all increase the transaction costs of firms.
High relative transaction costs are considered to be the Achilles’ heel of SMEs
(as compared to large companies). Certification, therefore, will lay a relatively
heavier load on the former. On the other hand, formal and informal transition
periods will help absorb the negative influence coming from the regulatory
environment.

The other aspect of changes in the regulatory sphere has to do with the
simplification of the environment in which SMEs are created and continue
operating. Whatever one would like to say about the red tape permeating
various aspects of EU functioning, until very recently any comparison between
the European Commission’s recommendations--concerning the amelioration
and simplification of the economic environment for entities starting economic
activity [see: Commission of the European Communities, 1997]-and the
results of work of the Polish parliament (and government) on the deregulatory
front, was very disadvantageous for Poland.

The requirements and recommendations of the Commission pertain to the
general framework and rules for the simplification of policy (“the administra-
tion should consider ways in which entrepreneurs could be helped rather than
controlled”). They also apply to the introduction of the “think small first”
principle, accompanied by legal derogations for SMEs in the area of health,
safety and environmental regulations; the lowering of requirements in repor-
ting for statistical and other purposes, as well as concrete tangible action
vis-a-vis SMEs (single contact points, a unified registration form, a unified ID
number, the principle of implicit acceptance, simplification of procedures
pertaining to “small corporations,” the introduction of yearly VAT declara-
tions/tax returns, diminishing the degree and scope of licensing of particular
professions and types of activities [maintaining a reasonable equilibrium be-
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tween protection of the consumer and the necessary degree of competition],
simplified accounting/bookkeeping procedures for very small and small firms).
Until the end of 2001, it looked almost certain that none of the above-men-
tioned EU recommendations would be put into practice in Poland in any
foreseeable future. But the pressure of the ongoing accession negotiations and
the increasingly obvious need to give Polish SMEs a chance for survival after
accession, through an immediate improvement in their competitiveness, en-
couraged the government to come up with a program entitled “Entrepreneurs-
hip First.” The program tries to embrace the aforementioned recommendations
of the Commission vis-a-vis SMEs. Without a doubst, this is an argument that
supports the view that, in the long run, accession (and even its very prospect)
will contribute to an improved environment in which Polish firms operate.

6. Entrepreneurial spirit and the qualitative characteristics of Polish
SMEs (including VSEs)

Hopes: Polish SME owners are characterized by a high level of entre-
preneurial spirit, a strong resolve to expand and general dynamism.

Fears: A large percentage of Polish SME owners may be characterized
by a low level of entrepreneurial spirit, being exclusively geared to
survival; as a result, they will be permanently wiped out after accession.

Looking from the quantitative perspective, Poland has the same level of
average saturation with SMEs as the 15 EU countries, i.e. some 50 firms per
1,000 inhabitants. Allowing for the variation of this coefficient within the EU
(which is between 22 for Ireland and 80 for Belgium), and remembering that
only six countries (Belgium, Portugal, the United Kingdom, Spain, Italy, and
Greece) show figures higher than Poland’s, one can conclude that the situation
does not look bad [see: Borger and Kwaak, 1999; Dzierzanowski and Stacho-
wiak, 2001].

Some very recent qualitative analyses [see: Rykowski, 2001] point to the
high level of pro-development attitudes among Polish small and medium
entrepreneurs. The analysts attribute this to the recent phase of Poland’s
economic transformation that made such a behavior a necessity rather than
a virtue. But a closer look will reveal some ugly spots on this seemingly
beautiful face of the SME sector. A questionnaire-based study by L.. Morawski
[see: Kondratowicz and Maciejewski, 1996] showed the existence of statisti-
caily significant differences in attitudes between the owners of “old” firms
(established before 1989) and the “new” businesses. The majority of firms
characterized by the cautious and passive behavior of their owners, geared

—94—

The SME Sector After Poland’s Accession to the European Union (Fears and Hopes)

toward bare survival, belong to the category of VSEs established prior to the
start of transition (1989). The latter, in turn, numerically dominate in the entire
SME sector.

One could risk a conjecture that around a million VSEs are firms that are
only “ghosts of the past”. Most employ a skeleton staff made up of only the
owner and at best one extra worker. They show little or no investment, have
no chance or ambition to grow and advance to the qualitatively different
category of small firms (with at least 10 employees), not even dreaming of
becoming a medium-sized business one day. The question is whether it would
be good or bad if these firms collapsed and disappeared. From the point of view
of SME sector growth, measured in terms of value added, this would have little
significance. From the perspective of employment growth in the sector, things
look much worse, though not hopeless. The young dynamic firms in the sector
(referved to as “gazelles”) are capable of creating new jobs, so the overall net
effect of all the chuming (quits, start-ups, new hires, layoffs, etc) is not
dominated by the old collapsing VSEs. Especially, foreign-owned SMEs in
Poland show labor replacement coefficients above 1, meaning a net increase
in employment [see: Kondratowicz and Maciejewski, 1996].

Unfortunately, the gazelles rarely hire former owners of bankrupt VSEs.
Thus, the collapsing “ghosts of the past” will be creating an income problem
for a large population group (problems involving employment, unemployment
and the generation of minimum income for a significant part of the population).
In this context, two comments are due. First, any call for the government to
conduct a policy of direct assistance to this group of enterprises should be
understood as a proposal for a specific income and social policy of the state by
means of an industrial policy. This is not the best or cheapest idea, to put it
mildly. Second, it seems that EU accession cannot and should not be viewed
as the basic cause behind the otherwise unavoidable decline of this sub-sector.
Accession may only show that “the emperor is naked” and speed up the
inevitable. From a strictly economic perspective, any governmental assistance
to the SME sector should be funneled to the above-mentioned gazelles.
Incidentally, an analogy to the problems faced by Polish agriculture--both in
the context of EU accession and outside it--seems glaringly obvious.

Summary

Let us close with a few lines of a very subjective and personal opinion on
the adaptive processes taking place in the SME sector. First, accession is
unlikely to produce rapid, dramatic changes in the SME sector in Poland, let
alone the 15 EU countries. The biggest unknowns are the relations and mutual
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interactions among the SME sectors of the 10 candidate countries, especially
in between neighbors. The changes will be of an “accelerated evolutionary”
rather than revolutionary nature.

Second, accession will prompt adjustment and effects that would have to
take place in the Polish SME sector anyway. It may thus be a midwife to the
country’s modem SME sector. Of course, not every delivery is easy.

Consequently, accession should be viewed as an opportunity for Polish
SMEs. With a bit of luck and wisdom (on the part of the state), it should trigger
adjustment that will help avoid marginalization for both the SME sector and
the entire economy. Obviously, a serious shakeup in the structure of the SME
sector is unavoidable, as are bankruptcies among many small businesses.
These, however, are the costs of the necessary economic transformation, with
or without accession. ’
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Akcesja Polski do Unii Europejskiej: adaptacje
i absorpcje '

I. Wprowadzenie; problem adaptacji i absorpcji'.

W miarg zblizania si¢ daty, oczekiwanej jako moment przyjecia Polski do
Unii Europejskiej, czemu towarzysza ozywione negocjacje oraz obopSine
akceptowanie kolejnych rozdziatéw negocjacyjnych, coraz wyraZniejsze i pil-
ne stajg si¢ kroki przystosowawcze do akcesji ze strony Polski. Akcesja jest
pod kazdym wzgledem procesem zlozonym, tym bardziej, ze spetnienie jej
warunkéw oznacza koncentracjg w czasie zmian gospodarczych, spolecznych,
instytucjonalnych i kulturowych — wiasnie zmian dostosowawczych, ktére
w innych okolicznoéciach bylyby zapewne znacznie bardziej powolne. Zmia-
ny te, co jest powszechnie wiadome, s3 swoistym ,.doganianiem” gléwnego
nurtu cywilizacyjnego, w kiérym Unia Europejska tkwi i ktéry wspétksztattu-
je.

Zmiany przystosowawcze zachodzace w Polsce s3 szeroko opisywane i ko-
mentowane, wzbudzaja liczne spory i gorace emocje, ale ich obserwacja
sklania do préby pewnego uporzadkowania proces6w z punktu widzenia ogél-
nych prawidlowosci dostrzeganych w procesach rozwoju spoleczno — gospo-
darczego. Taka wiasnie préba jest tu podjeta.

*  Autor nawiazuje szeroko do swego wezesniejszego opracowania pt. Czynnikioraz st
adapwcy}nelabsomcylnewrozwqiuspolzeczno spodarczym. W: A. Lul

Rozwdi ¢ 10 - gosp Warszawa 1979.
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Rozwéj spoteczno — gospodarczy przebiegat zawsze i przebiega nadal na
kanwie zmian w spolecznym i migdzynarodowym podziale pracy, ktéry sam
— zawsze w sprzgzeniu zwrotnym. — byt zaréwno sila sprawcza, jak i rezuita-
tem postgpu technologicznego. Procesy te przebiegaly w niejednakowym tem-
pie na réznych obszarach i w r6znych gospodarkach narodowych, byly zdeter-
minowane przez zasoby naturalne oraz wybory, dokonywane §wiadomie przez
jednostki, grupy spoleczne czy paristwa, motywowane przez oczekiwane ko-
rzy$ci komparatywne i konkurencyjne. Wiasnie niejednakowe tempo zmian
w coraz bardziej zlozonej sieci spolecznego i migdzynarodowego podziatu
pracy sprawily, ze nieuniknione stawaly si¢ wzajemne adaptacje czlonéw
gospodarek krajowych i gospodarki §wiatowej oraz przeplywy wzorcéw ustro-
jowych, organizacyjnych, instytucjonalnych, konsumpcyjnych, technologicz-
nych, kulturowych, innymi stowy — ich absorpcje.

Na pierwszy rzut oka sprawy te s3 znane i oczywiste, zanim nie pojawi si¢
potrzeba ich glgbszego poznania, bez czego racjonalna i skuteczna operacjona-
lizacja dziatai nie bgdzie mozliwa. Tymczasem racjonalno$€ i skuteczno$é jest
warunkiem absolutnie niezbgdnym, whasnie wtedy, kiedy adaptacje i absorpcje
s3 skoncentrowane w historycznie krétkim czasie. Dotychczasowa historia
integracji europejskiej dostarcza po temu rozlicznych przyktad6éw i dowodéw,
w tym zwlaszcza kiedy integracji tej nadano ksztalt Unii Europejskiej. Tym
bardziej, kiedy na wstapienie do Unii oczekuja nowi adepci z krajéw Europy
$rodkowej, w tym Polska, gdzie rozpietosci w poziomie ogélnego rozwoju
w poréwnaniu z Unig s3 wicksze, niz to mialo miejsce w dotychczasowe;j
historii europejskiej integracji. To wlasnie staje si¢ gtéwnym powodem, aby
glebiej si¢ przyjrzeé cechom charakterystycznym adaptacji i absorpcji.

Wspélzalezno$¢ i wspéldeterminowanie poszczegblnych czlonéw rzeczy-
wistosci sprawiaja (co jest elementarna cecha holistycznej metodologii oraz
arkanéw analizy systemowej), ze czlony te w toku rozwoju bezustannie si¢
w rézny spos6b przystosowuja; nast¢puje ich wzajemna adaptacja z giéwnych
(jesli nie najgléwniejsza) form i drég tej adaptacji jest wzajemne przejmowanie
cech i wladciwosci adaptujacych si¢ systeméw jednostkowych (podmiotéw
gospodarczych czy gospodarek narodowych), a wigc ich absorpcja, dzigki
ktérej czlony catosci tworza grupy, czy klasy zjawisk wyodrebniane wedlug
cech dominujacych.

Od okresu, kiedy uksztaltowala sie gospodarka §wiatowa (druga potowa
XIX wieku), miedzynarodowy podziat pracy i jego zmiany przeniosly zjawi-
ska adaptacji i absorpcji na ptaszczyzng ponadkrajowa, nadajac im nowe
wymiary. Wspierajace si¢ i wzajemnie z siebie wynikajace procesy krajowego
i migdzynarodowego podziatu pracy sprawily, Ze stat si¢ konieczny, a nastg-
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pnie upowszechnit sig transfer innowacji technicznych oraz organizacyjnych.
Opréez innych, réwniez ta okoliczno$é umozliwia (chociaz nie determinuje
bezposrednio wskutek wielu przeszkéd i ograniczefi) wyréwnywanie si¢ po-
ziom6w rozwoju gospodarczego réznych krajéw, jak tez upowszechnianie
okreslonych wzorc6w organizacji produkcji oraz wzorc6w konsumpcyjnych.
Owemu transferowi towarzysza z reguly wzajemne dopasowania strukturalne
poszczegblnych gospodarek narodowych, gléwnie przez wzmacnianie i pogle-
bianie ich komplementarnosci.

Okolicznosci te tworza lacznie materialne podstawy proceséw integracyj-
nych w obrebie kontynentéw i kontynentalnych subregion6w, co z kolei jest
obecnie gléwna forma i zasadniczym przejawem integrowania sie gospodarki
S$wiatowej, ktére to integrowanie sig weszlo obecnie w stadium globalizacji.

Zjawiska adaptacji i absorpcji maja, oczywiscie, swoja strong obiektywna
i subiektywna, rzeczowa i dotyczaca sfer instytucjonalne;j i ogélnej §wiadomo-
§ci. Niezaleznie od stopnia swobody wyboru, adaptacjom i absorpcjom towa-
rzyszy zawsze akt woli, decyzja indywidualna i zbiorowa. Poniewaz adaptacje
i absorpcje sg z reguly zjawiskami seryjnymi w duzych przedziatach czasu,
decyzje owe (zwlaszcza zbiorowe) maja naturg strategiczna. Ich podmiotem
sa giéwnie paristwa, ale moga to by¢ takze wielkie jednostki gospodarcze —np.
wielkie korporacje.

Wymieniamy obok siebie zjawiska adaptacji i absorpcji, chociaz — przy
zawsze silnych wspéizaleznoSciach ~ nie s one tozsame ani substytucyjne.
Adaptacja danej jednostki gospodarczej (niezaleznie od jej skali) do nowych
warunkéw, oznaczajaca zawsze nowy ksztalt i sposéb reakcji jej otoczenia,
pociaga za sobg absorpcje okre§lonych wzorc6w dzialania. odmiennych od
dotychczasowych, wytworzonych autonomicznie lub przyjetych z zewnatrz.
Oznacza to réwnoczeénie likwidacje lub znaczne przeksztalcenia pewnych
czlonéw jednostki oraz powolanie do zycia czlonéw nowych. Jest to np.
powstanie nowych obiektéw majatku trwalego, zmiany w zatrudnieniu i jego
strukturze, zmiany w polozeniu przestrzennym danej dzialalnosci, jak tez
relacji ekonomicznych i proporcji migdzy zasobami. Sa to wigc zjawiska
przemian strukturalnych o réznej skali i zasiggu, badZ jeszcze tylko iloscio-
wych, badZ juz takze jakosciowych, stopniowych i powolnych lub tez gwal-
townych i skokowych.

Procesy adaptacyjne oznaczaja wigc przede wszystkim wzajemne stru-
kturalne dostosowania wspétzaleznych jednostek i organizméw (komple-
kséw) gospodarujgcych, zas procesy absorpcyjne — przenikanie cechi wia-
Sciwoéci proceséw gospodarowania z jednych jednostek i organizméw,
ktére je wezesniej wyksztalcily do tych, ktére osiagnely po temu dojrzalosé
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w péiniejszym czasle.”. Owe cechy i wlasciwosci — to technologia i organi-
zacja gospodarowania, reguly gry ekonomicznej jednostek skiadajacych si¢ na
organizm gospodarujacy (reguly w okreslony spos6b instytucjonalnie umoco-
wane) oraz szeroko pojmowane wzorce konsumpcyjne, kulturowe i obyczajo-
we.

Tak wiec adaptacja nie jest tozsama z absorpcja, choé zjawiska te
wzajemnie si¢ wywolujq lub wygaszajg w taricuchu wspétzaleinoéci w cza-
sie i przestrzeni. Kiedy jeden z system6w jest wzglednie autonomiczny, drugi
zaé wzglednie podporzadkowany (w znaczeniu odbioru od pierwszego nie-
zbednych dla siebie d6br, ustug, informacji czy wzorc6w), wiedy pierwszy
system jest inicjatorem (lub choéby wzorcem) zmian, emituje informacje,
niejako indukuje adaptacje drugiego. Jesli ten drugi ma dostateczna zdolno&¢
absorpcyjna, tzn. zdolno§¢ do w miarg sprawnego przystosowania si¢ do zmian
pierwszego, wiedy naruszenie swoistej réwnowagi (ladu) wywotane w pier-
wszym systemie spowoduje procesy dostosowawcze drugiego. Absorpcia jest
wiec w tym przypadku koniecznym warunkiem adaptacji. Trzeba tu dodat, ze
kierunek zmian moze byé zaréwno dodatni, jak ujemny, co w warunkach
gospodarki rynkowej wynika z cyklicznych wahai koniunkturalnych.

Wspélzalezne systemy moga si¢ znajdowaé w sytuacii, kiedy jeden z nich
okreslimy jako czynny, a drugi jako bierny i wtedy zjawiska adaptacii i absor-
peji réwniez moga by¢ czynne lub bieme; oczywiscie w kategoriach relatyw-
nych i w odniesieniu do okreslonych przedzialéw czasu.

Bierno§¢ oznacza tu przede wszystkim ograniczone zdolnosci (czy poje-
mnoé€) absorpcyjna pod wzgledem ekonomicznym, technicznym, organiza-
cyjnym, instytucjonalnym, socjalnym, kulturowym czy obyczajowym. W ta-
kiej sytuacji impulsy plynace z systemu czynnego (wzorzec w dynamice) beda
napotykaly bariery absorpcyjne w systemie biernym, gro2ac wygasaniem do-
datniego sprz¢zenia zwrotnego. Jeli natomiast impulsy ptynace z systemu
czynnego zdolaja powigkszy¢ zdolnosci absorpcyjne systemu biemego, tzn.
ten ostatni bedzie konsekwentnie dazy¢ do zdobycia pozycji czynnej przez
swoje wysitki adaptacyjne, wéwczas dodatnie sprzgZenie zwrotne obu syste-
méw ulegnie wzmocnieniu (efekt synergii). Innymi stowy, system poczatkowo
biemny (np. stabiej rozwiniety i strukturalnie ubozszy od czynnego) powinien
dysponowac okre$lona strategia dziatania wsparta przez celowo zorientowana
alokacje chocby skromnych zasob6w, zatem byé §wiadomym swojej funkcji
celu, araczej hierarchicznego zespotu funkcji celu. Strategia ta powinna zmie-
rza¢ do zapewnienia systemowi, w wyobrazalnym horyzoncie czasu, mozli-

fol 4,

* Wystepuja tutaj pok 3 ze 7 y ji oraz
fel tacji, ale adaptacje 1 absorpcje sicgaja gicbie) do systemu spoleczno -
gospodarczego.
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wosci zajecia czynnej postawy wobec otoczenia innych (innego) systeméw.
Zaktada to rozwijanie zdolnosci adaptacyjnych oraz potencjalnej pojemnosci
absorpeyjnej. Oczywisci, wszystko to dzieje si¢ zawsze na tle ciagle zmienia-
jacego si¢ miedzynarodowego podziatu pracy. System zdolny do sprawnej
absorpcji wszelkich dogodnych dla siebie innowacji staje si¢ jednoczesnie
zdolny do emitowania do otoczenia innowacji przez siebie generowanych. Taki
system mozna wiasnie okresli¢ mianem zdolnego do absorpcji czynnej.

Natym tle pojawia si¢ pytanie: czy procesy adaptacyjne i absorpcyjne sq sto
procesy spontaniczne, czy regulowane? Historia gospodarcza, zwlaszcza ostat-
nichkilku stuleci wyraZnie wskazuje na splottych cech, w réznych proporcjach
i w réznych okresach rozwojowych. Na plaszczyZnie miedzynarodowej ~
ksztattowanie si¢ gospodarki §wiatowej, a obecnie jej globalizacji, wydaje si¢
przewaza¢ spontaniczno§¢, chociaz i tu wystgpuje wiele regulacji. W toku
rozwoju kapitalistycznej gospodarki towarowej rozwijato si¢ prawo migdzy-
narodowe, rézne — zwlaszcza diugoterminowe — uklady bilateralne i multila-
teralne, caly szereg regut tworzyli i przyjmowali na siebie cztonkowie ONZ.
trwaja dziatania Miedzynarodowego Funduszu Walutowego i Banku Swiato-
wego, Swiatowej Organizacji Handlu — by wymieni¢ instytucje najbardziej
znaczace — wszystko to tworzylo zespoly regulacji, w ramach ktérych i dzigki
ktérym odbywata sig ewolucja adaptacyjna i absorpcyjna w skali §wiatowej.

Cata historia europejskiej integracji, obecne i zamierzone przedsigwzigcia
Unii Europejskiej $wiadczg o tym, e spontaniczny rozw6j gospodarki rynko-
wej odbywa si¢ w ramach wielu regul, niekiedy nader precyzyjnych i doktad-
nych. Transformacja systemowa krajéw po — socjalistycznych jest procesem
sterowanym przez wladze odpowiednich paiistw, przy réznym udziale i wspar-
ciu ze strony innych pafstw i organizacji miedzynarodowych. Wreszcie —~
wielkie korporacje miedzynarodowe (czy ponadnarodowe, tzw. MNC i TNC),
ktére wspGlczesnie odgrywaja walng rolg w rzezbieniu ksztaitu i w rozwoju
gospodarki §wiatowej, nie tylko w zasadzie podiegaja regutom pafistw naro-
dowych i regutom prawa migdzynarodowego, ale tworzj i realizuja wlasne
reguly dzialari biezacych i strategicznych.

Jest to co prawda obraz dalece nie wyczerpujacy, ale chyba dostatecznie
wyrafnie potwierdzajacy splot dziatad spontanicznych i regulowanych
w $wiatowym i w krajowych procesach adaptacji i absorpcji. Nieco bardziej
dokiadny obraz proporcji tego splotu moglyby daé tylko studia przypadkéw
poszczeg6lnych gospodarek narodowych lub regionéw wewnatrz gospodarek
narodowych i to w okreslonych przedziatach czasu. Przedziat czasu otwarty
od géry wywoluje badZ wiele znakéw zapytania, badZ tez rekomendacje dla
polityki, ktére nie moga nie by¢ doktrynalnie obarczone.
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Il. Aspekty strukturaine

‘Wazajemne adaptacje systeméw oraz przeplywy absorpcyjne migdzy nimi sa
zdeterminowane przez ich struktury. Adaptacje i przeptywy absorpcyjne albo
wynikajg z juz istniejacej komplementarnoéci tych systeméw albo tworza
nowe komplementarosci. Przeplywy strumieni débr, ustug, pieniadza, infor-
macji, procesy wymiany miedzynarodowej i migdzyregionalnej s3 wiasnie
dynamiczna naturg adaptacji i absorpcji. Jest to plaszczyzna dostosowati bez-
posrednich, a ponizej niej — na szczeblach lokalnych — trwajg takze dostoso-
wania migdzynarodowe, ale po$rednie, pochodne od tych pierwszych. Nie jest
to jednak stan statyczny, bowiem to, co w danym okresie jest lokalne, w innym
moze si¢ stac krajowe lub migdzynarodowe. Wyjatkiem sq tu dziatania gospo-
darcze o lokalizacji zwiazanej; zwlaszcza dotyczy to zasobéw naturalnych
iuwarunkowari klimatycznych okre§lonych rodzajéw produkcji. Dziedziny te
zasadniczo nie traca swojej historycznej waznoéci, ale w miarg rozwoju spo-
feczno — gospodarczego cigzar proceséw adaptacyjnych i absorpcyjnych prze-
suwa si¢ stale w kierunku dziatart o lokalizacji nie zwigzanej (nie nalezy tu
jednak zapominac o relatywnosci tego pojecia).

Przesuwanie si¢ owego cigzaru jest zaréwno zewnetrznym wyrazem, jak
i rezultatem historycznej ewolucji proporcji migdzy sektorami I, 11 i HII. Prze-
suwanie si¢ ci¢zaru nie likwiduje jednak problemu; w sektorze I (surowce
mineralne, rolnictwo, le$nictwo, rybotéwstwo) i rosnace potrzeby oraz konku-
rencja mi¢gdzy podmiotami gospodarczymi utrzymuje permanentny nacisk na
adaptacje i absorpcje, chociaz zdolnosci adaptacyjne i pojemno$¢ absorpcyjna
s3 tu na og6t nizsze niz w pozostatych sektorach (nie mozna tu zapomnieé
o wyzszej od przecigtnej kapitatochtonno$ci produkcji), zatem — takze na og6t
~ procesy adaptacji i absorpcji przebiegaja tu wolniej. Nie wyklucza to wyjat-
kéw w postaci wydarzeft skokowych; wszystko to dostarcza do$¢ twardej
podstawy dla ksztaltowania polityk i strategii rozwoju oraz do§¢ wyraznie
wyznacza dla nich horyzonty czasu.

W relacji Polska — Unia Europejska dostosowania w sektorze I trwaja i beda
trwaly. Wydobycie surowcéw mineralnych nie stworzy co prawda z Polski
zaglebia surowcowego dla Europy, ale posiadane przez Polske zasoby nie tylko
zaspokajajg wewnetrzne potrzeby gospodarki narodowej. Rozmiary ich wydo-
bycia s3 stopniowo dostosowywane do potrzeb polskiej gospodarki narodowej,
a przystapienie do Unii Europejskiej zapewne wywolaja nowe potrzeby adap-
tacyjne. Przystosowanie tych potrzeb jest o tyle trudne, ¢ nie znany jest wplyw
na nie postepu technologicznego, a w odniesieniu zwlaszcza do noénikéw
energii zar6wno substytucja wegla przez rope naftows i gaz ziemny, jak tez
zaostrzajace si¢ normy ochrony §rodowiska naturalnego pozostawia przewi-
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flywania W stanie niepewnosci. O ile obecnie wymagania adaptacyjne nie sa
jeszcze w tej dziedzinie ostre, ale z wyjatkiem norm ochrony $rodowiska
naturalnego, moga si¢ w przyszlosci zaostrzaé. Jest to przykiad, z posréd
bardzo wielu, e zadne procesy adaptacyjne nie koficza sic w momencie
instytucjonalnie okre§lonym.

Procesy absorpcyjne w tej dziedzinie stojg stale pod znakiem ostrych wy-
zwafi, zaréwno po stronie biemej, jak czynnej. Przede wszystkim chodzi tu
o absorpcj¢ postepu technologicznego oraz metod i technologii ochrony $ro-
dowiska naturalnego. Jest to akurat dziedzina, gdzie potencjat wlasnego ksztat-
towania wzorcéw dla calej Unii jest znaczny. Chodzi tylko o umiejetne wyko-
rzystanie tego potencjatu dla wzmocnienia korzysci komparatywnych prze
konkurencyjne.

Znacznie bardziej ztozona sytuacja dotyczy tej czesci sektora I, ktéra obej-
muje rolnictwo, lesnictwo i rybotéwstwo, ale najbardziej — samo rolnictwo.
Tutaj, w konfrontacji z Unia Europejska, rozpigtosci rozwojowe sa najwicksze
i w kwestii agrarnej (stosunki wiasnosciowe, rozmiary podmiotéw gospodar-
czych) i w kwestiach produkcyjno ~ technologicznych. Adaptacja w dziedzi-
nie rolnictwa (jak wiadomo, jest to najtrudniejszy z rozdzialéw negocjacji
akcesyjnych), bardziej moize w dziedzinie stosunkéw agrarmych niz
w plaszczyZnie produkcyjno — technologicznej, wymaga dramatycznego prze-
sunigcia z pozycji absorpcji biemej na pozycje absorpcji czynnej.

Nie mozna tu nie docenia¢ wzorc6w wlasnych — tzw. rolnictwa ekologicz-
nego, ale nie mozna tego atutu przeceniaé, bowiem i pod tym wzgledem
konkurencja rolnictwa krajéw Unii staje si¢ coraz ostrzejsza. Jest powszechnie
znang prawda to, ze przeksztalcenia strukturalne polskiego rolnictwa wyma-
gaja zar6wno powigkszenia wlasnych zdolnosci akumulacyjnych i sktonnosci
do inwestowania w tej dziedzinie, jak tez ogromnych — i dlugotrwatych —
zasiledi finansowych, krajowych i ze strony Unii. Bardzo ostro rysuje si¢ w tej
dziedzinie kwestia socjalna (w tym porzucenie zawodu rolnika przez kilka
milionéw mieszkaricéw obszaréw wiejskich), a takze bariery kwalifikacyjne
oraz mentalne dla wyzwaii adaptacji i absorpcji.

W rolnictwie Unii Europejskiej mozna dostrzec kilka ,, modeli ,, wyréznia-
jacych sie od siebie w pasmach warunk6éw naturalnych i to przede wszystkim
w ich obrebie dokonujg si¢ adaptacje (nie pomijajac cech ogélnych wiasciwych
dla rolnictwa europejskiego w ogéle). Rolnictwo to dysponuje stale powazny-
mi nadwyzkami eksportowymi, zatem kiedy w jego sklad wejdzie rolnictwo
polskie trzeba te nadwyzki powigkszy¢ o dodatkowa podaz. Zdobycie jednak
miejsca w eksporcie rolnym Unii wymaga sprostania wymaganiom jakoscio-
wym — znowu wigc pojawia sig problem absorpcji.
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Adaptacja polskiego rolnictwa do warunkéw organizacyjnych i rynkowych
Unii wymaga okreslenia jego potencjatu produkcyjnego oraz prognozy podazy
napotykajacej na odpowiedni popyt. Jest to problem dwojaki - pojemnosci
rynku calej Unii i pojemnosci rynku krajowego, a obie zaleza od dynamiki sity
nabywczej oraz zmian struktury popytu naobu rynkach. Mechanizmy rynkowe
odgrywaja tu i beda odgrywaly wazna rolg regulujaca, ale —tak jak dotychczas
— s3 one i musza byé wsparte regulacjami instytucjonalnymi, migdzynarodo-
wymi i krajowymi. Od wiek6w wystgpujaca kwestia agrarna sprawia, Ze
réwniez obecnie, zwlaszcza w tej dziedzinie, adaptacje i absorpcje odbywaja
si¢ w trybie kombinacji sit spontanicznych i regulujacych aktéw instytucjonal-
nej woli, kiedy proporcje tych sit sa i moga by¢ w réznych okresach rézne, ale
zadna z nich nie jest substytutem drugiej. Nikt na §wiecie nie ulegt calkowicie
w tych kwestiach teologii rynku.

Problemy absorpcyjne rolnictwa wiazg si¢ takze silnie z infrastrukturg in-
formatyczna kraju oraz ze sprawnoscia systemu administracyjnego, bankowe-
go oraz finansowego. Zewnetrznym (ze strony Unii) zasileniom finansowym
produkcji rolnej oraz obszaréw wiejskich musi towarzyszy¢ zdolno§¢ do
absorpcji zgodnej z intencjonalnym przeznaczeniem naptywajacych strumie-
ni, a kontrola calego procesu wymaga odpowiedniej informatyzacji tych dzie-
dzin. Krajowemu wysitkowi finansowemu (zasada krajowej partycypacji
w przedsigwzieciach Unii), inwestycyjnemu oraz organizacyjnemu musi tu
towarzyszy¢ pokonywanie barier mentalnych, podnoszenie sprawnosci apara-
tu administracyjnego, zapewnianie droznosci kanaléw przeptywu strumieni
finansowych, podnoszenie umiejetnosci i sprawno$ci w procedurach przy-
gotowywania projekt6w rozwojowych. Wszystko to dowodzi, ze skutecznos¢
inspirowania i regulacji zdolnosci absorpcyjnych wymaga wiasnie kreacji
owych zdolnosci. Docenianie tych zasad na centralnych szczeblach decyzyj-
nych okaze si¢ jalowe, jeéli nie bedzie adekwatne ich docenianiu na szczeblach
lokalnych.

O ile zakres regulacji adaptacji i absorpcji, zar6wno ze strony paristw naro-
dowych, jak i organ6w Unii, jest bardzo szczeg6lowy i szeroki w odniesieniu
do sektora I, znacznie szerszy jest obszar dziatania sit rynku w obrgbie sektora
11 - przemystu przetwérczego, przeto znacznie wigksze s3 rezultaty rynkowej
konkurencji. Zaostrzajace si¢ normy ochrony $rodowiska naturalnego oraz
przestrzeganie ustawodawstwa anty — monopolowego wraz z normami kode-
ks6w handlowych i normatywnymi zasadami zagospodarowania przestrzen-
nego tworza tu ramy dzialania sit rynku, ale nie usuwaja innego, wysoce
skomplikowanego problemu.
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Problemem tym jest legalno$¢ dziatania oligopoli w postaci migdzynarodo-
wych. (cz‘y transnarodowych) wielkich korporacji, czesto o zasiegu globalnym
oraz'nch intereséw globalnie pojmowanych. Strategia tych oli gopoli jest auto-
nf)mlczr.1a, otyle zgodna ze strategia organéw Unii Europejskiej i sktadajacych
sig nanig pafistw narodowych, o ile ta ostatnia sprzyja dzialalnosci korporacji
i nie przeszkadza w osiaganiu ich celéw strategicznych. Skuteczne omijanie
ustawoc!awstwa anty — monopolowego przez rozliczne alianse strategiczne —
takie miedzy skadinad konkurujacymi korporacjami — stwarza dla tych korpo-
racji bardzo szerokie pole manewréw alokacyjnych, co przy obecnym stopniu
deregulacji globalnego rynku §wiatowego, moze czynié zamiary strategiczne
Qnii i jej czlonk6w bezprzedmiotowymi. Wolnosé konkurencii rynkowe;j staje
si¢ czgsto Apozoma, a adaptacje i absorpcje podlegaja coraz silniej decyzjom
korporacyjnym w odniesieniu do sektor6éw II i I1I, kt6re to decyzje czesciej nie
$3 ze soba zharmonizowane niz zharmonizowane, nie podlegaja jurysdykcji
pnii i jej czlonkéw, co najwyzej — musza godzi¢ si¢ z og6lnymi ramami tej
jurysdykeji.

Wydaje sig, ze ten problem jawi si¢ coraz ostrzej zaréwno dla Unii jako
catosci, jak tez dla jej czlonkéw i dla krajéw do Unii aspirujacych. Pafistwowe
i Unijne sterowanie posrednie ~ przy pomocy narzedzi ekonomicznych —
poczynaniami alokacyjnymi wielkich korporacji, czgsto przeciez zakorzenio-
nymi poza Unia (ponadnarodowos¢ jest czesto fikcyjna) jest bardzo trudne,
zwlaszcza dla krajéw slabszych i mniej rozwinigtych, a do takich nalezy
Polska. Kraje ekonomicznie stabsze, zabiegajac o bezposrednie inwestycje
korporacji z zewnatrz, maja niewielki wplyw na rodzaj tych inwestycji i ich
poziom technologiczny. Moze to by¢ szczeg6lnie dotkliwie odczuwane
w dziedzinach dajacych szansg absorpcji czynnej, a sa to dziedziny wysokiej
techniki, w ktérych wielkie korporacje dominuja i w ktérych bronig skutecznie
swoich zdolnosci konkurencyjnych. Od tego, czy, jak i kiedy narastajace
w tym zakresie kolizje intereséw ugrupowania integracyjnego i jego czlonk6w
zostang rozstrzygniete, zalezy przeciez w og6le przyszlo§¢ Unii Europejskiej.
Unia nie jest od reszty §wiata izolowana i jako calo$¢ stoi w obliczu wyzwar
adaptacyjnych i absorpcyjnych.

Sytuacja w poszczeg6lnych galgziach czy branzach przemystu przetwércze-
go moze byé oczywiécie rézna. Tak np. w niektérych z poéréd nich, gdzie
zaangazowany jest kapital zagraniczny, standardy jakoSciowe czy sanitame
(zwlaszcza przetworstwo spozywcze), bez czego nie mozna sprosta¢ konku-
rencji, jak tez potrzeba sprostania konkurentom pod wzgledem produktywno-
§ci pracy i poziomu kosztéw produkcji, niezbedny jest poziom technologii
doréwnujacej konkurencji. Bylby to wyraZny przykiad skutecznej adaptacji,
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ale absorpcja czynna, otwierajaca droge do ksztaltowania technologicznych
wzorcéw samo przez sig tu nie wystepuje. Dopiero budowa, czy rozbudowa
sfery Badaii i Rozwoju, nie jako przedsigwzigeie jednostkowe, lecz mocno
wbudowane w calg strukturg gospodarcza kraju, oznaczaioby, ze kapital kor-
poracyjny dokonuje wkiadu w formowanie spoleczeristwa opartego na wiedzy,
a to z kolei oznacza powiekszanie potencjatu i zdolnoci adaptacyjnych oraz
absorpcyjnych danej gospodarki narodowej. Wigze sig to zreszta écisle z wy-
sitkami danego kraju w zakresie podnoszenia kwalifikacji zatrudnionych, a za-
tem z funkcjonowaniem jego systemu edukacji i nauki, bowiem przy znacza-
cym udziale kapitalu zagranicznego w potencjale ekonomicznym, adaptacja
zatrudnienia (w przekrojach wieku, plci, kwalifikacji) w powaznym stopniu
od decyzji i strategii korporacji zalezy.

Problemy te zreszta dotycza nie tylko krajéw aspirujacych do czionkostwa
w Unii Europejskiej oraz ich czlonkéw z osobna wzigtych, lecz Unii jako
calosci. Takze zdolnosci adaptacyjne i absorpcyjne Unii, w otoczeniu gospo-
darki globalnej, zalezq od jej strategicznej autonomii wobec globalnych kor-
poracji lub teZ zharmonizowania czy wrecz podporzgdkowania strategii kor-
poracji strategii Unii. Podporzadkowanie takie, nie wykluczajac sfery jurys-
dykcji, moze przede wszystkim wykorzystywa¢ narzedzia ekonomiczne,
dostatecznie silne, by mogly wywrzeé wplyw na odbiorc6w ich stosowania.
Pojawi si¢ tu z pewnoscia pytanie, czy przy obecnym stopniu deregulacji
gospodarki globalnej takie dziatania okazg si¢ skuteczne, czy tez w Koiicu
konieczna sig stanie re-regulacja i jaka, gdzie i jak silna. Pytanie to mozna
uzupetnié przez nastgpne: czy i w jakim stopniu do$wiadczenia planowania
indykatywnego powinny by¢ tu pomocne. Jak si¢ zdaje, postgpowanie ta drogg
budzi nadzieje na sukces.

Wsp6lczesnie — i bez historycznego precedensu — szczeg6lna rolg w proce-
sach adaptacyjnych i absorpcyjnych odgrywaja ustugi, a wiec wytwory sektora
III. Jest to oczywiscie naturalny efekt dominacji tego sektora w gospodarkach
rozwinigtych, ale takze szybki wzrost tej roli w pozostatych gospodarkach.
Dzigki niebywalemu rozkwitowi wszelkiego rodzaju medi6w, (prasa, radio,
telewizja, sieci internetowe) oraz rozbudowanej sieci szybkiego transportu
wszelkiego rodzaju, wzorce technologiczne, organizacyjne, konsumpeyjne,
obyczajowe, staty sie przestrzennie przeno§ne w stopniu nieznanym w prze-
szlosci. Uczestnictwo w §wiatowym obiegu informacyjnym lub brak czy nie-
dostatek tego uczestnictwa staly si¢ jednym z najwazniejszych warunkéw
uczestnictwa w postgpie cywilizacyjnym w og6le, za$ w procesie ksztaitowa-
nia spoleczefistwa opartego na wiedzy — w szczeg6lnosci.
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Podobnie jak gdzie indziej, réwniez tutaj utrzymanie swego rodzaju symetrii
proceséw adaptacyjnych i absorpcyjnych zalezy w powaznym stopniu od
og6lnego zaawansowania cywilizacyjnego kraju. Wynika to po prostu stad, Ze
konieczne absorpcje technologiii wzorcéw” wymagaja odpowiednio rozbudo-
w'anej materialnej bazy, urzadzer technicznych i ich sieci, odpowiedniej orga-
nizacji itd., itp., a to wszystko zaklada podejmowanie z reguly wielkich i ko-
sztownych inwestycji w kapital trwaty. Odbir ustug wiaze si¢ z kolei z sila
nabywczg odbiorcéw — co takze jest przeciez bariera absorpcyjna. Ponadto —
odbiorcy musza byé zdolni do absorpcji, odpowiednio liczni w warstwach
kwalifikacji zawodowych oraz — co nie malo wazne — §wiadomi potrzeby
odbioru. Caty ten kompleks probleméw jest Zrédiem ostrych wyzwaii, w obli-
czu ktdrych stoja gospodarki i spoteczeristwa, dla ktérych zblizanie si¢ do lub
osiaganie wzorcéw zewnetrznych staje sie celem. Jest to w calej rozciaglosci
sytuacja Polski na drodze jej akcesji do Unii Europejskiej. Zupetnie iluzorycz-
nym byloby. przekonanie, ze w obrebie sektora III pokonanie barier adapta-
cyjnej i absorpcyjnej, potegowanych przez wzmiankowana asymetrie, jest
zadaniem wzglednie tatwym. Nadmierne poleganie na takich atutach, niewat-
pliwych zreszta, jak przecigtny poziom edukacji i kwalifikacji zawodowych
ludnosci w grupie wieku zdolnoéci do pracy (co sig niestety raczej do ludnosci
wiejskiej nie w petni odnosi) oraz raczej dobre zakorzenienie i uzasadniona
przynalezno$¢ do kultury europejskiej, moze przynie$é zawéd. Poziom wy-
ksztalcenia i kultura ogélna nie przeklada sig¢ ani szybko ani latwo na takie
wzorce kultury produkcji, kultury organizacji i dyscypling spoleczna, jakie
wynikaja z adaptacyjnych wyzwari.

IIl. Okresy progowe

W calej historii spoteczno — gospodarczej mozna zidentyfikowaé wielkie
okresy adaptacji i absorpcji, a w ich obrgbie — okresy progowe. Wymiar cza-
sowy tych ostatnich bywal oczywiscie rézny, ale w ostatnich stuleciach, nawet
dla niekt6rych krajéw uwazanych za zacofane, okresy te stawaly si¢ wyraZnie
skrécone. Obecnie Polska przechodzi przez taki okres progowy w swoich
staraniach o akcesje do Unii Europejskiej, a jesli ta akcesja ma si¢ zakoriczy¢
sukcesem, okres ten powinien by¢ maksymalnie skracany. Oznacza to wzmo-
zone dazenie do powigkszania zdolnosci adaptacyjnych oraz pojemnogci ab-
sorpcyjnej. Z kolei, powigkszanie tej pojemnosci pozwala na osiaganie stanu
absorpcji czynnej, stanu samodzielnego rozwijania innowacji — az do ich

* Nie mozna pomina¢ okolicznosci, ze absorpcje moga takze dotyczy¢ zjawisk 1 postaw
negatywnych (z punktu widzenia zdrowla osobniczego, obyczajow czy etyki) lub wrecz
patologicznych. Dotyka to kwestit filtréw", zawsze sporne i niejednoznacznej.
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promieniowania na zewnatrz, stanu systematycznego uczestnictwa w §wiato-
wym procesie postepu technologicznego i organizacyjnego oraz rozwigzywa-
nia coraz to nowych kwestii socjalnych. Ze wszystko to wymaga czasu wykra-
czajacego poza trwanie jednej generacji ludnosci jest oczywiste, ale stad
whiosek: s3 to zadania strategiczne najwyZzszego rzedu.

Przynalezno$€ do ugrupowania integracyjnego takiego jak Unia Europejska
moze — choé nie automatycznie — wykonanie tych zadari ulatwiaé i przyspie-
szaé, ale pod dwoma zasadniczymi warunkami. Jednym z nich jest zaréwno
transfer technologii wraz z zewnetrznymi inwestycjami bezpo$rednimi czemu
przynalezno$¢ do Unii powinno sprzyjac; znéw pod warunkiem takiej polityki
krajowej, ktéra potrafi stworzyé selektywne po temu poparcie. Dodatkowo
chodzi tu jednak o takie przedsi¢wziecia, dzigki ktérym powickszy si¢ takze
krajowy potencjal sfery Badar i Rozwoju. Drugim warunkiem jest energiczne
wsparcie posiadanego juz krajowego potencjatu tejze sfery, wsparcie znowu
selektywne, uwzgledniajace krajowe mozliwosci i cele, jak tez strategie Unii
w dziedzinie naukowe;j i technicznej. Innymi stowy — chodzi o mocne i trwale
wejscie do odpowiednich programéw Unii, co jest o tyle jeszcze korzystne, ze
moze by¢ wsparte przez zewnetrzne zasilenia finansowe.

Okres progowy mozna odnosi¢ zaréwno do skali gospodarstwa narodowego,
jak i skladajacych si¢ nari regionéw. Dla obu jednak skal daja si¢ zauwazyé
istotne réznice, wyznaczajace sposoby dziatan i reakcje oraz ich horyzonty
czasu. Struktury wewngtrznie spolaryzowane (w sensie wyraZznych lub glebo-
kich r6éznic w poziomie rozwoju regionéw — a taki jest przypadek Polski)
utrudniaja manewry adaptacyjne wobec otoczenia zewnetrznego gospodarki
narodowej, bowiem ograniczaja jej pojemno$¢ absorpcyjng oraz prezno$é
innowacyjna.

Adaptacje i absorpcje sg i wynikiem i powodem komplementarnosci gospo-
darek narodowych i ich regionéw na tle dynamiki spolecznego i migdzyna-
rodowego podziatu pracy. Jesli owa komplementarno$¢ nie jest dostateczna
i przez to hamuje procesy adaptacji i absorpcji, istnieje pewien przedziat
tolerancji pozostajacy pod wpltywem tempa rozwoju gospodarczego; wysokie
tempo przy réznicujacej si¢ strukturze gospodarczej ulatwia zwezanie tych
przedziatéw. Tutaj jednak znowu trzeba przywola¢ horyzonty czasu, bowiem
okres progowy to z reguly okres dlugi, w ktéry w ogéle mozliwa jest do
osiagnigcia komplementarno$¢ w znaczeniu strategicznym. Wspdlczesnie
w ogdle, a w przypadku polskiej akcesji do Unii Europejskiej w szczegdlnosci,
wystepuje wzmocniona wrazliwos¢ na komplementarnos¢ dziatad, co takze
mozna okreslic jako wrazliwos¢ adaptacyjnq. Powodéw po temu jest wiele:
zlozono$¢ strukturalna wspéiczesnych gospodarek rozwinigtych, niepodziel-
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nos¢ nakiadéw inwestycyjnych o wielkich rozmiarach (zwlaszcza w sferze
infrastruktury techniczno — ekonomicznej i spolecznej), techniczna precyzja
czgsei skladowych débr finalnych, precyzja organizacyjna w procesach tech-
nologicznych, informatyzacja proceséw gospodarczych — by wymienié zjawi-
ska najbardziej spektakularne.

IV. Problemy gospodarki przestrzennej

Waskie przejécia w rozwoju, stwarzane zwlaszcza przez luki i braki w sieci
infrastruktury (znéw przypadek Polski), paralizuja nawet znaczne zdolnosci
absorpcyjne, takze przez obnizenie mobilnosci czynnika pracy. Podobny ne-
gatywny wplyw maja op6Znienia w rozwoju sieci informatycznej. Chodzi tu
zatem o przestrzenne rozmieszczenie tych sieci tak, aby staly si¢ one w nie-
zbednym stopniu adekwatne i wobec siebie i wobec obszaru europejskiej
integracji. Pomijajac przeszkody natury fizjograficznej, ktérych czesto nie
mozna omina¢, zagrozenia w tym wzgledzie moga pochodzi¢ z nadmiernego
rozwoju obszaréw metropolitalnych oraz z rozwoju typu monokulturowego.

Procesy adaptacji i absorpciji, jako procesy o charakterze uniwersalnym,
réwnie uniwersalnie maja wymiar przestrzenny. W Unii Europejskiej od daw-
na juz do kwestii przestrzennego zagospodarowania, w intencji wyréwnywa-
nia regionalnych szans rozwoju — oczywidcie zawsze zréznicowanych — przy-
wigzuje si¢ wielkg wage, czego dowodem sg stale masywne zasilenia finanso-
we polityki regionalnej. Dzialalno$¢ ta z natury rzeczy jest sprzezona
z problematyka ochrony i odbudowy §rodowiska naturalnego, kt6re bez do-
kladnie konkretnej konotacji przestrzennej bylaby w ogéle bezprzedmiotowa.
Takze realizacja zasady swobodnego przeplywu czynnikéw produkcji na
terytorium Unii, co powoduje czgste zmiany lokalizacji obiektéw kapitatu
trwalego oraz zmiany w sieci osiedleiiczej wywotuje stala koncentracje uwagi
na problematyce przestrzennego zagospodarowania. Zmiany takie sa przeciez
i powodem i motywem permanentnych proces6w adaptacji i absorpcji.

Procesy te, jak wiadomo, przebiegaja zar6wno w relacjach miedzy pafistwa-
mi, wewnatrz nich — miedzy regionami oraz migdzy regionami graniczacych
ze sobg passtw. Idea i instytucja Euroregionéw jest pomySlana jako ich
d#wignia i taka rolg faktycznie one pelnia, jakkolwiek dla powolnego tempa
ich wewnetrznej integracji, réznych ciagle istniejacych przeszkéd formalnych,
czgsto dosé obojetnego do nich stosunku spotecznosci lokalnych oraz niezbyt
energicznego dziatania rzad6w, efekty sa tymczasem raczej skromne. Co
prawda, posréd wielu wizji przysziego ksztaitu zintegrowanej Europy wyste-
puje takze wizja Europy Region6w, ale konkuruje ona niezbyt mocno z innymi
wizjami. Nie mozna tej sytuacji uzna¢ za pomysing z punktu widzenia poste-
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péw integracii, a ponadto §wiadczy ona o tym, ze skadinad mocno akcentowa-
na w Unii zasada subsydiarnoéci nie jest ani w petni rozumiana, ani realizowa-
na.

Adaptacje i absorpcje sa oczywiécie procesami wielowarstwowymi, ale —
jak si¢ zdaje — najbardziej ptynnie (cho¢ nie najbardziej spektakulamie) owo-
cuja na poziomach regionalnym i Iokalnym. Wzglednie powolne ich tempo,
jesli przebiegaja spontanicznie jest i moze by¢ znacznie przyspieszone przez
przedsigwzigcia restrukturyzacyjne na wigksza skalg (likwidacja obiektéw,
powstawanie obiektéw nowych).

Przestrzenny wymiar adaptacji i absorpcji ma szczeg6linie duze znaczenie
na obszarach o gestym zaludnieniu i o wysokim stopniu urbanizacji, wtedy
bowiem nabieraja ostrosci zar6wno problemy stanu §rodowiska naturalnego,
jak i terytoria o przeznaczeniu rekreacyjnym. Takie s3 wiasnie wiasciwosci
Europy, w tym Polski. Adaptacje w takim wypadku oznaczaja takze wyodrgb-
nianie odpowiednich terytoriéw dla specyficznych celéw ~ np. wiasnie rekre-
acyjnych i ekologicznie chronionych. Dziatania ekonomiczne - przywileje czy
ograniczenia dla dobranych typ6éw inwestowania - oznaczaja wlasnie wyréw-
nywanie szans regionéw pod wzglgdem poziomu dochodéw mieszkaficéw
oraz ogblnego stanu zaawansowania cywilizacyjnego.

Pod tymi wzgledami niektére regiony Polski maja przed soba duze szansg
rozwojowe, a ich wykorzystanie moze si¢ staé waznym wkladem do podno-
szenia jakosci Zycia na calym kontynencie europejskim. Absorpcje okaza sig
tutaj skuteczne pod warunkiem przestrzegania standardéw jakosciowych w za-
kresie ochrony §rodowiska naturalnego oraz w zakresie ustug w sferze rekre-
acji. Nie tylko, ale takze powraca tu problematyka adaptacji i absorpcji w dzie-
dzinie infrastruktury techniczno -ekonomicznej i spolecznej.

Mozna chyba zasadnie przypuszczaé, ze mocne wprowadzenie tej proble-
matyki do negocjacji akcesyjnych oraz u§wiadomienie ogromnych potencjal-
nych korzyéci przez nia niesionych, moze wydatnie wplyna¢ na postawy
obywateli krajéw czlonkowskich Unii Europejskiej oraz krajéw aspirujacych
do tego czlonkostwa. Obawy i uprzedzenia po obu stronach, a wigc mentalna
bariera adaptacji i absorpcji, wynikaja przede wszystkim z niewiedzy i/lub
niedoceniania faktycznego potencjatu rozwojowego, a zwlaszcza z tego, ze
idea wzrostu zréwnowazonego — przyjaznego Srodowisku naturalnemu czlo-
wieka, niestety z trudem toruje sobie droge do powszechnej §wiadomosci.

Na tle powyzszych rozwazafi rysujq si¢ jeszcze dwa duze problemy z zakre-
su strategii i polityk rozwoju.

Problem pierwszy dotyczy przedzialéw czasu oraz horyzontéw czasu w kt6-
rych trwaja procesy adaptacji i absorpcji. Z jednej strony same wymagania
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akcesyjne wyznaczajg przedziaty czasu, w jakich kraj kandydujacy do Unii ma
spetni€ minimum wymagan mieszczacych si¢ w Unijnej zasadzie spéjnosci
integrujacego si¢ ukladu. Towarzysza temu okreSlone dyspensy w postaci
okreséw przejSciowych, co przeciez sprowadza si¢ do zrozumienia, ze wiele
aktéw i czynnosci zwigzanych z adaptacja i absorpcja nie moze realizowa€ sie
skokowo. Oznacza to jednak takze, ze wraz z akcesjg procesy te nie moga
ustaé; przeciwnie, byloby to wbrew naturze procesu rozwoju. R6znica miedzy
adaptacjami i absorpcjami w okresie przed — akcesyjnym i po akcesji bedzie
polegala na tym, ze procesy w kraju przyjetym stana si¢ czgécia skladowa
proces6éw dotyczacych calej Unii. Dla nowego kraju czlonkowskiego jest to
bez zadnej przesady zwrot historyczny, tym bardziej, ze dostosowania do
trwajacych proceséw globalizacyjnych w obrebie Unii czy poza nia oznacza
sytuacj¢ dramatycznie rézna. Wszystko to §wiadczy niezbicie o tym, ze wej-
$cie do ,, rzeki integracji ,, stwarza kategoryczny imperatyw myslenia i dziata-
nia w kategoriach odleglych horyzontéw czasu - co nie wyklucza przeciez
odpowiedniego etapowania.

Problem drugi dotyczy formutowania strategii akcesyjnej, oczywiscie jako
komponentu ogélnej krajowej strategii rozwoju. Zreby takiej strategii w Polsce
istnieja, ale az nadto wiele przykiadéw wskazuje na to, ze nie jest ona ani
dostatecznie wszechstronna, ani dostatecznie wewnetrznie spojna. Nazbyt
czgsto rzadowe ofrodki decyzyjne méwiac o absorpcji akcentuja prawie wy-
tacznie absorpcje (i jej uwarunkowania do§¢ wasko pojete) Srodkéw finanso-
wych zasilen ze strony Unii Europejskiej, juz otrzymywanych i oczekiwanych
w przyszloSci. Mozna takze dostrzec inne akcenty, dotyczace innych dziedzin,
ale raczej wyodrebniane z calosci procesu.

Postulat sformulowania strategii zintegrowanej jest nie tylko postulatem
skutecznosci prredsiewzied, ale takZe postulatem przelamywania mentalnych
barier i opordéw — barier niedostatecznej wiedzy o szansach rozwojowych.

S3 to jednak tylko fragmenty calego problemu, kt6ry sigga daleko na osi
czasu oraz gleboko przenika spoleczna materig.

W ramach aspektéw strukturalnych nastgpowato odwolywanie si¢ do uktadu
trzech sektor6w, gdyz adaptacje i absorpcje nie zachodza tu ani jednoczesnie,
ani symetrycznie. Jesli do tego dodaé rozbudowany obraz strukturalny —
galeziowy, branzowy, produktowy, przestrzenny, wylania sig z tego potrzeba:

— #zbudowania wieloletniego programu adaptacji i absorpcji,

— #identyfikujacego wlasnie réznice mozliwego do osiagniecia,

— #identyfikujacego waskie przekroje,

— #a zatem réwniez nieuchronny brak symetrii przewidywanych zdarzer.
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Taki program, rodzaj dynamicznej mapy, pozwolitby na blizsze poznanie
tego, co zapewne osiagnaé mozna, polegajac na spontanicznych sitach rynku
oraz tego, co bedzie wymagalo regulacji — i jakich, pobudzania - jakiego i to
zaréwno w skali krajowej, jak i w skali calej Unii Europejskiej. Calo$¢ bowiem
takiego programowania dotyczy w réwnym stopniu krajéw czlonkowskich
Unii, krajéw oczekujacych na akcesj¢ oraz Unii Europejskiej w ogéle.
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Poland’s Accession to the European Union:
Adaptation and Absorption

.. Introduction

Poland’s approaching integration with the European Union is accompanied
by a busy schedule of accession talks and the need to close a large number of
negotiation chapters. As integration draws near, well-rounded adaptation ef-
forts are urgently needed.

Accession is a complicated process on all counts. Meeting EU conditions
requires concerted efforts for successful economic, social, institutional and
cultural adaptation. Under any other conditions, these changes would probably
be much slower. With accession around the corner, most of them boil down to
catching up with the mainstream of modem civilization, which the European
Union is co-shaping.

Poland’s adaptation efforts have been described in length. They have gene-
rated many comments, disputes and emotion. The following text attempts to
order these processes from the perspective of the general rules governing
socioeconomic development.

Socioeconomic development has always been inseparable from changes in
the social and international division of labor, which--in a feedback manner--
have always been both a creative force and the result of technological progress.
These processes have proceeded at various speeds in various territories and
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economies. They have been determined by both natural conditions and choices
made by individuals, social groups and polities. They have also been motivated
by the expected comparative and competitive advantages. Given the increasin-
gly complicated networks of the social and international division of labor,
individual components of the domestic and world economies will unavoidably
undergo mutual adaptation. This also means an interflow of political, organi-
zational, consumption, institutional, technological and cultural patterns — in
other words, their absorption.

At first glance, all this seems obvious, but a deeper analysis requires a ratio-
nal and efficient “operationalization” of activities. Rationality and efficiency
are a sine qua non condition, especially when adaptation and absorption are
concentrated in a short period of time. The history of European integration is
full of examples and arguments confirming this statement, particularly since
the inception of the European Union. An additional problem is that the EU
candidate countries from Central Europe, including Poland, display greater
development disparities than those known to European integration in the past.
This is the main reason why the characteristics of adaptation and absorption
require deeper consideration.

The interdependence and co-determination of the components of reality is
a basic feature of holistic methodology and the main pillar of system analysis.
These components must constantly adjust to one another in the course of
development, thereby undergoing mutual adaptation. One of the chief forms
and ways of adaptation is reciprocity in the penetration of characteristics and
properties of the adapting individual systems (economic units and national
economies), hence their absorption. As a result, individual parts of the whole
produce families, groups and classes of phenomena that are distinguishable by
their dominating characteristics.

Since the emergence of the world economy in the second half of the 19th
century, the international division of labor and its changes have imparted new
dimensions to and elevated adaptation and absorption to a supranational level.
The closely interrelated processes of the national and international division of
labor necessitated and promoted a transfer of technological and organizational
innovations. These circumstances, along with others, permit (though not ne-
cessarily determine) the economic development of various countries to attain
an equalized level. Despite the many obstacles and limitations, they also
contribute to the universality of certain production, consumption and organi-
zation patterns. The transfer of these pattems is usually accompanied by the
mutual structural adaptation of national economies, chiefly by strengthening
and deepening their complementarity.
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All these circumstances taken together produce the material basis for inte-
gration within continents and continental subregions. This, in turn, is the main
form and principal symptom of the current integration of the world economy,
which nowadays takes the shape of globalization.

Adaptation and absorption have their objective and subjective nature: mate-
rial, institutional and mental. Regardless of the degree of freedom in selecting
the direction and type of these processes, adaptation and absorption are always
accompanied by an act of will, by individual or collective decision. Since they
usually appear as serial phenomena occurring over long time periods, these
decisions (especially collective ones) are strategic in nature. They mainly
involve politics, but also large economic units and corporations.

Even though adaptation and absorption are neither identical nor substitutive
they are considered next to each other here. The adaptation of a given economic
unit (irrespective of its scale) to new conditions, which always means a new
form and manner of reaction by its environment, is always followed by the
absorption of various patterns of activity, which are either produced autono-
mously or transferred from the outside. This signifies the elimination of certain
elements of the unit (e.g. fixed assets, changes in employment and its structure,
changes in the regional location of activity as well as economic relations and
proportions of activated resources) and the introduction of new elements. Thus
there are phenomena of a different scale and range of structural changes that
are only quantitative or both quantitative and qualitative, changes that are either
gradual and slow or sudden changes that occur by leaps and bounds.

Thus adaptive processes signify, above all, a mutual structural adaptation
of interrelated units and organisms, while absorptive processes signify the
transmission of characteristics and properties of socioeconomic processes
from the units and organisms which had attained them earlier to these which
have matured later [1] These features and properties are technological and
organizational patterns, rules of the game within a given economic organism
(always institutionally authorized) as well as broadly-understood patterns of
consumption, culture and habits.

By all means, adaptation is not identical with absorption, albeit both
phenomena either induce or terminate each other in the chain of interactions
in time and space. If one of the systems is relatively autonomous and the other
relatively subordinated (in the sense of taking from the first the necessary
goods, services, information and patterns), then the first system can be labeled
as an initiator (let alone a pattern) of changes. It emits information, in a way
inducing the adaptation of the second system. If the latter’s absorptive capacity
is sufficient, i.e. the capacity to relatively efficiently adapt itself to the first
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system, then some distortions in the equilibrium of the first system will result
in the adaptation processes in the second system. In such a case, absorption is
asine qua non condition of adaptation. Needless to say, the direction of changes
can become either positive or negative due to the cyclical developments
inherent in the market economy.

The interrelated systems can remain in a situation in which one of them can
be called active and the other passive, and therefore adaptation and absorption
can also be either active or passive--obviously, in relative terms and with
respect to the definitive time spans.

Passivity boils down to limited absorptive capabilities in economic, techno-
logical, organizational, institutional, social, cultural and habitual terms. In such
a situation, impulses flowing from the active system (pattern in dynamics) will
encounter the absorptive barriers of the passive system, and the initially
positive feedback will dwindle and in extreme cases disappear altogether. The
reverse also holds true. If the impulses flowing from the active system can
increase the absorptive capacity of the initially passive system, that is when the
latter will strive consistently to assume an active position through its adaptive
and absorptive efforts, the positive feedback of the two systems will strengthen
(synergetic effect). In other words, the initially passive system (e.g. less
developed and structurally poorer than the active one) should have a certain
strategy of action supported by the aim-oriented allocation even of its modest
resources, thence be aware of his objective function (or rather a hierarchy of
many objective functions). The strategy should be aimed, in the imaginable
time horizon, at the achievement of a fully active position toward the environ-
ment of other systems. It does assume deploying adaptive possibilities and
absorptive capabilities as well. Obviously, against the background of the
constantly changing international division of labor, a system capable of an
efficient absorption of all convenient innovations becomes at the same time
capable of emitting into the environment innovations generated by itself. In
such a situation, this system may be labeled as the one capable of active
absorption.

Against this background, the question is whether adaptation and absorption
processes are spontaneous or regulated. The economic history of the past
several centuries clearly betrays a combination of these features, in various
proportions and in different periods of development. Internationally, given the
shaping of the world economy and globalization, it seems that spontaneity has
prevailed, albeit many regulatory measures have also been applied. Along with
the development of the capitalist market economy, intemnational law has
developed, and various long-term bilateral and multilateral treaties have been
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concluded. A long list of rules has been compiled and approved by the United
Nations. Major international institutions such as the International Monetary
Fund, the World Bank and the World Trade Organization also continue their
work. All these efforts have yielded a set of framework regulations and
triggered an adaptive and absorptive evolution in the world.

The history of European integration and the track record of successfully
completed projects--accompanied by those still in the planning stage—are
proof that the spontaneous development of the market economy has been
proceeding within an intricate framework of rules, many of them very precise
and detailed. Transition in the postcommunist economies has apparently been
managed by the relevant state authorities, with some participation and support
from domestic and international organizations. Large international corpora-
tions (MNCs and TNCs) play a crucial role in shaping and developing the
world economy today. They make their own strategic rules, yet they must
comply with the provisions of national and international law.

Even though this picture is far from complete, it sufficiently confirms the
combination of spontaneous and regulated activities as part of both country —
and worldwide adaptation and absorption. A more precise picture of this
combination could be obtained with regard to individual national economies
or their regions within certain time spans. From this perspective, the authori-
ties’ plans for the future invite many questions and policy recommendations,
which, however, should not be doctrinally petrified.

I. Structural aspects

Mutual adaptation between systems and absorptive transitions is determined
by the structures making up these systems. They either result from the already
existing complementary relations or create new ones. The flow of goods,
services, money and information as well as international and interregional trade
point to a dynamic nature of adaptation and absorption. This involves direct
adjustment, and below, at the local level, international adjustment continues;
yet this adjustment is indirect and derivative. It is not, however, a steady state
since what is local at one time may become countrywide and/or international
at other times. Economic activities characterized by what is called “bounded
focalization,” connected with natural resources or the climatic conditioning of
various kinds of production, are exceptional. These spheres are principally not
losing their historical importance, but in the course of socioeconomic develop-
ment, the dominance of adaptive and absorptive processes is constantly shifting
towards activities of a relatively free localization.
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The above-mentioned shift is a vivid result of the historical evolution in
proportions between the first, second and third sectors. The problem, however,
remains: in the first sector (mineral resources, agriculture, forestry and fishe-
ries), with the increasing needs and competitive forces, there is a permanent
pressure on adaptation and absorption, notwithstanding the fact that the sector’s
adaptive and absorptive capacities are lower than those of other sectors (one
cannot forget the higher-than-average capital output ratio in this realm at this
point). Consequently, in general, adaptation and absorption are proceeding
rather sluggishly here. There exist, obviously, cases of jumpy events. All that
provides a solid basis for strategy and policy formation and fairly distinctly
points to their time horizons.

In relations between Poland and the EU, adjustment in the first sector is
underway and is expected to continue in the future. The extraction of mineral
resources will not make Poland a European basin of raw materials, but the
Polish resources are more than sufficient for domestic demand. Mining output
in Poland has gradually been adjusted to domestic demand, and EU accession
will make it necessary to adapt to the new needs. Meeting this objective is
difficult, however, since the direction and type of technological progress are
not known. Forecasts referring to energy output, due to the substitution of coal
by oil and natural gas and stricter environmental standards, are also burdened
with uncertainty. This is just one of many examples proving that none of the
adaptation processes can be completed in the institutionally set period.

Absorptive processes inthis area face high running challenges, both in active
and passive terms. Most of all, they refer to the absorption of technological
innovations and environmental protection methods and technologies. It is an
area where Poland’s capacity for shaping patterns for the European Union as
a whole is worth emphasizing. The aim here is to skillfully use this potential
to strengthen the country’s comparative and competitive advantages.

A much more complicated situation concerns the part of the first sector
embracing forestry, fisheries and, first of all, agriculture. If confronted with the
EU, development disparities are the greatest in the agrarian realm (ownership
relations, the size of farms) and in the productive and technological sphere.

Adaptation in agriculture, which represents the most difficult chapter in the
ongoing accession negotiations, requires a dramatic shift from passive to active
absorption position. This primarily applies to the agrarian structure rather than
production and technology.

Poland’s own models in areas such as organic farming should not be
underestimated, even though EU competition is increasingly stiffer in this area.
It is rather universally known that restructuring in Polish agriculture calls for
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an increase in both the inherent capital accumulation potential and investment.
In addition, substantial and lasting financial support is needed from both
domestic and EU sources. In this realm, a mounting social problem involves
the outflow of several million people from agriculture, posing a skill barrier
and a mental challenge to adaptation and absorption.

EU agriculture reveals several different “models” depending on natural
conditions. Adaptation is taking place within this framework (which does not
mean that some general features of European agriculture can be neglected
here). EU farmers constantly produce large export surpluses, so the inclusion
of Polish agriculture will result in additional supplies. However, in order to
participate in the exportation of EU agricultural produce, Poland needs to meet
high-quality standards, which again leads to the problem of absorption.

Adaptation of Polish agriculture to EU organizational and market conditions
requires a proper assessment of its production capacity and an ability to adapt
supply to demand. This problem has got two layers: the size of the EU market
and the size of the domestic market. Both of them depend on changes in the
purchasing power of potential buyers and the structure of demand. Market
mechanisms will always play an important regulatory role here, but they have
to be supported by appropriate institutional regulations, both international and
domestic. The eternal agrarian problem is that, particularly in this realm,
adaptation and absorption are intertwined with spontaneous forces and regula-
tory acts of institutional will. Proportions of these factors can vary in individual
historical periods, buy they cannot substitute one another. Nobody in the world
is a slave of the market “theology” in this area.

The absorptive problems of agriculture are strongly connected with the
information infrastructure of the country and the efficient functioning of the
administrative, banking and financial systems. EU financial assistance directed
to agricultural output and rural areas must be accompanied by absorption
compatible with the intentional appropriation of these financial inflows. This,
in turn, for the sake of due control, requires relevant computerization arrange-
ments. Since financial assistance from the Union is usually supplemented by
domestic sources for the majority of projects, domestic financial, investment
and organizational efforts require surmounting mental barriers, in addition to
perfecting the activities of the administrative apparatus, securing a smooth
flow of financial streams and efficiently preparing development projects. All
that proves that efficiency in inspiring and regulating the absorptive capacities
apparently calls for creating these capacities. A proper appreciation of these
principles at the central decision-making level is doomed to failure ualess it is
adequate to appreciation at the local level.
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While the scope of adaptation and absorption regulations (decreed by both
the national states and EU authorities) relating to the first sector is broad and
detailed, the second sector, manufacturing, offers much more maneuvering
room for market forces. Therefore the results of market competition are much
greater there.

The more stringent environmental standards and antimonopolistic rules,
coupled with trade code norms and regional development policies, create
a framework for the functioning of market forces. However, they fail to deal
with one important problem: the operations and interests of oligopolies and
multinational corporations (MNCs and TNCs) are often global in nature.
Oligopoly strategies are autonomous yet concordant with the requirements of
EU institutions and member countries. This involves the collision-free content
of the strategy inthe face of the interests of all the parties involved. The frequent
practice of bypassing antimonopolistic laws by multinationals through various
strategic alliances (even among competing corporations) offers ample room
for allocation. This undermines the strategic objectives of the Union and its
member countries. In many cases, the freedom of market competition becomes
quite formal; adaptation and absorption in the second and third sectors remain
under the growing pressure and impact of corporate decisions. These decisions
are more often than not harmonized with one another and made beyond the
jurisdiction of the Union and its member countries, complying only with the
very general framework of the legal system.

As times passes, these problems appear to be stronger for both the Union
and its prospective member countries. Attempts by the EU and its member
states to indirectly influence the allocation endeavors of large corporations--
using economic measures--are rather difficult and limited, especially as MNC
decision-making bodies are in many cases located outside the Union, and the
supposed supranational character of these corporations is often questionable.
Whatever is difficult for the Union as an organization is even more difficult
for the less developed and poorer countries such as Poland. The poorer
countries striving for foreign direct investment (FDI) are rarely able to exert
atangible impact on the type of these investments and their technological level.
This particularly holds true for those sectors of the national economy which
may become active absorptively in the future. These mainly include high-tech
sectors in which large corporations retain their dominant positions, successful-
ly defending their competitiveness. The EU’s future heavily depends on when,
if at all, the above-mentioned problems are solved. The Union is not separated
from the rest of the world and faces adaptive and absorptive challenges as
a whole.

-—122 —

Poland’s accession to the European Union: adaptation and absorption

vaiously, the situation in individual branches of the manufacturing sector
varies. For example, in some branches with foreign capital involvement such
as food pr.ocessing. qualitative and sanitary standards--of critical importance
to competitive strength and advantages derived from productivity and the level
of otinput costs—-as well as the available technology should easily meet the
requxreme.ms of the competition. This could exemplify effective adaptation,
but an active absorption opening the way for creating technological patterns
flas not been available here. Only the development of the R & D sector, solidly
mcc.)rporated into the structure of the economy, would mean that corporate
f:apual contributes to the making of a knowledge-based society. This would
increase the potential of the economy and its adaptive and absorptive capacities.
The connection with the country’s efforts in education and research and the
growth in the general level of skills is quite apparent here, but with a significant
share of foreign capital in the overall economic potential. Employee adaptation
(in terms of age, gender and skills) largely depends on corporate decisions and
strategy.

These problems are important for both the countries aspiring to join the
European Union and for the Union as a whole. The Union’s adaptive and
absorptive capabilities, particularly in the contemporary global economy,
depend upon its strategic autonomy vis-a-vis global corporations and also
upon either harmonizing or even subordinating the corporate strategies to the
.Union s development strategy. Such subordination, not excluding the juridical
instruments, may first of all take shape of economic instruments powerful
enough to exert due impact on their recipients. Quite obviously, the question
here is whether, in the present circumstances of the high deregulation of the
global economy, such an activity can be successful. If not, some kind of
re-regulation--varying in strength--could eventually become necessary in some
areas. One can assume against this background that the well-established
indicative planning methods practiced for a long time in various countries
worldwide may provide the necessary inspiration in the face of the above-men-
tioned challenges.

The service (third) sector plays a special and historically unprecedented role
in the current adaptation and absorption processes. This sector has not only
become dominant in developed economies, but is developing rapidly else-
where. Thanks to the strong expansion of the media and the rapid growth of
dense transportation and communication networks, societies’ technological,
organizational and consumption habits have become spatially transitory to an
unprecedented degree. Participation in the worldwide flow of information or
the lack of such participation has become a crucial condition for sharing the
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outcomes of civilization®s progress and helping shape the knowledge-based
society.

Similar to other areas, symmetry between adaptation and absorption in this
area depends to a large extent on the general level of civilizational advance-
ment. The necessary absorption [2] requires the existence of an adequate
financial basis, technical arrangements, logistic networks and relevant organi-
zational experience. All this calls for rather big and expensive fixed capital
investments. The demand for services depends on the purchasing power of
users, which is also an absorption barrier. Moreover, users should be capable
of absorption, numerous enough in the skill groups, and most importantly--
aware of the reception need.

Illusions should be avoided that overcoming the adaptive and absorptive
barriers--augmented by the above-mentioned asymmetry--within the third
sector would be an easy task. Even in a nation characterized by a relatively
high level of education and culture (as Poland), this does not smoothly translate
into such patterns of production and organizational culture and social discipline
that arise from the adaptation challenges.

IlL. The threshold periods

In the world’s socioeconomic history, great periods of adaptation and
absorption can be identified, and within these periods threshold periods can be
classified. The duration of the latter has varied, yet over the past few centuries,
these periods have grown shorter, even for countries labeled as backward.
Actually, Poland is passing through such a threshold period in its efforts to
enter the EU, and if it succeeds, this period should be as short as possible. This,
however, means enhancing the adaptation and absorptive capacities. Augmen-
ting these capacities will make it possible to attain an active absorption position,
an innovative position enabling consistent active participation in the general
technological and organizational progress as well as in solving the world’s
social problems. Obviously, this is an objective for more than one generation;
therefore it is an objective of the highest rank.

Membership in the EU may contribute, though not automatically, to the
facilitation and acceleration of these goals, yet under two principal conditions.
The first refers to the transfer of technology accompanying FDIL. Union
membership should be conducive to this goal, but domestic policies should be
aimed at selectively supporting such endeavors, particularly if domestic R &
D capacity is strengthened. The second condition is the strongest possible
domestic support of R & D, selective and realistic assessment of one’s own
possibilities and goals, and taking into account the Union’s strategy in science
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and technology. In other words, Poland should strive to secure permanent
participation in relevant EU programs, especially as this can bring about an
inflow of financial aid.

A threshold period can be related to both the national economy as a whole
and individual regions. For each region, however, significant differences exist,
leading to differences in the modes of action and their time horizons. The
internally polarized structures (in the sense of deep differences in regional
development and advancement in Poland’s case) hamper adaptation measures
against the external environment of the national economy. Under such circum-
stances, absorptivity and innovative buoyancy are rather limited.

Adaptation and absorption are both the result of and reason behind the
complementarity of national economies and their components (regions), aga-
inst the framework of the social and international division of labor. If this
complementarity is insufficient, it hampers adaptation and absorption. There
is a margin of tolerance under the impact of the growth rate. A relatively high
growth rate concomitant to a differentiating economic structure contributes to
narrowing such margins. Itcannot, however, be dealt with without due attention
paid to the time horizons, because the threshold period as a rule is a long-term
one. Complementarity in strategy terms can be only reached in the long term.
Generally speaking, at the moment, particularly in the case of Polish accession
to the EU, the sensitivity of complementary activities runs high, and this is also
tantamount to adaptive sensitivity. There are plenty of reasons behind that: the
structural complexity of today’s developed economies, the bulky character of
large investment outlays (especially with respect to infrastructure), the techni-
cal precision of final-product components, organizational precision in techno-
logical processes, and dependence on information in economic processes--to
name a few.

IV. The spatial development problem

Bottlenecks in development caused by shortages and gaps in infrastructure
networks (as in Poland) may dramatically limit even significant absorptive
capacities by hampering the mobility of labor. Similarly, a negative impact
may be exerted by underdeveloped information networks. These networks
should be developed in a manner adequate to both all other domestic compo-
nents and the needs of European integration. Physiographic constraints no-
twithstanding (which can often be avoided), impediments may arise from either
excessive metropolization sprawl or from monocultural type of development.

The universality of adaptation and absorption processes also refers to their
spatial dimension. In the EU, regional development has long remained in the
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center of attention, with a view to approaching equalized rcgional-devclob—
ment opportunities. Therefore regional policy enjoys considerable financial
support. By the very nature, these activities are strictly intertwined with
environmental protection and conservation. These policies would be comple-
tely useless if they were not combined with regional development policies. The
free movement of factors of production throughout EU territory results in
changes in fixed capital location and settlement, showing the significance of
regional development. These changes are both a reason and motivation for
permanent adaptive and absorptive processes.

These processes are taking place among and within states as interregional
relations and relations between the neighboring regions of EU member coun-
tries. The idea and institution of Euroregions has been devised as a leverage in
the integration process. However, the results of these efforts have been rather
modest so far. Interregional integration has proceeded rather slowly because
many formal constraints have not been removed, and local communities have
not become sufficiently involved and interested in the process. Moreover,
governmental attention has been far from satisfactory. Among the several
visions of the EU after integration is the idea of a Europe of regions. However,
this idea does not seem competitive with regard to other concepts and visions.
From the perspective of the progress of integration, such a situation does not
seem favorable. Besides it shows that the heavily promoted “subsidiarity
principle” is not understood properly and has failed to materialize so far.

Adaptation and absorption are clearly multi-layer processes, but they seem
to function most smoothly (though not necessarily spectacularly) on the
regional and local levels. The relatively slow pace of these spontaneous
processes can accelerate considerably if large-scale restructuring endeavors are
undertaken (e.g. by phasing out some structures and establishing new ones).

The spatial dimension of adaptation and absorption is especially significant
in densely populated and highly urbanized areas, because environmental and
recreational factors come into play there. Poland is no exception in this respect;
all of Europe faces the same problem. In this case, adaptation means choosing
and securing areas for specific purposes with recreational and ecological
considerations in mind. In such areas, economic activities, either privileged or
limited and targeted at specific types of capital investment contribute to the
equalization of regional chances in terms of the income levels of residents and
the general level of development.

A look from this angle reveals that some regions in Poland have substantial
opportunities for development. Tapping these opportunities may become an
important contribution to the quality of life in all of Europe. However, in this
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case, absorpti.on depends on the observance of quality standards, both with
rt:,spect toenvironmental protection and recreational services. This task is made
difficult by various adaptation and absorption problems that recur in technical,
economic and social infrastructure.

It can be righ(!y assumed that if these problems are addressed in the ongoing
accession negotiations, and if the huge advantages they offer are understood
properly, they cannot but influence the attitudes of the general public in both
the Union and the candidate countries. Apprehension and prejudice on both
sides, which pose a mental barrier to adaptation and absorption, arise mainly
from ignorance and/or underestimation of the real development potential. But
most of all, they are rooted in the fact that the idea of sustainable growth is
paving its way to the universal consciousness in such a painstaking manner.

Against the background of these considerations, two important problems
arise in connection with the development strategy and policies.

The first refers to the time frame and horizons of adaptation and absorption.
The accession requirements themselves set the time frame for the candidate
countries to meet minimal conditions determined by the Union’s cohesion
principles. These are accompanied by dispensation periods, which boil down
to understanding that many acts and activities linked with adaptation and
absorption cannot be skipped. But this also means that these processes cannot
be terminated after accession. Stopping them would run against the very nature
of development. The difference between adaptation and absorption before and
afteraccession will refer to the fact that these processes would become common
for both the new member country and the Union. Without exaggeration, it can
be said that for the member country it would mean a real historical turning point
- especially as adaptation to globalization processes together with the Union
and beyond it will bring about dramatic differences. Figuratively speaking,
submersion into the “integration river” makes thinking and acting in terms of
remote time horizons imperative. This, of course, also covers the phasing out
of the process.

The second problem refers to the formulation of an accession strategy as
a part and parcel of the general domestic development strategy. Some basic
parts of it are already available in Poland, but too many examples prove that
this strategy is neither comprehensive nor internally consistent. All too often
the government’s decision-making centers, when referring to absorption, exc-
lusively emphasize the absorption of financial aid from the Union. Even then
the conditioning of these activities is interpreted in too narrow a manner. The
complexity of this process is still far from understood properly, while a frag-
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mented approach is an apparent drawback for problems that reach very far on
the time axis and deeply permeate the social organism.

A review of the structural aspects of the issue requires a sector approach,
because adaptation and absorption in different sectors are neither simultaneous
nor symmetrical. If the structural picture were drafted in a more detailed
manner (i.e. involving branches, ranges of products and spatial factors), the
following requirements would arise:

— formulation of a multi-layer program for adaptation and absorption;

— identification of the various possible rates of change;

— identification of possible bottlenecks;

— an assessment of the inevitable asymmetry of the expected events.

Such a program--a kind of dynamic mapping--would allow for a closer
recognition of where and to what extent one can rely on spontaneous market
forces, and where and to what extent some regulations and incentives are
needed on both the domestic and EU level. This kind of programming isequally
significant for the candidate countries and the Union as a whole.

A comprehensive strategy is needed to not only determine the efficiency of
endeavors, but help overcome mental barriers stemming from insufficient
knowledge about the development opportunities.

Footnotes

[1] There is some affinity with “demonstration” and “emulation,” yet adap-
tation and absorption permeate the socioeconomic system more deeply.

[2] Notably, in some cases, absorption concerns negative or even pathologi-
cal phenomena and attitudes--from the perspective of health, personal habits
and so on. This, however, is a question of “filters,” which are always contro-
versial and ambiguous.
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Oméwienie dyskusji

Nad referatami dyskutowano nie tylko merytorycznie — ale i wielostronnie.
Jedne problemy poddano do§é szczegblowej analizie, inne zostaly ledwie
nadgryzione. Taki juz los konferencji obejmujacej liczne a zarazem kontro-
wersyjne problemy.

W dyskusji uczestniczylo kilkanascie os6b, przy czym niekt6rzy zabrali glos
wielokrotnie. Zdecydowali$my przedstawi¢ dyskusje w podziale na grupy
problemowe. Podzial ten byl konieczny ze wzgled6w technicznych, oraz
merytorycznych. Latwiej bowiem uchwycié napiecia emocjonalne, tempera-
ture dyskusji, a przede wszystkim ukazaé charakter i zakres kontrowersji.
‘Wprawdzie na sali nie bylo przeciwnik6éw wej$cia Polski do Unii Europejskiej,
to jednak wecale nie oznaczalo to, iz w odniesieniu do dyskutowanych proble-
moéw istniata petna zgodno$¢ pogladéw. KorzyScia z prezentacji dyskusji
w podziale na grupy problemowe jest mozliwo$¢ przedstawienia kwestii spor-
nych w spos6b bardziej rozbudowany. Oczywiscie taki spos6b prezentacji ma
pewne wady polegajace gtéwnie na tym, ze konkretne poglady nie s3 przypi-
sywane poszczeg6lnym osobom, a pewne kwestie poruszone marginalnie zo-
staja, sila rzeczy, pominigte. W dyskusji poruszono kilkadziesiat tematéw.
Przedstawione zostang te, ktére wzbudzily najwigksze kontrowersje, badZ
poswigcono im najwigcej uwagi.
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1. Wejécie do Unii Europejskiej

Wprawdzie zaden z dyskutantéw nie byt przeciwny wejsciu Polski do Unii
Furopejskiej, niemniej za kwesti¢ sporng uznano czynniki jakie przesadza
o przyjeciu Polski do UE. Spér toczyt sig wokét dwéch kwestii: po pierwsze:
jakie czynniki odegraja decydujaca rolg przy przyjeciu Polski do UE oraz - po
drugie: kto i w jakim stopniu na przyjeciu tym skorzysta.

W sprawie czynnikéw przesadzajacych o przyjeciu Polski do Unii Europej-
skiej w dyskusji podkreSlono, ze jakkolwick uzgadnianie i zamknigcie po-
szczegblnych rozdzialéw jest zadaniem waznym, bowiem w jakims stopniu
stwarza po stronie kandydujacego do UE §wiadomo$¢ potrzeby istotnych
zmian w dotychczasowym ustroju spoleczno-prawno-ekonomicznym — to jed-
nak decydujace znaczenie beda mialy (czy tez bedzie miata) decyzja polityczna
ze strony Unii Europejskiej. Tak bylo w przeszioci i tak zapewne bedzie
z obecnymi kandydatami. Jest to tym bardziej prawdopodobne, z¢ dystans
ekonomiczny, stopief zréznicowania §wiadomosciowego, oraz dojrzalo$¢ go-
spodarki rynkowej kandydujacej dziesiatki sa wigksze w stosunku do ich
éredniej, czy przecigtnej w pigtnastce, niz to bylo kiedykolwiek w przesztosci.
Stad tez dostosowanie norm prawnych, rozwiaza instytucjonalnych oraz ilos¢
i zakres okres6w przejéciowych dowodzi, ze wejscie do Unii Europejskiej nie
bedzie réwnoznaczne z mozliwoscia w pelni normalnego funkcjonowania or-
ganizméw ekonomicznych poszczeg6lnych kandydat6éw. Jesli wymusza si¢na
kandydatach zmiany w dotychczasowym ustroju prawno-instytucjonalnym, to
raczej dlatego, by réznice miedzy nowymi a starymi cztonkami nie byty nazbyt
duze przynajmniej w niektérych obszarach instytucjonalnych. Ale to jeszcze
nie znaczy, e ustr6j spoleczno-ekonomiczny bedzie odpowiadat wymogom
UE i to nie tylko za sprawa przyjetych okreséw przejsciowych. Opierajac si¢
na istniejacych prognozach i zakladajac nawet najlepsze warunki rozwojowe
—itak potrzeba wielu dziesigcioleci szybkiej ekspansji gospodarczej, by obecni
kandydaci zblizyli si¢ do §redniego poziomu PKB na mieszkarica UE. Ztego
punktu widzenia réznice sa i w dlugim okresie pozostang olbrzymie. Stad tez
zasadna wydaje si¢ hipoteza, ze o przyjeciu do UE w pierwszej kolejnosci
decydowaé bedzie czynnik polityczny. Ma to zar6wno dobre, jak i zle strony.
Dobre strony polegaja na tym, iz mozna pomina¢ niektére obiektywne kryteria
i miary jakie decydowaé powinny o przyjeciu do ugrupowania integracyjnego,
ale réwnie dobrze moga przesadzié o tym, by nie zosta¢ przyjetym. W tym
kontekscie podnoszono problem, kto w wigkszym stopniu skorzysta na przy-
jeciu do Unii Europejskiej: ubiegajacy si¢ o przyjecie kandydaci, czy obecni
czlonkowie UE. Kwestia ta wywotala znaczne kontrowersje czg§ciowo wyni-
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kajace z meps)rozumif:nia, ale w pewnej mierze ukazata istniejace obawy, iz
na roz‘szerzemu bardziej skorzysta UE, anizeli nowo przyjeci cztonkowie.

We]kie do Unii Europejskiej jest dla Polski wiclka szansa ekonomiczna,
polityczna, spoleczna i cywilizacyjna. Ale to weale nie znaczy, Ze po wejsciu
wszystkie zagrozenia, przeszkody, hamulce istniejace w gospodarce i spote-
c?eﬁs'twie Zostang automatycznie usunigte. Nic takiego szybko i automatycz-
nie nie bedzie miato miejsca. Niemniej krajowi, kt6ry przyjety zostanie do
ugru;.)o_wania integracyjnego narzucony zostanie — raczej wczesniej, niz
pbZniej —nowy, nieznany w przeszioéci rytm rozwojowy, a takze nowy system
mcl.'lowaﬂ. Dzigki pomocy ze strony pasistw UE oraz obowiazujacym rozwia-
zaniom integracyjny, procesy dostosowawcze do dojrzatej gospodarki rynko-
wej beda przebiegaly szybciej. W sporach na temat korzysci z wejscia do Unii
Europejskiej zbyt rzadko pamigtamy o tym, ze dopiero od kilkunastu lat
tworzymy gospodarke rynkowa, Ze przeszios¢ zbyt silnie jeszcze uwiera. Zbyt
czgsto wiele rozwiazari ekonomicznych staramy sig zrzuci¢ na barki paristwa,
podczas gdy powinny by¢ one rozwiazane przez poszczeg6lnych obywateli,
czy prywatne podmioty gospodarcze. Nadal jesteSmy przywiazani do rozwia-
zari kolektywistycznych, zamiast indywidualistycznych.

Unia Europejska ma utatwi¢ szybsze przyswojenie zasad gospodarki rynko-
wej, z ktéra kraje postsocjalistyczne ciagle sa jeszcze na bakier. Przy czym to
takze stalo si¢ przedmiotem ostrych sporéw, choé wigkszo§¢ dyskutant6w
podkreslala, ze dla paristw postsocjalistycznych znacznie bardziej korzystny
w poréwnaniu z modelem amerykariskim jest europejski model gospodarki
rynkowej. Mimo dokonujacych si¢ powaznych zmian modelu socjalno-eko-
nomicznego w Unii Europejskiej, polegajacych na ograniczaniu tzw. paristwa
dobrobytu, aspekty socjalne sa znacznie bardziej rozwinigte niz w modelu
amerykarskim.

Niekt6rzy z dyskutantéw podkreslali, iz w przypadku Polski model amery-
kariski, a w kazdym razie jego niektére cechy, zbyt szybko i zbyt glgboko
zostaly wdrozone we wstepnej fazie transformacji, wywotujac nadmierng
frustracje spoleczna, doprowadzajac jednoczesnie do nadmiernego zréznico-
wania dochodowego. Zwracano przy tym uwagg, Ze stopiel zréznicowania
dochodowego w Polsce jest, po pierwsze, wigkszy anizeli w pozostatych pari-
stwach, a po wtére, wigkszy anizeli w samej UE. Sadzono przy tym, Ze wejécie
Polski do UE moze owo glebokie zréznicowanie dochodowe spoleczefistwa
nieco ztagodzié, a w kazdym razie nie dopusci¢ do jego dalszego narastania.

Jednoczeénie wskazywano, ze korzysci z przystapienia do Unii Europejskiej
wystepuja nie tylko po stronie krajéw kandydujacych, ale-jak dotad - giéwnie
po stronie Unii Europejskiej. Przede wszystkim zwracano uwage na fakt, iz
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z chwila ukonstytuowania si¢ UE w liczbie 25 pafistw powstanie wspélﬁy
rynek, liczacy prawie pét miliarda 0s6b ~ jeden wielki, otwarty rynek. I jak si¢
podkres$la w UE, jego stworzenie jest najwigkszym, historycznym wyzwaniem
Europy. I trzeba pamigtaé, co réwniez bardzo mocno podkreslano w dyskusji,
2e Unia Europejska nie jest instytucja charytatywna i juz zaczela korzystaé
z owego, jeszcze nie w pelni uksztattowanego, wspéinego rynku.

Jeden z dyskutantéw wskazat, ze w ostatnim dziesigcioleciu Polska na szan-
sie powiaza z Unia Europejska wigcej stracita anizeli zyskata. Skumulowany
deficyt w obrotach handlowych wyniést ok. 65 mld dol. a doptyw skumulowa-
nych inwestycji bezpo$rednich tylko 40 mid dol. Przyczyny tego stanu s
rézne, ale miedzy innymi jest to zwiazane z tym, ze UE prowadzi polityke
deprecjacji euro, a Polska aprecjacji zlotéwki. Jak bedzie wygladata przy-
szlo§¢? Wedlug prognoz niektérych ekonomistéw obecny deficyt obrotéw
biezacych krajéw Europy centralnej i wschodniej z UE wynosi 25 mid dola-
r6w, a po wejsciu do ugrupowania integracyjnego moze wzrosnaé nawet do 50
mld dol.

Penetracja importowa ze strony pafistw UE bedzie wigksza, anizeli obecnie.
Takiej polityki nie wolno uprawia¢ dlugoterminowo. W tym celu nalezy
zasadniczo zmieni¢ polityke gospodarcza: z czysto rynkowej — na polityke
wspomagajaca polskie przedsigbiorstwa, dzigki stosowaniu systemowych ulg
inwestycyjnych, jak np. w Finlandii.

Szanse wejscia do UE nalezy wykorzystaé i ograniczy¢ koszty, bowiem przy
tak duzych ,.nakladach”, jakie obecnie ponosi Polska korzysci moga sig okaza¢
zbyt kosztowne.

Poglad ten w tak skrajnej postaci spotkal si¢ z krytyka. Podkrelano, ze
kazde gwaltowne przestawienie ekonomiczno — systemowe pociaga za soba
koszty, a daleko idace zmiany, jakie juz nastapity w gospodarce polskiej
bylyby niemozliwe bez szybkiej i daleko idacej reorientacji ekonomicznej na
Zachéd.

2. Dwie transformacje

W referatach a przede wszystkim w dyskusji podnoszono, iz Polska prze-
chodzi dwie transformacje. Jedna: z gospodarki nakazowo - rozdzielczej do
gospodarki rynkowej i druga: do ugrupowania integracyjnego w Unii Europej-
skiej. Sugerowano, by pierwsza nazwaé ustrojows a drugg — akcesyjna.

Teza (czy hipoteza) méwiaca o dwéch transformacjach zostata przez ucze-
stnik6w konferencji przyjeta nie tylko ze zrozumieniem ale, co najwazniejsze,
uznano ja za wazna hipotezg badawcza. Natomiast byly juz spory odnoszace
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si¢ do charakterystyki owych transformacji. W ich og6lnym ujeciu transfor-
macje te mozna dosy¢ latwo i ze znaczna precyzja opisaé.

Celem pierwszej transformacji jest stworzenie gospodarki rynkowej i syste-
mu demokratycznego; celem drugiej ~ dostosowanie gospodarki i spoleczedi-
stwa do wymog6w Unii Europejskiej, organizmu zintegrowanego ekonomicz-
nie, z brakiem granic, ze wsp6lng waluta, lecz z odrebnymi instytucjami poli-
tycznymi i rzadami narodowymi.

Zjawiska te w warstwie praktycznej s juz nieco rozpoznane, natomiast
W warstwie teoretycznej analiza poréwnawcza dwéch transformacji wymaga
jeszcze wyraZnie zdefiniowanych paradygmatéw, ukazujacych podstawowe
réznice charakteru mechanizméw przejécia, a takze skutki ekonomiczne, spo-
leczne i polityczne.

Dyskusja toczaca si¢ wok6t obu transformacji nie dala odpowiedzi na
wszystkie wspomniane kwestie, niemniej kilka waznych watkéw zostalo
w niej odnotowanych.

Watek pierwszy: przejécie z gospodarki nakazowo-rozdzielczej do gospo-
darki rynkowej spowodowato pojawienie sie dwéch grup spotecznych, okre-
§lanych w jezyku socjologicznym grupa wygranych i grupa przegranych. Ra-
czej wszyscy sa zgodni, e takie grupy istnieja, jakkolwiek w opisie owych
grup istnieja migdzy naukowcami réznice. Co wazniejsze, ich istnienie nie
dotyczy tylko wstepnego okresu pierwszej transformacii, ale i calej dotychcza-
sowej fazy. Przy czym zjawisko to ma miejsce nie tylko w Polsce, ale i w po-
zostatych krajach, chociaz proporcje migdzy tymi grupami w poszczegélnych
paristwach s3 zapewne rézne. Transformacja rynkowa, zwlaszcza dokonujaca
si¢ w przy$pieszonym tempie, silg rzeczy ,,produkuje” na duzg skal¢ wygra-
nych i przegranych. Dzieje si¢ to w warunkach, gdy reguly gry nie s tak do
kofica jasne, stad tez trudno sig dziwié, ze osad moralny tego procesu nie jest
pozytywny. Mozna si¢ wprawdzie spieraé, czy przy$pieszone i bardzo silne
zréznicowanie dochodowe spoleczefistwa byto konieczne, przynajmniej na
taka skale, ale watpliwe jest by mozna bylo temu zapobiec. W drugiej trans-
formacji réwniez pojawia si¢ mozliwo$¢ powtdrki tego zjawiska, chociaz
w innych nieco warunkach i przy innych mechanizmach. W zwiazku z tym
nalezatoby odpowiedzie¢ na co najmniej dwa pytania: czy przy wejéciu do
ugrupowania integracyjnego pojawi si¢ nowy podziat na wygranych i przegra-
nych, czy tez dotyczy¢ bedzie gtéwnie tych, ktérych dotknelo to juz przy okazji
transformacji rynkowej. Gdyby tak mialo si¢ sta¢ — mogtoby to stworzy¢
niebezpieczng mieszanke wybuchowa. Rozpatrujac i analizujac sytuacje pol-
ska, takie niebezpieczefistwo istnieje, a nawet narasta. Elity polityczne musza
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by¢ §wiadome tego niebezpieczeristwa, bowiem mogtoby to zminimalizowa¢
korzysci ptynace z wejscia do UE.

Kwestia druga ma inny charakter. Podzial spoteczefistwa na przegranych
i wygranych byl, jak si¢ wydaje, funkcja trzech réznych czynnikéw. Po pier-
wsze: czasu, tzn. szybkiego dokonania przemiany, byé moze zbyt szybkiego,
jak na stopiei dojrzatosci spoteczefistwa. Po drugie: przyjetej opcji neoliberal-
nej w tworzeniu gospodarki rynkowej, dla ktérej czas byt czynnikiem limitu-
jacym efektywno$¢ ekonomiczna przemian rynkowych; synonimem tej opcji
byta wypowiedZ jednego z ministr6w pierwszego rzadu postkomunistycznego:
,najlepsza polityka gospodarcza jest brak jakiejkolwiek polityki”. Po trzecie
wreszcie: szczeg6lnej roli zwigzk6w zawodowych reprezentujacych nie tylko
interesy pracownikéw, ale i sile polityczng.

Zarysowany w dyskusji watek drugi dotyczyl réznic w charakterze rynku
w Unii Europejskiej i w Polsce. Jeden z dyskutant6w sformutowat to nastepu-
jaco: ,,podstawowa réznice w transformacji ustrojowej w poréwnaniu 2 trans-
formacja akcesyjna nalezy upatrywaé w tym, Ze ta pierwsza, przynajmniej na
gruncie polskim, charakteryzowala si¢ przejéciem z gospodarki niedoboru
w ,,ostra chorobg neoliberalng”. Ten neoliberalny spos6b mySlenia nadal do-
minuje, przynajmniej w niekt6rych krggach opiniotwérczych, natomiast Euro-
pa zachodnia z tej thatcherowskiej choroby juz si¢ wyleczyla. Obowiazuje
w niej myS$lenie w kategoriach aktywnej strategii prorynkowej. Dyskusje pro-
wadzone w Brukseli, o ktérych poinformowat jeden z uczestnikéw konferen-
cji, dotycza nastepujacej kwestii: sity rynkowe sa w stanie zapewni¢ réwno-
wazenie rynku, a zatem takze w miarg optymalna alokacje zasobéw w skali
lokalnej i to jedynie w krétkim okresie. Natomiast nowe zjawiska pojawiajace
si¢ lawinowo na rynku, jak np. powstanie telefonii komérkowej, rozwiazywane
s3 juz nie przez wolne sity rynkowe tylko przez monopol. Ale z tak ksztatto-
wanych proces6w moga powsta¢ réine znieksztalcenia, z ktérymi sam rynek
sobie nie poradzi. Nalezy réwniez pamigta¢ o tym, ze wielkie koncerny szer-
muja argumentami neoliberalnymi wtedy, gdy odpowiada to ich interesowi,
natomiast w swej indywidualnej strategii ograniczaja wolne sity rynku.

W tym kontekécie nalezy zwréci€ uwage nato, ze w tej drugiej transformacji
konieczne jest uruchomienie sit, ktére w dotychczasowym rozwoju byly w sto-
paiu niedostatecznym wykorzystywane w Polsce oraz w Unii Europejskiej.
Chodzi tu o sektor naukowo — badawczy B+R. Jest to niezbedne réwniez
dlatego, ze konkurencyjnos¢ Europy wobec USA, jedli nawet nie spada, to na
pewno si¢ nie zwicksza. Deklaracja barcelofiska podkresla, ze w 2010 r.
wszystkie kraje Europy powinny przeznaczy¢ na ten sektor Srednio 3 proc.
PKB. Obecnie naklady te nie przekraczaja 1,8 proc., za§ w Polsce sa ponizej
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0,7 proc. Wszystkie dotychczasowe programy badawcze zostaty skreslone.

Stalo sig tak ~ jak podkreslali dyskutanci — na fali neoliberalizmu. Do tegotypu

programéw badawczych nalezy powr6cié, bowiem bez nich, bez efektéw

z nich ptynacych - nie bedziemy w tym zakresie liczy¢ si¢ w Unii Europej-

skiej. W tym kontekscie sformutowano nastepujaca teze: w drugiej transfor-

gla;ii nie mozna kontynuowaé dotychczasowych strategii w zakresie sektora
+R.

Watek trzeci dotyczyt elit politycznych. W dyskusji podkreslano, ze prob-
lem wygranych i przegranych dotyczy nie tylko warunkéw ekonomicznych
i 2yciowych spoleczefistwa, ale odnosi si¢ takze do elit politycznych. Znaczy
to, ze prb.e.grywaja nie tylko obywatele ale réwniez politycy. Sens owej
przegranej i wygranej jest oczywiscie rézny i to w dwojakim tego stowa zna-
czeniu. W spoleczeristwie demokratycznym, a w kazdym razie ksztattujacym
zrgby demokracji, obywatele maja wplyw na tworzenie sig elit politycznych,
jesli nawet nie przemozny, to w kazdym razie dos¢ istotny; szczegélnie tych
elit, ktére przejmuja wiadz¢. Dzieje sig to jednak w warunkach, gdy — po
pierwsze — spoleczeiistwo jako calo§¢ nie opanowalo jeszcze w sposéb w mia-
r¢ poprawny regut gry systemu demokratycznego, po wtére — zaréwno partie
polityczne, jak i politycy pojawiaja sig troche z przypadku, troche pod wply-
wem populistycznych haset, trochg wskutek kontynuacji. Stad tez politycy
dziataja na bazie intuicji, a troch¢ na zasadzie kopiowania i imitacji wzorcéw
z krajéw demokratycznych, w niewielkim stopniu uwzgledniajac specyfike
kraju i warunki miejscowe. W wigkszosci ani partie, ani politycy nie majg zbyt
duzego do§wiadczenia w zakresie funkcjonowania systemu demokratycznego.
Popelniaja liczne bledy, co jest rzecza zrozumiata, ale w warunkach niedostate-
cznego ukorzenienia si¢ instytucji demokratycznych wielu z nich przegrywa,
czy to przez gloszenie celéw zbyt utopijnych, czy tez nie odpowiadajacych
wigkszym grupom spolecznym. Jest w zwigzku z tym rzecza zrozumialg, ze
og6lna zasada wygranych i przegranych dotyczy takze elit politycznych. Jest
to juZ nie tyle hipoteza teoretyczna, lecz uogélnienie dotychczasowej praktyki.

W dyskusji podniesiono tez inny, nieco bardziej praktyczny problem, wyra-
%ajac opinig, e elity polityczne w pierwszej transformacji w Polsce byly
lepsze, anizeli elity, kt6re uczestnicza, czy beda uczestniczyé w drugiej trans-
formacji. Jest to zapewne hipoteza, kt6rg trzeba bedzie w przysziosci weryfi-
kowac. Mozna si¢ tu pokusi¢ o inng jeszcze hipotezg, Ze elity polityczne Unii
Europejskiej w poczatkach pierwszej transformacji, w krajach postkomunisty-
cznych byly lepsze, mniej pragmatyczne, niz te rzadzace obecnie.
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3. Rynek a strategia rozwoju
Rola rynku oraz prowadzenie strategii rozwojowej przez pafistwo w ogbl-

nym ujeciu zostaly juz wczesniej przedstawione. W dyskusji podniesiono
jednak wiele szczegélowych watkéw wymagajacych przynajmniej skrétowej
prezentacji. Podstawowa kwestig jest odpowiedZ na pytanie: czy w okresie
poakcesyjnym powinni§my realizowaé w polityce przemyslowe;j strategi¢
kontynuacji, czy strategie zmiany. Zabierajacy w tej kwestii glos byli zdania,
Ze istnieje potrzeba strategii zmiany. Jest to uwarunkowane tym, ze przemyst
polski w dziesiecioleciu poakcesyjnym napotka na niezwykle trudne warunki
dziatania. Wptyw beda na to miaty nastgpujace okolicznosci: Polska bedzie
wechodzita do Unii Europejskiej z najbardziej przestarzalg strukturg przemy-
stowg. W galeziach skazanych na absolutny regres pracuje obecnie 16 proc.
zatrudnionych w przemySle, natomiast w Unii Europejskiej, wedlug danych
z 1995 r., tylko 3,8 proc. Jesli przyjaé por6wnanie dotyczace wszystkich
przemystéw nierozwojowych, to w Polsce jest w nich zatrudnione 43 proc.,
za§ w Unii Europejskiej 25 proc., natomiast w Stanach Zjednoczonych i Japo-
nii od 10do 12 proc. Mozna zatem stwierdzi¢, ze w Polsce 43 proc. pracujacych
w przemyéle nie ma zawodu, ktéry mozna okresli¢ jako perspektywiczny. Po
wtére, Polska ma znaczne nadwyzki produkcyjne w galeziach przemysiu
cigzkiego i w rolnictwie. A wiec w dziedzinach, w kt6rych Unia Europejska
jest prawie samowystarczalna. Wspétczynniki zaleznosci importowej wyno-
sza w niej od 0 do 3 proc. W zwiazku z tym nalezy wyzby€ si¢ iluzji, ze przy
takiej strukturze przemystowej mozna mie¢ tempo wzrostu 2-3-krotnie wy-
1sze, anizeli w Unii Europejskiej. Na czym ma wigc polega¢ strategia zmiany?
Przede wszystkim na tym, ze w miejsce postgpujacej deindustrializacji Polsce
potrzebna jest reindustrializacja. Gtéwnym zadaniem bylaby reorientacja z po-
lityki negatywnych dostosowafi na polityke pozytywnych dostosowait. Istotg
takiej reorientacji jest odejécie od ochrony galezi zagrozonych upadkiem,
a taka byla polityka ostatnich 13. lat, na rzecz tworzenia przemysiéw petnia-
cych korzystng rolg strukturotwércza. Istota takiej polityki sprowadza si¢, po
pierwsze, do znacznie szybszych zmian, anizeli w minionym trzynastoleciu,
po wibre — w procesie tym nalezy wykorzysta¢ nie tylko mechanizmy rynko-
we, ale i do§wiadczenia takich pafstw jak Irlandia, Finlandia, czy lzrael,
w ktérych wykorzystano aktywna polityke strukturalng pafistwa. Wymaga to
przemieszczenia zasobéw kapitalowych, ludzkich, materialnych, uwigzionych
w przemyslach nierozwojowych do dziedzin ekspansywnych. Aby jednak tak
sie stalo konieczne jest rozwiazanie kilku probleméw. Przede wszystkim
chodzi o stworzenie warunkéw dostosowawczych, zwlaszcza dostosowania
przemystu do cywilizacji informacyjnej; spoleczeristwo ma w coraz wigkszym
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sto;.miu opieraé swoje postepowanie na wiedzy. Polska znajduje si¢ w najgor-
szej 'sytuacji, vt'éréd paristw Europy §rodkowo-wschodniej. Aby dokonaé za-
sadniczych zmx'an trzeba przeznaczaé w diugim okresie 15 proc. inwestycji na
szeroko rozumiany sektor informatyczny. Zasadniczym zadaniem Jest wiec
dokonanie istotnego postepu w technice, w zdolno$ciach konkurencyjnych,
w wyksztalceniu i zmianach w systemie zachowar spoleczedistwa. Tego wszy-'
stkiego sam rynek nie jest w stanie urzeczywistnié, przynajmniej w krétkim
cza.sic. Wedlug jednego z dyskutantéw istnieja cztery obszary, w ktérych
zmiany mogg przyczyni€ si¢ do ztagodzenia barier rozwojowych. Pierwszy
dotyc.zy prze:mysiu wysokiej techniki. Krajowe mozliwosci kapitatowe sa
0gramczonc ito wymaga stworzenia odpowiednich zachet dla kapitatu zagra-
nu.:znego. Dotychczasowa praktyka jest pod tym wzgledem raczej malo zache-
cajaca. A przyklad wegierski §wiadczy, ze mozliwosci dogadania sie z kapita-
fem zagranicznym istnieja. I nie tylko dlatego, ze na Wegrzech bezposrednie
inwestycje zagraniczne sa w przeliczeniu na mieszkarica prawie trzykrotnie
wyzsze, niz w Polsce, ale i przez fakt, ze kapitat obcy zaangazowal sig silnie
w galeziach eksportowych. Ponad 70 proc. eksportu wegierskiego stanowia
wyroby techniczne wysoko przetworzone, natomiast w Polsce ok. 15 proc. To
m.in. dowodzi, e kapitat zagraniczny w przypadku réznych pafistw prowadzi
odmienne strategie: badZ to opanowania rynku wewngtrznego, jak w Polsce,
badZ forsowania eksportu, jak na Wegrzech. Poglad taki nie zostat zaakcepto-
wany przez niektérych dyskutantéw, bowiem wskazywano, iz w takim kraju
jak Polska, naturalna koleja rzeczy jest najpierw opanowanie rynku wewnetrz-
nego, aby nastepnie forsowaé eksport.

Drugi obszar wiaze si¢ z przemystami tradycyjnymi, ktérych produkty maja
szans¢ na eksport. W tej dziedzinie zasadniczym wymogiem jest poprawa
konkurencyjno$ci. Podkre$lano, ze w tym celu mozna wykorzysta¢ fundusze
strukturalne z Unii Europejskiej. Niestety nasze zdolnoéci sa w tym zakresie
absolutnie nie wystarczajace.

Trzeci obszar wigze si¢ z intensywnym rozwojem dziedzin, ktére wprawdzie
s3 w Polsce op6Znione w rozwoju, ale dzigki studiom nad przyszioscig gospo-
darki §wiatowej mamy rozeznanie o jakie dziedziny chodzi i gdzie nalezy
angazowaé kapitaty. Takich obszar6w jest wiele, a co najmniej cztery obejmu-
ja przemyst: pierwszy to przemyst wysokiej techniki, drugi to produkcja
i uslugi zwigzane z zagospodarowaniem wolnego czasu. Dotyczy to zar6wno
motoryzacji, przemystu rozrywkowego, turystyki, gastronomii, stuzby zdro-
wia, ochrony §rodowiska. We wszystkich tych dziedzinach nowe technologie
stwarzajq olbrzymie mozliwosci rozwojowe. Ostatni wreszcie obszar wiaze si¢
z eksportem d6ébr przemystowych. W tej dziedzinie mamy réwniez cztery
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wazne przemysly: motoryzacyjny, meblarski, owocowo-warzywny i odziezo-
wy. Eksport z tych przemystéw miat dotychczas charakter spontaniczny, nie-
mniej nalezy pamietaé, ze réznorakie wsparcia ze strony pafstwa bylyby
niestychanie korzystne dla ich ekspansji.

Problem wzajemnych relacji miedzy pafistwem, a rynkiem, czy migdzy
spontanicznoscia proceséw gospodarczych, a czgsciowym wplywaniem naich
kierunek obejmowat jeden z najwazniejszych watkéw dyskusyjnych. Na wste-
pie nalezy podkre§li¢, ze zwolennik 6w pelnego interwencjonizmu wiréd ucze-
stnik6w konferencji nie bylo, ale tez zwolennikéw w petni wolnego rynku byto
raczej niewielu.

Trzy kwestie, z obszernej dyskusji nalezy uwypuklié.

Pierwsza: podkreslano, ze tradycyjne pojmowanie wzajemnych relacji mig-
dzy paristwem, a rynkiem jest obecnie malo przydatne, gléwnie dlatego, Ze
nastapily zasadnicze zmiany, zaréwno w praktyce, jak i w nowych kierunkach
teoretycznych. W praktyce — pafistwo w coraz wigkszym stopniu odchodzi od
bezposredniego angazowania si¢ w produkcje, czy bezposrednie gospodaro-
wanie na rzecz posredniego wplywania na pozadane procesy rozwojowe.
W teorii problem wzajemnych relacji migdzy paristwem, a rynkiem stal si¢
bardziej skomplikowany, a to za sprawa co najmniej dwéch okolicznosci:
zakres, czy liczba czystych débr publicznych ulegty powigkszeniu i to — jak
nalezy sadzi¢ - jako zjawisko trwalte. R6wniez integracja pafistwa wykracza
juz poza obszary zwiazane z niesprawnoscia rynku — gléwnie, cho nie wyla-
cznie, za sprawg roli sektora B+R w rozwoju. Tu waski rachunek ekonomiczny
2adnego z istotnych probleméw nie rozwiazuje. Konieczna Jest strategia bar-
dziej dlugookresowa, ktéra prowadzi badZ pafistwo, badZ wielkie koncemy.
Ani pafistwo, ani koncerny nie kieruja si¢ w tym zakresie wylacznie logika
rynku.

Druga: zwracano uwage, ze w Unii Europejskiej, jakkolwiek ogranicza si¢
niektére dziedziny §wiadczedi socjalnych, to rola paristwa nie maleje, lecz
podlega przesunigciu na inne dziedziny takie jak np.: ochrona $rodowiska,
edukacja, etc. Podkreslano réwniez, ze w USA, zwlaszcza, po 11 wrzeénia,
rola paristwa wzrosta i raczej ma tendencjg do rozszerzania si¢; temu zapewne
bedzie sprzyja¢ konieczno$é walki z wielkimi aferami najwigkszych spélek
gietdowych.

Trzecia: gospodarka §wiatowa, zwlaszcza pasistw najbardziej rozwinigtych,
znajduje sie w fazie glebokich przeksztalcefi strukturalnych. Te za§ wymagaja
znacznie diuzszej perspektywy, anizeli moze wyznaczy¢ rynek. Stad tez poja-
wiajg si¢, lub pojawi€ si¢ musza nowe funkcje, czy nowe zadania pafistwa.
W paristwach slabo rozwinigtych, ktérych celem jest zmniejszanie dystansu
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w sfosunku.do gospodarek bardziej rozwinigtych, aktywna strategia rozwojo-
wa jest konieczna. Podkreslano, ze szybkie zdynamizowanie tego typu gospo-
darek wylacznie przez sity rynkowe jest skuteczne tylko w krétkim czasie.

4, Gospodarka dualna

Czym jest gospodarka dualna? Jakie pociaga za soba konsekwencje w go-
spodarce i spoleczeristwie? Jak szybko i czy rzeczywiscie musi sie ja likwido-
wac? Czy mozna w pehni ja przezwyciezyé? Pytan takich i podobnych posta-
wiono w trakcie konferencji wiele. Zaczaé nalezy od definicji gospodarki
dualne;j. Jednak nie ma jednak, uniwersalnej definicji. Wynika to gléwnie stad,
2e dualizm ma rézne wymiary i rézne zjawiska mozna pod to pojecie podciag-
naé. W dyskusji dominowaly trzy ujecia dualizmu gospodarki: Pierwsze uje-
cie: iz jest to gospodarka, w ktérej istniejq obszary rzadzace sie réznymi
regulami gry. Je$li mamy np. sektor, w ktérym obowiazuja tylko rynkowe
f'cgu!y gry oraz inny, w ktérym wystepuja zaréwno reguly gry rynkowe, jak
i poza rynkowe ~ to niewatpliwie jest to gospodarka dualna. Drugie, w ktérym
gléwnym kryterium dualizmu jest zr6znicowanie techniczno-gospodarcze
i/lub spoleczne. To znaczy, ze wystepuja glebokie réznice miedzy poszczegél-
nymi galeziami, czy dziedzinami gospodarki. Jedne przedsigbiorstwa oparte
s3 na nowoczesnej technice, inne na technice przestarzalej, mniej wydajnej
i mniej efektywnej. Mamy wreszcie podziat na obszary mniej i bardziej roz-
winiete, w ktérych rozpigtosci ekonomiczne sa znaczne a spolecznoéci lokalne
réznig si¢ zaréwno pod wzgledem mentalnoei, jak i hierarchii wartosci.
Trzecie ujecie uznaje, ze dualizm jest przejawem patologii gospodarczej
i spolecznej.

Wazne jest wszakze nie tylko og6lne ujecie dualizmu, bowiem, jak to
przedstawiono w punkcie, drugim taki dualizm charakterystyczny jest dla
wszystkich paristw rozwinietych, nie méwiac juz o parfistwach mniej zaawan-
sowanych ekonomicznie i cywilizacyjnie. Problem dualizmu ma natomiast
szczegblne cechy wyr6zniajace w paristwach przechodzacych transformacje,
zwlaszcza, za$§ w paristwach przechodzacych obie transformacje. W takich
krajach dualizm stanowi powazne zagrozenie, zaré6wno ekonomiczne, jak
i cywilizacyjne. W tym kontekscie poddano dyskusji trzy kolejne istotne kwe-
stie.

Naiile dualizm gospodarki jest czynnikiem hamujacym procesy transforma-
cyjne, zar6wno w pierwszej, jak i drugiej transformacji; jakie sa mechanizmy
zmniejszania, czy ograniczania dualnofci i wreszcie, czy zjawisko dualnoci
ma charakter wylacznie ekonomiczny, czy réwniez spoleczno — kulturowy.
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Punktem wyjscia jest nastepujaca hipoteza: jesli gospodarka podzielona jest
na kilka sektor6w, ktére rzadza si¢ réznymi regutami gry, to gospodarka taka
nie moze by¢ w petni efektywna ekonomicznie, bowiem kryteria efektywnoSci
sa réznie i trudne, czy wrecz niemozliwe do ujgcia we wsp6lnym mianowniku.
Hipoteza ta ma uniwersalny charakter i nie dotyczy wylacznie gospodarek
podlegajacych transformacji. Natomiast w przypadku pafistw podiegajacych
transformacji systemowej problem ma juz nieco inny charakter. Przechodzenie
do gospodarki rynkowej nie jest procesem jednorazowym. Jest rozlozone
w czasie z przyczyn, ktére w tym miejscu mozna pominaé. Ale to oznacza, ze
przedsicbiorstwa analogiczne pod wzgledem wytwoérczo$ci moga w tym sa-
mym czasie i w tym samym miejscu rzadzi€ si¢ r6znymi, badZ czefciowo
odmiennymi regutami gry. Dia jednych kryteria rynkowo — efektywnosciowe
beda rozstrzygajace, a dla innych — nie. Tak si¢ z reguly dzieje, gdy analizuje
sie sektor prywatno-rynkowy i sektor paristwowy. Ten ostatni czgéciowo pod-
lega regutom rynku, a czgsciowo jest z nich wylaczony. Sektor paiistwowy
w warunkach zagrozefi ptynacych ze strony rynku moze liczy¢ na pomoc ze
strony paristwa jako instytucji politycznej, czy to przez anulowanie zobowia-
zafh podatkowych, pomoc finansowa, gwarancie kredytowe, itd. itp.

Czy istnieje jakie§ racjonalne rozwigzanie w warunkach gospodarki dual-
nej? OdpowiedZ na to pytanie nie jest i nie moze by¢ jednoznaczna. Dzieje si¢
tak dlatego, ze w duzym stopniu zalezy od opcji ekonomiczno-ideologiczne;j.
Dla zwolennikéw neoliberalizmu zasadniczym krokiem w ograniczeniu, czy
wrecz likwidacji gospodarki dualnej jest szybka prywatyzacja sektora pari-
stwowego i maksymalne upowszechnienie zasad wolnego rynku. Zwolennicy
bardziej pragmatycznej wizji wskazuja na co najmniej trzy ograniczenia.
Pierwszym jest tempo prywatyzacji w duzym stopniu zaleine od struktury
gospodarki, tzn. od tego, Co przejeto po socjalizmie. Czy sa to w przewazaja-
cym stopniu przedsigbiorstwa duze, czy male. Jesli dominowaly duze - to
wéwezas tempo prywatyzacji jest z natury rzeczy wolniejsze, niz wéwczas,
gdy przewazaly przedsigbiorstwa male i §rednie. Przy czym tempo w duzym
stopniu zalezy od modelu prywatyzacji: czy dominowala $ciezka kapitalowa,
czy inne rozwiazania, w ktérych bezpoérednio uczestniczylo spoleczeristwo,
a takze w jakim stopniu kapital zagraniczny uczestniczyt w prywatyzacji, na
ile gospodarka dysponowata kadra rozumiejaca zasady gospodarki rynkowej
i na ile wykazywata si¢ zdolnosciami przedsigbiorczymi; wreszcie, czy kadra
ta nastawiona byl na szybkie, krétkookresowe zyski, czy tez filozofia gospo-
darowania, jaka jej przy$wiecata miatadtugookresowa perspektywe. Doswiad-
czenia polskie sa ztozone. Nie wnikajac w szczeg6ly, nastepujace czynniki
przesadzily o powstaniu gospodarki dualnej:

Oméwienie dyskusji

!. Wz.arunki wyjsciowe dla prywatyzacji i uksztattowania w szybkim tempie
dojrzatej gospodarki rynkowej byly niekorzystne. Gospodarka polska, przy-
nijmniej w przemysle, charakteryzowala sig znaczna liczbg duzych przedsie-
biorstw, ktére skoncentrowane byly w galeziach nierozwojowych, o przesta-
rzalej technice, duzym zatrudnieniu i nadmiemym wplywie politycznym
zwiazkéw zawodowych.

2. Prywatyzacja przedsicbiorstw, zwlaszcza wigkszych, w ktérej uczestni-
czyt giéwnie kapital krajowy, dowodzi, ze efekty ekonomiczne w wielu przy-
padkach nie byly lepsze od tych, jakie uzyskiwaly przedsigbiorstwa, kt6re
pozostaly w reku paristwa. Do$§wiadczenie ostatnich lat daje na to liczne
dowody. Natomiast kapital zagraniczny ulokowat si¢ gléwnie w dziedzinach
ktére w gospodarce socjalistycznej nie odgrywaly wigkszej roli: w bankowo-
§ci, ubezpieczeniach, handlu hurtowym, mediach i niekt6rych galeziach sze-
roko rozumianego przemystu konsumpcyjnego. Jest zjawiskiem paradoksal-
nym, Ze cho¢ sektor prywatny wytwarza wprawdzie prawie 2/3 PKB - to
w dziedzinach majacych wplyw na wytwarzanie débr trwalych postep
w zmniejszaniu dualnego charakteru gospodarki, zwlaszcza pod wzgledem
obowigzujacych regut gry, jest do$¢ ograniczony. A poczynania dokonane
w ostatnim okresie nie zapewniaja ich ujednolicania. Nie wiemy, czy przy$pie-
szona realizacja drugiej transformacji zmniejszy zasadniczo dualny charakter
gospodarki, bowiem wydtuzenie r6znych okreséw przejsciowych stuzy raczej
jej utrzymaniu. Mechanizmy zmierzajace do likwidacji dualizmu gospodarcze-
go rozpatrywano nie tylko w polskim kontek$cie. Zwr6cono uwagg, ze dualna
gospodarka moze mieé charakter skoncentrowany, tzn. obejmowaé pewne
obszary zasadniczo rézniace si¢ od pozostatych; moze mieé rozproszony
charakter, tzn., ze w réznych cz¢§ciach gospodarki narodowej wystepuja wie-
ksze lub mniejsze ,wyspy” rzadzace si¢ odmiennymi regutami gry. Trzy
przyklady dotyczyly Polski, Niemiec i Wioch. Polska gospodarke scharakte-
ryzowano jako gospodarke o rozproszonym dualizmie, tzn. takim, ktéry wy-
stepuje w kazdej czesci kraju, w kazdym wickszym regionie. Mozna w nich
wyréznié obszary, gdzie wystepuja, czy wrgcz dominuja dualne reguly gry
ekonomicznej. Wynika to gtéwnie stad, ze udziat zatrudnionych w rolnictwie
jest wyjatkowo duzy, jeden z najwiekszych w Europie i spo$réd paristw kan-
dydujacych do UE. Przyttaczajaca liczba gospodarstw chtopskich ma w duzym
stopniu naturalny charakter ,wyciagajacych” w taki, czy inny sposéb reke do
paristwa i jego instytucji. Ale te odmienne reguly gry w jakims stopniu dotycza
réwniez otoczenia rolnictwa, poSrednikéw, malych miast, réznych form dzia-
talnosci gospodarczej. Z drugiej strony jest istniejaca jeszcze znaczna czg$é
duzych przedsigbiorstw pafistwowych, po czgéci réwniez sprywatyzowanych.
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Paradoks rozproszonego dualizmu polega na pewnej tacznosci migdzy matymi
przedsigbiorstwami gtéwnie (chociaz nie wylacznie) w rolnictwie —a wielkimi
molochami w galeziach nie rozwojowych — gtéwnie, chociaz nie do kofica
pafistwowymi.

Drugi przykiad dotyczy! Niemiec wschodnich. Ma oczywiscie inny chara-
kter, anizeli polski — godzi si¢ zwréci¢ uwage na trzy do$¢ charakterystyczne
okolicznosci. Pierwsza i chyba najwazniejsza, choé sama w sobie nie majaca
nic wsp6lnego z dualizmem, wiaze si¢ z narzuceniem Wschodnim Landom
modelu spoleczno-gospodarczego, obowiazujacego w Republice Federalnej
Niemiec. Przejecie jakiego§ modelu rynkowego nie jest jeszcze dualizmem
samo przez si¢. Dualizm natomiast pojawia si¢ dopiero wéwczas, gdy do takiej
imitacji nie s przygotowane ani struktura gospodarcza, ani mentalnos¢ spote-
czna, ani tradycja — a model zostaje nasadzony w bardzo krétkim czasie. I to
nie tylko przez nowe instytucje, nowe prawo, odmienne zasady postepowania,
ale przez sposéb jego tworzenia, zwlaszcza za$ przez model prywatyzacji.
A takze przez spos6b zmniejszania dysproporcji spotecznych i ekonomicz-
nych za posrednictwem transformacji netto kapitatu ze §rodk6w publicznych,
zaréwno na cele restrukturyzacyjne, jak i przede wszystkim konsumpcyjne.
Istota problemu sprowadza si¢ przede wszystkim do kwestii, ze zastosowane
mechanizmy dostosowawcze gospodarki i spoleczefistwa postsocjalistyczne-
godo gospodarki rynkowej jak dotad nie doprowadzity do sukcesu. Przyczyny
sa do$¢ prozaiczne. Stworzenie efektywnego systemu ekonomicznego wyma-
ga przede wszystkim rozwoju oddolnego, a nie tworzenia systemu odgémie,
nawet wspartego olbrzymimi transferami kapitalowymi. Ukorzenienie nowe-
go systemu wymaga aktywnej dzialalnoci spoleczefistwa we wszystkich
dziedzinach. Wedlug licznych sondazy, spoleczefistwo Wschodnich Landéw
ciagle jeszcze nie czuje sig dostatecznie zwigzane z pozostala czescia Niemiec.
A taki wlaénie stosunek §wiadczy o wystepowaniu dualizmu ekonomicznego
i spolecznego.

Przyklad trzeci dotyczyt Potudniowych Wioch. W dyskusji podkreslano, ze
Potudniowe Wiochy, to jeden z tych regionéw Europy Zachodniej, w ktérym
znacznych réznic ekonomicznych i spolecznych nie udalo si¢ przezwycigzyé
przezdziesieciolecia. Wprawdzie dlaich przezwyci¢zenia wykorzystanoréine
mechanizmy, ale byé moze do tego typu dualizmu naley inaczej podchodzi¢
i szuka¢ odmiennych sposobéw rozwiazania. Na konferencji wskazywano na
przyktad wioski jako zjawisko trwale, przynajmniej z punktu widzenia jedne-
go, czy dwéch pokoleri.

Inny watek dotyczacy dualizmu przedstawiono w kontekscie zwiazkéw
miedzy integracja a globalizacj. Pytanie brzmialo: czy przy nakladaniu si¢

-—142—

Omédwienie dyskusji

obu proceséw powstaje gospodarka dualna, czy pojawia sig zjawisko polary-
zacji. Nakiadanie sig obu tych proceséw prowadzi wprawdzie do polaryzacji
bedacej, jak twierdzono, warunkiem stabilizacji. Tworzy bowiem globalne
instytucje finansowe, europejskie instytucje finansowe oraz lokalne instytucje
fmansowe. np. banki spéldzielcze. Jest to— jak wskazywano - proces absorpcji
i adaptacji nowych tendencji rozwojowych. Natomiast gdy pojawia si¢ du-
alizm — dochodzi do patologii, zaburzenia normalnych, pozytywnych proce-
sfSw i nastepuje kumulacja proceséw negatywnych. Takie zjawiska pojawiaja
si¢ np. przy mikrofinansowaniu, ktére moze przyjaé rézne postaci. Dualizm
wystepuje wéwczas, gdy jedni chodzg po kredyt do banku, inni za$ korzystaja
2z lombardu, szarej strefy, porednikéw finansowych, ktérzy splate kredytéw
wymuszaja sila. Wéwczas mamy do czynienia z podwéjna gospodarka, sytu-
acja patologiczna, ktéra nalezy zwalcza€. Poglad ten nie byl w petni akcepto-
wany, uznano bowiem, ze wpakowanie calej problematyki dualizmu do pato-
logii, szarej strefy, dzialalnosci zbrodniczej jest nadmiernym uproszczeniem.
Oznaczaé by to moglo, ze drobna gospodark¢ chiopska nalezy uznaé za
zjawisko patologiczne. Mozna uzna¢ ja jedynie w tym sensie, Ze rzady przez
dziesieciolecia nie tworzyty warunkéw dla jej przeksztaicenia.

Inny watek dotyczacy dualizmu, bardziej og6lny, odniesiono do charakteru
spoleczeristwa. Jeden z dyskutantéw twierdzit, ze w przypadku Polski dualizm
ma gleboki charakter, dotyczy bowiem gospodarki, spoleczefistwa, a nawet
Kosciota, skoro np. réznice migdzy arcybiskupem Zycimskim a ojcem Rydzy-
kiem s3 olbrzymie. Nie ma jednej Polski, w istocie istniejg dwie rézne, méwia-
ce odmiennymi jezykami, wyznajace rézne wartosci, rzadzace si¢ réznymi
regulami gry, etc.

Uog6lniajac zjawisko dualizmu — nie tylko w Polsce, ale i w Europie —
mozna stwierdzi€, ze w istocie mamy dwa spoteczefistwa: jedno skionne do
innowaciji i drugie, majace awersje do proceséw nowoczesnych. Jak ten du-
alizm przezwycigzy®tego niestety — jak dotad nie wiemy.

5. Male i $rednie przedsigbiorstwa

Dyskutanci podejmujacy kwestie matych i rednich przedsigbiorstw byli
zgodni, Ze jest to problematyka wazna zaréwno dzisiaj, jak i po wejsciu do UE.
Jest wazna nie tylko dlatego, e znaczna cze$¢ spoleczefistwa pracuje w tym
sektorze, ale i dlatego, Ze lagodzenie bezrobocia mozliwe bedzie dzieki roz-
wojowi, czy wrecz ekspansji tych wla$nie przedsigbiorstw. ‘

Problematyka matych i §rednich przedsiebiorstw jest skomplikowana nie
tylko praktycznie, ale i teoretycznie. Poczawszy od kwestii definicyjnych, tzn.:
czy zatrudnienie jest tu gléwnym kryxebrium, czy np.dochody netto nie powinny
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byé réwniez uwzglednione. Waznym kryterium definicyjnym jest réwniez
obszar dziatalnoéci: czy jest nim rynek lokalny, czy tez jaki§ obszar rynku
krajowego. A co z rynkiem zagranicznym, wszak male i $rednie przedsigbior-
stwa wytwarzaja i §wiadcza ustugi réwniez na rynkach zagranicznych. Czy
konkurujg tam z innymi przedsigbiorstwami, czy tez prébuja wej$¢ | wchodza
w rézne nisze, nie konfrontujac si¢ w walce konkurencyjnej. Kwestia konku-
rencji miedzy matymi i §rednimi przedsigbiorstwami, zar6wno na rynku krajo-
wym, jak i na rynkach zagranicznych, nalezata do najbardziej spornych, gléw-
nie dlatego, ze wiedza o ich funkcjonowaniu jest ciagle bardzo ulomna.
Wprawdzie co nieco§ wiemy juz o powstawaniu tego typu przedsigbiorstw,
ale znacznie mniej o ich wypadaniu, bankructwach, etc. Statystyki niewiele
o tym méwia. Jakie przyczyny przesadzaja o bankructwie tych firm. Czy sa
nimi: brak dostepu do rynku kapitalowego, konkurencja supermarket6w, czy
innych wielkich firm, brak umiej¢tnosci poruszania si¢ na rynku, zbyt powolna
reakcja na zmieniajacy si¢ popyt, ograniczona przedsigbiorczo$c.

Poniewaz upadek matych i §rednich przedsigbiorstw, podobnie jak ich po-
wstawanie, ma charakter masowy (przy czym nie jestto specyfikatylko polska,
lecz ma zakres uniwersalny) to kwestia lepszego rozpoznania tego zjawiska
miataby istotne znaczenie w podpowiadaniu polityki rzadowi i jego instytu-
cjom.

Cztery problemy szczegStowe byly przedmiotem ostrych sporéw.

Pierwszy problem dotyczy! polityki krajowej wobec MSP. Wiadomo, ze
procesy polaryzacyjne sa w tej grupie szczeg6lnie duze. Wynika to przede
wszystkim stad, Ze grupa ta ma charakter bardzo niejednorodny. Naleza do niej
przedsiebiorstwa rodzinne, male przedsigbiorstwa zatrudniajace do 5 pracow-
nikéw i tak dalej — az do przedsigbiorstw §rednich, liczacych 100200 pracow-
nikéw, a wedtug niekt6rych regulacji nawet do 500.

Czy polityka rzadowa majaca na celu pomoc tej grupie przedsigbiorstw, ma
by¢ jednolita, czy tez musi byé zr6znicowana? I, co wazniejsze, kt6rej grupie
przedsigbiorstw ma by¢ w pierwszej kolejnosci zapewniona pomoc. Czy kry-
terium zatrudnienia ma odgrywaé decydujaca role, czy tez charakter produkcji
/1ub ustug oferowanych na rynek krajowy, lub zagraniczny?

Drugi problem dotyczyt MSP w Unii. Z wejsciem Polski i pozostalych
kandydat6w do UE, zal6zmy, Ze nastapi to w 2004 lub w 2005 ., to dla pojawi
si¢ mozliwo$¢ przenikania malych i rednich przedsicbiorstw (MSP) na doty-
chczas obce terytoria. Polskie przedsigbiorstwa beda mogly dzialaé w Nie-
mezech, czy Czechach, ale réwniez przedsigbiorstwa niemieckie, czeskie,
wegierskie, austriackie itd. beda miaty podobne mozliwosci w Polsce. Nastapi
tu swoiste przenikanie obcych przedsicbiorstw do struktur narodowych. W ja-
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kim .stopniu narodowa polityka w stosunku do wiasnych przedsiebiorstw zo-
stanie rozciagnigta na przedsigbiorstwa zagraniczne. Beda to wszak inne
struktury i inny bedzie charakter ich dziatalnosci w poréwnaniu z zagranicz-
nymi inwestycjami bezposrednimi. Nie mozna wykluczyé, ze male i rednie
przedsigbiorstwa zagraniczne stang si¢ powainym konkurentem na rynku
krajowym. Unia Europejska, jesli nastapi jej rozszerzenie, stanie sie innym
organizmem w poréwnaniu ze stanem obecnym. Sytuacja matych i $rednich
przedsigbiorstw zmieni si¢ w wigkszym stopniu, niz przedsigbiorstw duzych.

Trzeci problem sporny obejmowat procesy dostosowawcze. Wprawdzie
przed przystapieniem do UE wszystkie kraje musza przejs¢ pewne procesy
dostosowawcze, zwlaszcza w obrebie niekt6rych rozwiazar instytucjonalno-
prawnych, natomiast w stosunku do matych i §rednich przedsiebiorstw nalezy
uwzglednié, to co jest formalnym i to, co jest rzeczywistym procesem dosto-
sowawczym. Z do§wiadczeii Unii Europejskiej, a zwlaszcza takich padistw jak
Grecja, Hiszpania, czy Portugalia, wynika, ze najpierw nastepuje formalne
przygotowanie do obowiazujacych regut a dopiero péZniej, w znacznie diuz-
szej perspektywie, zachodzi rzeczywiste dostosowanie. Z reguly dzieje sie tak
dlatego, ze znaczna cz¢$¢ MSP dziala gléwnie na rynkach lokalnych, w sto-
sunku do ktérych owe og6lne reguly sa, przynajmniej w poczatkowym okresie,
mniej respektowane. Ma to zaréwno dobre i zle strony. Dobre, bowiem nacisk
proceséw dostosowawczych nie jest zbyt silny, dzigki czemu czg$é malych
i §rednich przedsigbiorstw ma mozliwo$¢ roztozenia tego procesu w czasie.
Negatywna natomiast strong jest to, ze pojawienie si¢ rzeczywistych zdolnosci
konkurencyjnych, wykraczajacych poza rynek lokalny, trwa znacznie diuzej.
A zatem konkurencja ze strony pafistw pigtnastki, takze tych matych i §rednich
przedsigbiorstw, moze by¢ silniejsza i doprowadzi¢ do wypadnigcia znacznej
czescei lokalnych przedsigbiorstw.

Czwartym spornym problemem byto zjawisko przedsigbiorczosci. Dotych-
czasowe do§wiadczenia transformacyjne dowodza, ze przedsigbiorczo$¢ w ob-
szarze MSP, zwlaszcza w jej nowoczesnym rozumieniu, jest dosé ograniczona.
Wigze si¢ to giéwnie z tym, ze wielu przedsigbiorstwom tego typu zasady
i reguly rynku nie sa dostatecznie dobrze znane. Znaczna czg$¢ tych przedsie-
biorstw dziala na pograniczu szarej strefy. Wprawdzie transformacja w wielu
przypadkach wyzwolila cechy autentycznej przedsigbiorczosci, ale nie jest to
zjawisko zbyt powszechne. Zetkniccie si¢ z dojrzalg gospodarka rynkowa,
z jaka bedziemy mie¢ do czynienia po wejsciu do Unii moze stworzy¢ dla ich
dalszego rozwoju powazne ograniczenia.
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6. Uwagi koricowe

Jak juz we wstepie zaznaczono, dyskusja byla wielotorowa. W przedstawio-
nej prezentacji niektére watki zostaty pominigte, gtéwnie dlatego, Ze stanowity
jedynie uwagi na marginesie innych kwestii. Nie znaczy to wcale, Ze s to
problemy mato wazne. Niekt6re z nich bez szczeg6lowego oméwienia zostaly
nizej wymienione.

1. Zjawisko imitacji, a zwlaszcza rola efektu naSladownictwa w rozwoju,
gléwnie za$ pozytywne i negatywne jego wiaSciwosci.

2. Czy Polska rozwija si¢ w tym samym kierunku co Europa Zachodnia
i Unia Europejska; czy nie nalezy zastanowié si¢ nad jaka$ inna drogg rozwoju,
aw kazdym razie modyfikacja tej drogi, po jakiej rozwijaja si¢ rozwinigte kraje
Europy? '

3. Jaki jest wplyw na rozw6j gospodarczo-spoteczny proceséw demografi-
cznych w Unii Europejskiej, w Polsce, oraz w niektérych krajach kandyduja-
cych?

4. Problematyka dystansu dzielacego Polske od krajéw UE, nie tylko pod
wzgledem ekonomicznym i technicznym, ale i cywilizacyjnym. Jakie s3 tu
mozliwoéci i jakie ograniczenia w minimalizacji tych réznic?

5. Problemy zagrozenia Polski, podobnie jak i wigkszosci pafistw Europy
$rodkowo-wschodniej, zwigzane z mozliwoscia peryferyzacji wobec paristw
UE, wynikajacej ze stabych zdolnosci adaptacyjnych ekonomicznych i tech-
nicznych, ale gtéwnie politycznych i kulturowych.

6. Konieczno$¢ zr6znicowanego podejécia do konkurencji migdzynarodo-
wej i konwergencji.

7. Czy przyszto§é Europy, zwtaszcza Unii Europejskiej, nalezy do Europy
region6w, czy do Europy paristw narodowych?

8. Znaczenie programéw badawczych w rozwoju spoleczno - cywilizacyj-
nym, ze szczeg6lnym uwzglednieniem dlugookresowej perspektywy.

9. Rola mafii rolniczej w Unii Europejskiej i w Polsce.

10. Rozwarstwienie spoleczno-dochodowe w Polsce i w poszczeg6lnych
krajach Europy Srodkowo-Wschodniej w poréwnaniu z Unia Europejska.

11. Czy istnieje mozliwo§¢ ekspansji gospodarczej na rynki wschodnie,
zwlaszcza na rynek rosyjski, ze strony Polski we wspétpracy z Niemcami?

Whiosek z prezentowanej dyskusji sprowadza si¢ do stwierdzenia, e nie-
rozstrzygnietych probleméw teoretycznych mamy wiele, a praktycznych za-
grozei jest nadal bardzo duzo. Nie zmienia to zasadniczej tezy, ze jedynym
racjonalnym rozwiazaniem dla Polski jest wejcie do Unii Europejskiej.
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The papers discussed

Thirteen academics took part in a discussion dedicated to the papers making
up this publication. The discussion was multi-faceted. It revolved around the
subject matters of the papers and examined many related issues. Some pro-
blems were analyzed in detail, while others were only mentioned. Overall, the
discussion covered a number of controversial problems.

Some participants took the floor many times. The following presentation of
the discussion is divided into problem groups. Such a division is necessary for
technical and professional reasons, making it easier to grasp the emotional
tension, temperature of the discussion and above all to show the character and
scope of the controversial issues.

Even though none of the participants opposed Polish accession to the
European Union, this does not mean that the speakers were in full agreement
withregard to the problems discussed. The division into problem groups makes
it possible to present the disputed issues in greater detail.

Of course, such a method of presentation has drawbacks, chiefly that specific
views are not attributed to individual speakers, and some issues that were
mentioned only marginally must be omitted.

The discussion revolved around several dozen topics. The presentation
below is limited to those which raised the greatest controversy or attracted the
most attention.
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1. EU accession

Even though none of the participants opposed Poland’s bid to join the EU,
they differed on the factors that will, in their opinion, determine Polish
accession. The dispute revolved around two issues: first, the factors that will
play a decisive role in Polish admission to the EU, and second, on who will
benefit from accession and to what extent?

With regard to the factors determining Polish accession, the academics
participating in the discussion agreed that clinching a deal with the EU in
individual negotiation chapters is an important task. It makes the candidate
countries aware of the need for major changes in their social, legal and
economic systems. However, participants also agreed that the EU’s political
decision would play a decisive role in enlargement. Such was the case in the
past, and the same will likely hold true for the current candidate countries. This
is especially probable as the economic and mental differences among the 10
candidate countries--including those applying to the maturity of their market
economies--are greater than at any time in the past, compared to both the
average for these countries and the average for the 15 EU countries.

Legal and institutional adaptation, coupled with the number and scope of
transition periods, show that accession will not be synonymous with the normal
functioning of the economic systems of individual candidate countries. If the
candidate countries are being forced to make changes to their current legal and
institutional systems, this is largely to make sure that the differences between
the new and old member countries are not excessive, at least in certain
institutional areas. This does not necessarily mean, however, that their socioe-
conomic systems will meet EU requirements, even after the end of the adopted
transition periods.

Given the current forecasts and assuming even the best possible conditions
for development, it will take decades of rapid economic expansion for the
current candidate countries to approach the average per capita GDP level in
the EU. From this point of view, the differences will likely remain enormous
in the long term.

Hence it seems justified to venture a hypothesis that admission to the EU
will primarily be determined by political considerations. This is both good and
bad. The advantage of this situation is based on the fact that the candidate
countries can bypass some of the objective criteria and measures that would
normally determine accession. In this context, participants in the debate raised
the question of who would derive greater benefits from admission to the EU:
the candidate countries or the current EU member states. This issue raised
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considerable controversy and highlighted the existing worries that the EU could
derive greater benefits from enlargement than the new member states.

EU membership is a great economic, political, social and cultural opportu-
nity for Poland. But this does not mean that accession will automatically
remove all the threats, obstacles and hurdles in the economy and social
development. Nothing of this sort is likely to happen anytime soon. Adaptation
will not be an automatic process. Still, sooner rather than later, the new member
countries will face a new pace of development, unknown in the past, and a new
system of behavior. Thanks to assistance from EU countries and the obligatory
integration solutions, adaptation to mature market-economy standards will take
place at a faster rate. In their disputes over the advantages of EU accession,
Poles tend to forget that the Polish market economy is only a decade or so old.
The past is still too vivid a memory. All too often, Poles expect the state to take
care of many of their economic problems, which should normally be solved by
individual citizens or private businesses. As a nation, Poles are still attached to
collectivist rather than individualistic solutions.

EU membership is expected to facilitate faster adoption of the market
economy rules with which postcommunist countries are still at odds. This too
generated heated debate, even though most speakers agreed that the postcom-
munist countries in Europe should model themselves after the European market
economy rather than its U.S. counterpart. Despite the major changes taking
place in the EU socioeconomic model, based on limiting the role of the welfare
state system, social aspects are still more developed in the EU than in the United
States.

Some participants pointed out that, in Poland’s case, the U.S. model, or at
least some of its features, were copied and implemented too fast and too deeply
in the initial stage of transition. This caused public frustration and contributed
1o excessive income differences. Speakers noted that income disparities in
Poland are greater than in other candidate countries and greater than in the EU.
At the same time, participants expressed the opinion that Polish entry into the
EU may help offset these deep income disparities, or at least stop them from
widening still further.

Moreover, participants opined that the advantages of accession apply not
only to the candidate countries, but also the EU itself. Speakers noted that an
enlarged EU, with 25 member countries, will constitute a common market of
almost 500 million people. This will be a big, single and open market. Accor-
ding to announcements made in EU countries, building this market is the
greatest historic challenge for Europe. It must be remembered, the academics
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emphasized, that the EU is not a charitable institution and has already started,
taking advantage of this newly emerging market.

One participant said that, over the past decade, Poland has lost out rather
than gained from its opportunity to join the EU. Poland’s cumulative trade
deficit is about $65 billion, while cumulative foreign direct investment does
not exceed $40 billion. Various factors are to blame for this, but one of the
main reasons is that the EU follows a policy oriented toward a depreciating
euro, while Poland presses ahead with a policy calling for the appreciation of
the zloty.

What will happen in the future? According to forecasts offered by some
economists, the combined current-account deficit of the Central and Eastern
European countries in trade with the EU may rise to $50 billion after accession,
from $25 billion at the moment.

EU import penetration is also expected to increase. In response to this,
Poland’s economic policy should be reoriented from being purely market-tar-
geted to one supporting Polish businesses through a system of investment
breaks modeled after those used in Finland, for example.

The opportunity offered by accession needs to be taken advantage of, but
costs should be reduced or the process may prove too expensive. The outlays
in Poland at the moment are excessive, some academics argued.

This extreme opinion met with criticism. Most participants said that a rapid
shift in the economic system involves costs, and the far-reaching changes that
have already taken place in the Polish economy would have been impossible
without a fast and far-reaching economic reorientation toward to the West.

2. Two transitions

The authors of the papers and other participants in the discussion agreed that
Poland is undergoing two transitions: one involving the move from the former
command economy to democracy and a market economy, and the other con-
cerned with accession to the EU. Participants suggested that the first transition
should be called a system transition, and the second should be termed an
accession transition.

The participants not only accepted the two-transitions thesis, but, most
importantly, called it an important research hypothesis. However, there was
some disagreement over the characteristics of these transitions. In their general
sense, the transitions are quite easy to describe with sufficient precision.

The goal of the first transition is to create a market economy and a democ-
ratic system. The goal of the second transition, on the other hand, is to adapt
the economy and society to the requirements of the EU as an economically
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integrated group without borders, based on a single currency, but with separate
political institutions and national governments.

While these developments have already manifested themselves in practice,
in the realm of theory a comparative analysis of the two transitions still requires
some clearly defined paradigms. This is necessary to show the basic differences
between the character of the transition mechanisms and the economic, social
and political consequences.

The debate on the two transitions failed to yield an answer to all of the
above-mentioned issues. Still, several important issues were addressed.

The first issue is that the transition from the former command economy to
a market economy has led to the emergence of two social groups, which are
referred to in sociological terms as the groups of winners and losers. Although
everyone agreed that such groups exist, researchers vary in their description of
these groups. What's more, the existence of the groups applies to not only the
preliminary period of the first transition, but the entire stage so far. At the same
time, this trend is noted in not only Poland, but also other countries, though the
proportions between these groups in individual countries are probably diffe-
rent. A market transition, especially one taking place at an accelerated rate,
naturally “produces” winners and losers on a large scale. This takes place under
conditions in which the rules of the game are not fully clear, and it is
consequently difficult to be surprised that the moral assessment of this process
is negative. Even though one may argue over whether or not the accelerated
and strong income differentiation in society was necessary on such a large
scale, it is doubtful if this process could have been prevented. In the second
transition, a possibility exists that this trend could take place again, though
under slightly different conditions and with different mechanisms.

Itis necessary to answer at least two questions: Will there be a new division
in Polish society into winners and losers after EU accession? Or will the
negative outcome of the process chiefly apply to those who were already hurt
during the market transition? If the latter were to be the case, it could create
a dangerous and explosive mix. Such a danger exists and is even growing
considering the reviews and analyses of the Polish situation. The political elite
must be aware of this danger because it could minimize the advantages of
accession.

There is also another problem. It seems that the division of society into
winners and losers was due to three different factors. The first factor was time:
The change was fast, or actually too fast for the level of society’s maturity. The
second factor was the adopted neoliberal option for building a market economy
in which time was a factor that limited the economic effectiveness of market
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changes. This neoliberal option was epitomized by one of the ministers in the
first postcommunist government, who once stated, “The best economic policy
is the absence of any policy whatsoever.” Finally, the third factor was the
special role of the trade unions, which not only represented the interests of
employees, but also constituted a political force.

The second issue addressed by the discussion involves differences between
the EU and Polish markets. One of the participants made the following
statement, “The main difference between the system transition and the acces-
sion transition is that the former, at least in Poland, was characterized by
a transition from a shortage economy to ‘an acute neoliberal disease.”” The
neoliberal way of thinking continues to dominate, at least in some influential
circles, while Western Europe has already overcome this Thatcheresque dise-
ase. Western European countries are now committed to thinking in terms of an
active pro-market strategy. As one of the academics put it, discussions in
Brussels today revolve around the fact that market forces are only capable of
guaranteeing a market equilibrium and a fairly optimal allocation of resources
on the local scale and only in the short term. New developments in the market
such as the emergence of cellular telecommunications involve not so much free
market forces as monopolies. The problem is that these processes may lead to
various distortions with which the market will be unable to cope unaided. It is
also necessary to keep in mind that big corporations brandish neoliberal
arguments to further their own interests, while in their business strategies they
tend to limit the role of free market forces.

Inevitably, the second transition should be boosted by forces that have been
insufficiently tapped in either Poland or the EU so far. This primarily involves
the research and development sector--especially as Europe is becoming less
competitive with regard to the United States. The Barcelona declaration
stipulates that by 2010 all the countries in Europe should earmark 3 percent of
their GDP for the R & D sector on average. At the moment, these outlays do
not exceed 1.8 percent, with Poland showing an indicator lower than 0.7
percent. All the research programs to date have been phased out. This is due
to neoliberal policies, discussion participants stressed. It is necessary to rein-
state these research programs because, without them, Poland will play a mar-
ginal role in the EU in this area. In this context, the following conclusion was
formulated: the old strategies for the R & D sector cannot be continued in the
second transition.

The third issue involved the country’s political elite. Participants in the
discussion pointed out that the problem of the winners and losers of transition
applies to not only ordinary citizens, but also the political elite. This means that
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notonly ordinary citizens but also politicians can lose out in terms of economic
standards and living conditions. Of course, the meaning of this situation is
different for each group. In a democratic society, or at least one striving to build
the foundations of democracy, citizens have a significant if not predominant
influence on the emergence of the political class and the power hierarchy.
However, this happens under conditions in which, first, society as a whole has
not yet mastered the rules governing the democratic system, and second, both
the political parties and individual politicians seem to be elevated to power
without a legible pattern--under the influence of populist slogans and due to
the “continuation effect.” Hence politicians are forced to act on the basis of
their own intuition, while copying models directly from developed democra-
cies without adapting them to the local conditions. Usually, neither the parties
nor individual politicians have sufficient experience in exercising democracy.
They make many mistakes, which is understandable, but with the insufficient
anchoring of democratic institutions, many of them lose out. They tend to
promote utopian goals or objectives that do not appeal to large social groups.
It consequently comes as no surprise that some politicians become winners
while others are bound to lose out. This is not so much a theoretical hypothesis,
but a general conclusion based on the practice to date.

Speakers in the discussion also raised another, more practical, problem,
expressing the opinion that the political elite in Poland’s first transition was
better than the elite participating in the second transition. This hypothesis will
probably have to be verified in the future. It is also possible to venture another
hypothesis that the former political elite in the EU--especially when the first
transition got under way in postcommunist countries--was better and less
pragmatic than that currently in power.

3. The market and the development strategy

The role of the market and the implementation of the development strategy
by the state were outlined above. However, the discussion was dedicated to
many detailed issues that require presentation at least in a nutshell.

The basic question is whether, in its industrial policy, Poland should pursue
“a strategy of continuation” or “a strategy of change” in the post-accession
period. Those taking the floor to answer this question were of the opinion that
a strategy of change is needed. This is determined by the fact that Polish
industry will encounter exceptionally difficult conditions for operation in the
first decade after accession. This will be due to the following circumstances:
Poland will enter the EU with the most antiquated industrial structure. Sectors
doomed to absolute regression currently account for 16 percent of Poland’s
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total industrial labor force, while the corresponding figure for the EU is only
3.8 percent, according to 1995 data. When it comes to all the industries without
prospects for development, in Poland they account for 43 percent of the national
labor force, while in the EU the figure is only 25 percent (compared to no more
than 10 to 12 percent in the United States and Japan). It can thus be concluded
that 43 percent of those working in Polish industry do not have a profession
with a future. Moreover, Poland has major surplus production in heavy industry
and agriculture, while the EU is almost self-sufficient in these sectors with
import reliance indicators ranging from O to 3 percent. Consequently, Poland
should get rid of the illusion that it can attain a rate of growth two to three times
faster than in the EU with its current industrial structure.

What should the strategy of change be based on? First of all, it should rely
on replacing the current policy of progressing deindustrialization with reindu-
strialization. The main task should be to reorient the country from a policy of
negative adaptation to a policy of positive adjustment. The essence of such
a reorientation is to move away from the 13-year-old policy of protecting
sectors that are doomed for collapse, in favor of building industries that are
likely to play a favorable structural role. First of all, this should boil down to
much faster changes than in the previous decade. Second, the process should
rely on not only market mechanisms, but also the experiences of countries such
as Ireland, Finland and Israel, all of which followed an active structural policy.
Capital and human and economic resources trapped in industries without
prospects for development should be moved to sectors that are expanding.

However, several problems need to be solved first. It is necessary to create
conditions for adapting industry to the requirements of an information and
knowledge-based society. Poland finds itself in the worst situation in this area
in Central and Eastern Europe. To make fundamental changes, it should
earmark 15 percent of all investments for the information technology sector in
the long term. The basic task is to make substantial progress in technology,
competitive capabilities and education, in addition to changes in the social
behavior system. Market forces are not enough to make all that happen, at least
in the short term.

According to one speaker, there are four areas in which changes may
contribute to offsetting barriers to growth. The first area is the high-technology
sector. Domestic capital resources are limited here, which calls for new
incentives for foreign capital. Practice in this area has not been very encoura-
ging so far. And the Hungarian experience shows that it is possible to strike
a deal with foreign capital. Hungary's per capita FDI is almost three times
higher than Poland’s, and foreign capital has become strongly involved in
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export-oriented sectors. High value-added products account for more than 70
percent of Hungary’s total exports, while in Poland the figure is about 15
percent. This, among other examples, shows that foreign investors follow
different strategies vis-a-vis different countries. They can become oriented
toward either comering the domestic market, as in Poland, or contributing to
exports, as in Hungary. Some participants in the discussion disagreed with this
view, arguing that in a country like Poland it is only natural to try and corner
the domestic market first and only then go ahead with exports.

The second area comprises traditional industries whose products stand
a chance on export markets. In these industries, the main requirement is
improved competitiveness. Participants emphasized that EU structural instru-
ments can be used to this end. However, Poland’s capabilities in this area are
absolutely insufficient.

The third area comprises sectors delayed in growth and in need of intensive
development. Forecasts for the future development of the global economy
show where capital should be engaged in the first place. There are many such
sectors, including the high-tech industry and production and services linked
with the leisure industry. The latter includes the motor industry, entertainment,
tourism, food service, the health service and environmental protection. In all
these areas, new technologies create huge opportunities for development. Yet
another sector involves the exportation of industrial goods. It comprises four
important industries: the motor industry, furniture, fruit and vegetables and
clothing. Exports from these industries have largely been spontaneous so far.
Various forms of state support would be highly favorable for these industries,
promoting their expansion.

The relationship between the state and the market--or between spontaneous
economic processes and measures designed to influence their course--was one
of the key topics of the discussion.

To begin with, it is necessary to note than none of the participants advocated
full interventionism, and few participants supported a fully free market.

Three issues need to be highlighted in the extensive discussion.

First, participants pointed out that the traditional understanding of relations
between the state and the market is now of little relevance, because major
changes have taken place in both practice and theory. In practice, the state is
increasingly moving away from direct involvement in production and direct
management in favor of direct influence on development. In theory, the
problem of mutual relations between the state and the market has become more
complicated. This is due to at least two circumstances: 1) a continually expan-
ding scope and range of pure public goods; 2) state intervention extending
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beyond areas in which the market is inefficient—chiefly due to the role played
by the R & D sector in development. Narrow economic calculations fail to
solve any of the important problems. A long-term strategy is needed on the part
of either the state or large corporations. Neither the state nor multinationals are
exclusively guided by market logic in this area.

Second, participants noted that the role of the state in the EU is not decre-
asing, though some social security services and benefits have been limited.
Instead, the state’s role is undergoing a shift in favor of other areas such as
environmental protection and education. Participants also stressed that in the
United States, especially after the events of 9/11, the role of the state has grown
with a tendency toward further expansion. This will likely be favored by efforts
to crack down on the big scams involving exchange-listed companies.

Third, the world economy, particularly the most developed countries, are at
a stage of deep structural transformations which require a much longer per-
spective than that delineated by the market. Therefore new functions must
appear (some have already emerged), accompanied by the new tasks of the
state. In poorly developed countries working to narrow the gap separating them
from more developed economies, an active development strategy is a must.
Speakers agreed that market forces alone cannot sufficiently stimulate such
economies, unless in the short term.

4. The dual economy

Just what does it mean: a dual economy? What are its consequences for
society? How effectively can it be wiped out, and does it have to be combated
at all? Can it be fully overcome? These and many similar questions abounded
during the conference.

First of all, there is no single universal definition of the dual economy. This
is chiefly because dualism has different dimensions and covers various trends.

Three approaches to a dual economy dominated in the discussion. The first
approach holds that a dual economy is an economy that includes areas gover-
ned by different rules of the game. If, for example, a certain sector is exclusi-
vely based on market rules, while another sector is subject to both market and
non-market rules, they undoubtedly add up to a dual economy.

In the second approach, the main criteria for dualism are technological,
economic and/or social differences. This means that there are deep differences
between individual sectors or branches of the economy. Some businesses are
based on modern technology, while others rely on outmoded technology and
are less efficient and less productive. Finally, there is a division into developed
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andundeveloped areas, in which economic differences are substantial and local
communities differ in both mentality and the hierarchy of values.

The third approach concedes that dualism is a manifestation of economic
and social pathology.

Notably, economic dualism is characteristic of all developed countries.
Naturally, it also applies to countries that are less advanced economically and
socially. Still, the problem of dualism display certain unique features in
transition economies, especially those subject to both system and accession
transitions. In such countries, dualism is a major threat, both economic and
social. In this context, three other important issues were discussed: To what
extent does economic dualism hamper transformation processes in both the
first and second transition? What are the methods for reducing dualism? Is
dualism exclusively an economic trend, or is it also a social and cultural
phenomenon?

The following hypothesis will help answer these questions: If the economy
is divided into several sectors, which are governed by different rules of the
game, then such an economy cannot be fully effective. The criteria of effecti-
veness are different and difficult, if not impossible, to establish. This hypothesis
is universal and does not exclusively apply to transition economies. On the
other hand, in the case of countries undergoing system transition, the problem
is slightly different in character. The move to a market economy is not a one-off
process. It is spread over time for reasons that can be ignored here. But this
means that businesses that are similar in terms of production can be governed
by completely different rules. For some businesses, market and effectiveness
criteria will be decisive, while others will tend to be oriented toward other
criteria. This usually happens when the private/market and state sectors are
analyzed. The latter is in part subject to market rules, but is at the same time
exempt from them. The state sector, given the threats posed by the market, can
expect assistance from the government as a political institution, in the form of
either annulling tax obligations or offering financial assistance and credit
guarantees.

Is there a rational solution to the dual economy problem? There is no clear
answer to this question. It largely depends on one’s economic and ideological
orientation. For those supporting neoliberalism, the basic step in limiting or
even removing a dual economy is fast privatization of the state sector and the
spreading of free market rules as widely as possible. Supporters of a more
pragmatic vision, on the other hand, mention at least three limitations. The first
is the rate of privatization, which to a large extent depends on the structure of
the economy inherited from communism. Does privatization predominantly
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apply to large enterprises or is it limited to small companies? If large enterprises
prevail, privatization is naturally slower than in an environment dominated by
small and medium-sized businesses. Moreover, the rate of privatization largely
depends on the adopted privatization model and the fact whether it is dominated
by the capital track or methods with direct participation of the public. It also
depends on foreign capital involvement, and whether the economy has mana-
gerial personnel aware of market-economy rules, and to what extent these
managers display enterprising skills. Finally, it depends on whether managers
are oriented toward fast short-term profits, or whether their philosophy of
management is long-term in perspective.

The Polish experience is a complex one. Roughly, the following factors have
led to the emergence of a dual economy here:

1. Poland embarked on privatization and the program to buiid a mature
market economy under unfavorable conditions. The economy, in particular
industry, was dominated by large enterprises, most of them concentrated in
declining sectors with antiquated technology, high employment and excessive
trade union influence.

2. Privatization of state-owned enterprises, especially large ones based on
domestic capital, has yielded unsatisfactory results. In many cases, their
economic performance has been worse than that of enterprises remaining in
state hands. The experience of the past several years confirms that. Foreign
capital, on the other hand, has chiefly targeted sectors that did not play a major
role under communism: banking, insurance, wholesale trade, the media and
some segments of the consumer goods industry. Paradoxically, even though
the private sector accounts for almost two-thirds of Poland’s GDP, industries
generating the most durable goods have made little progress in reducing the
dual character of the economy, especially when it comes to the obligatory rules
of the game. Efforts made in this area over the past several years do not
guarantee uniformity. It is difficult to predict if the accelerated implementation
of the second transition will substantially reduce the dualism of the economy.
The policy of securing various extended transition periods in adaptation to EU
standards contributes to continued dualism.

Participants in the discussion extensively reviewed mechanisms designed to
remove economic dualism. They pointed out that a dual economy can be
concentrated, which means cover areas that substantially differ from others. It
can also be scattered in character, in other words marked by a situation in which
various parts of the national economy include greater or smaller “islands”
governed by different rules of the game.
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Three examples were mentioned in this context involving Poland, Germany
and Italy. The Polish economy was described as an economy with scattered
dualism, which means one occurring in all parts of the country and all major
regions. Certain areas are subject to dual rules of the economic game.

This is chiefly because agriculture accounts for an exceptionally large
percentage of the national labor force in Poland, one of the highest in Europe
and the highest among the EU candidate countries. The overwhelming majority
of small farmers in Poland expect some sort of assistance from the state and
its institutions.

Characteristically, these different rules of the game also apply to the agri-
cultural environment and agents as well as small towns and various other forms
of business activity. This is accompanied by the continued existence of many
large state enterprises, some of them partly privatized. Overall, the paradox of
scattered dualism is based on a certain link between small businesses--chiefly
(though not exclusively) in agriculture--and the giants in sectors without
prospects for development--chiefly (though not exclusively) state-run.

The second example applied to eastern Germany and was naturally different
from the Polish experience. Three circumstances are worthy of note here. The
first and probably most important fact (though it seems to have little to do with
dualism) is the imposition on the eastern Laender of the socioeconomic model
followed in western Germany.

Admittedly, the takeover of a market model is not necessarily dualism in
itself. Dualism occurs when neither the economic structure nor social mentality
and traditions are prepared for such imitation, especially if the model is
installed within a short time, and if this takes place not only through new
institutions, laws and rules of procedure, but also through new methods. These
include privatization and a reduction in social and economic disproportions
through transforming net capital from public funds for both restructuring and
consumption purposes.

The problem is that the applied mechanisms for adapting the postcommunist
economy and society to market economy rules have not been successful so far.
This is largely because the creation of a viable economic system requires
grass-roots development rather than the imposition of a system from above,
even if this system is supported by huge capital transfers. The anchoring of the
new system requires activity from society in ali areas. Many polls show that
the residents of eastern Germany do not yet feel sufficiently integrated with
the remaining part of Germany. This attitude testifies to economic and social
dualism.
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The third example applied to southern Italy. Discussion participants obser-
ved that southern Italy is one of those regions of Western Europe in which
major economic and social differences have not been overcome for decades.
Even though various mechanisms have been applied to deal with them, perhaps
one should approach this type of dualism differently and look for new ways of
solving the problem. Speakers pointed to the Italian example as a permanent
trend, at least from the perspective of one or two generations.

Another issue involving dualism was presented in the context of links
between integration and globalization. The question was: Does the overlapping
of these two processes lead to the emergence of a dual economy, or does it lead
to polarization? Participants agreed that the overlapping of both these processes
is bound to lead to polarization, which is a condition of stabilization since it
creates global financial institutions, European financial institutions and local
financial institutions such as cooperative banks.

As participants pointed out, this is a process of absorbing and adapting new
development technology. On the other hand, dualism is accompanied by
pathological developments, including the disturbance of normal, positive pro-
cesses and cumulation of negative processes. Such trends occur in various
forms in areas such as microfinancing.

Dualism is when some people go to a bank to take out a loan, while others
use the services of a pawn shop or hire financial agents, who use force to collect
debts. The latter group contributes to the unregistered and tax-evading segment
of the economy. One deals with a dual economy, a pathological arrangement
that should be counteracted.

Participants did not fully accept this view. They decided that pigeonholing
the entire range of problems linked with dualism as pathology, “the gray zone”
or criminal activity is an oversimplification. This could mean, forexample, that
small farms should be viewed as a pathological trend, some academics said.
Small farms must be accepted because governments have not created condi-
tions for their transformation over the past several decades.

Another, more general, issue connected with dualism applies to the nature
of society. One participant pointed out that in the case of Poland, dualism may
actually be deeper than in other countries, because it covers the economy,
society and even the Roman Catholic Church. Forexample, the chasm between
Lublin Archbishop J6zef Zycifiski and Father Tadeusz Rydzyk, director of
Radio Maryja, is enormous. There is no single Poland; in fact there are two
different Polands that speak different languages, follow different value systems
and are governed by different rules.
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Generally, when it comes to dualism, in both Poland and elsewhere in
Europe, one can conclude that in fact there are two societies: one ready for
innovation and the other feeling aversion toward modern processes. Unfortuna-
tely, it is still not known how dualism should be overcome.

5. Small and medium-sized enterprises

Participants taking up the issue of SMEs agreed that this is an important
problem that will remain relevant after accession. It is important not only
because a large section of the population works in the SME sector, but also
because the battle against unemployment can only be won by developing and
expanding these businesses.

The SME problem is complicated not only practically, but also theoretically.
Starting with the definition, the question is whether employment is the main
criterion here. Some experts say that net incomes, for example, should also be
considered. Another important criterion is the area of operations: the local
market or some area of the domestic market. And what about foreign markets?
After all, SMEs also provide products and services for foreign markets,
competing with other businesses and trying to enter various market niches. The
issue of competition among SMEs, both on the domestic and foreign markets,
was one of the most heavily disputed, chiefly because the knowledge of their
functioning is still insufficient. Even though some knowledge is already
available about the emergence of such businesses, much less is known about
why they drop out of the market and go bankrupt. Statistics do not say much
about the causes behind these businesses’ failure: whether this is due to a lack
of access to the capital market, competition from supermarkets and other large
companies, an inability to move around the market, a slow response to chan-
ging demand, or limited resourcefulness.

Since SME bankruptcies--much as their emergence--tend to take on massive
proportions (which is not a typically Polish feature, but a universal trend),
better insight into this problem would be of considerable importance in sugge-
sting the right policy to the government and its institutions.

Four specific problems generated especially heated debate.

The first problem involved domestic policy vis-a-vis SMEs. It is known that
the SME sector is especially vulnerable to far-reaching polarization. This is
because this group of businesses is not uniform. It includes both small family
businesses and companies with up to five employees and medium-sized
businesses with 100-200 employees, and, according to some regulations, even
companies with up to 500 employees.
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Should the government policy for assistance to this group of enterprises be-

uniform, or should it be diversified? And, what's more important, which group
of businesses should be eligible for assistance in the first place? Should the
criterion of employment play a decisive role, or rather the character of produc-
tion and/or services offered on the domestic or foreign markets?

The second problem applied to SMEs in the EU. After Poland and other
candidate countries join the EU in 2004 or maybe 2005, SMEs will be able to
penetrate new territory. Polish businesses will be able to operate in Germany,
the Czech Republic and all other new EU markets. However, German, Czech,
Hungarian and Austrian businesses will have similar possibilities for operation
in Poland. Foreign businesses will begin to penetrate Polish national structures.
To what extent will national policy toward domestic businesses be expanded
to cover foreign enterprises? After all, these will be different structures and the
character of their operations will also be different from foreign direct invest-
ment. One cannot rule out that SMEs will become a major competitor on the
domestic market. The EU, if it enlarges itself, will become a different entity.
The situation of SMEs will change more considerably than that of large
enterprises.

The third disputed problem was concerned with adaptation. Although all the
candidate countries must undergo certain adaptation processes prior to acces-
sion, especially in the area of institutional and legal solutions, in the case of
SME:s it is necessary to differentiate between formal and real adjustment. The
experience of countries such as Greece, Spain and Portugal shows that a can-
didate country must first formally prepare itself to follow the obligatory rules,
and only then--in fact, much later—-undergo the actual adjustment. As a rule,
this is because most SMEs operate on local markets, with regard to which these
general rules are less respected, at least in the initial period.

This arrangement is both good and bad. On the plus side, the pressure of
adjustment is not too strong, enabling SMEs to spread the process over time.
On the minus side, real competitive capabilities reaching beyond the local
market take much longer to develop. Consequently, competition from the 15
countries and their SMEs may in fact be stronger and bring about the collapse
of many local businesses.

The fourth disputed problem was enterprise. Transition experience to date
shows that enterprise within the SME sector, especially in its modern version,
is rather limited. Many companies are not sufficiently familiar with this type
of market behavior and rules. They often operate on the verge of tax evasion.
Even though transition has in some cases triggered genuine enterprise, this
trend has not been widespread. A collision with mature market-economy
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standards after accession may create major limitations to the further develop-
ment of these businesses.

6. Closing remarks

As was mentioned in the introduction, the discussion was multi-faceted. In
this presentation, some issues had to be omitted because they attracted less
attention than others. This does not mean that these problems are unimportant.
Some of them are listed below for the record, without a detailed review.

1. Imitation and the role of the imitation effect in development, including
its strengths and weaknesses

2. Is Poland developing in the same direction as Western Europe and the
EU? Shouldn’t the Poles consider some other path of development, or at least
a modified version of the road followed by developed countries in Europe?

3. How do demographic processes in the EU, Poland and other candidate
countries influence socioeconomic development?

4. The problem of the economic, technological and social gap separating
Poland from EU countries: What are the possibilities in this area and what are
the limitations to minimizing these differences?

S. The potential marginalization of Poland and other Central and Eastern
European countries with regard to the old EU member states, provoked by
inadequate economic and technological adaptation, in addition to political and
cultural factors

6. The need for a diversified approach to international competition and
convergence

7. Does the future of Europe, especially the EU, belong to a Europe of
regions or a Europe of national states?

8. The importance of research programs in socio-cultural development, with
special emphasis on the long-term perspective

9. The role of the “agricultural mafia” in the EU and Poland

10. Social and income diversification in Poland and other countries in
Central and Eastern Europe against the background of EU standards

11. Can Poland, in cooperation with Germany, stage economic expansion
on post-Soviet markets, especially Russia?

To sum up, the discussion reflected the intricacy of the theoretical problems
involved; it also highlighted the magnitude of the practical threats. Although
many issues remain unresolved, participants agreed that EU accession is the
only rationat option for Poland.
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